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Gdzie i kiedy będzie 
można się zaszczepić
przeciw Covid-19. str. 5

Łowicz | Kapituła przyznała tytuł

Łowiczanin Roku 2020: 

Przemysław 
Jabłoński
Dyrektor szkół pijarskich w Łowiczu Przemysław Jabłoński, 
prowadzący je od 22 lat, w tym roku potwierdził 
ich prymat w Łowiczu i okolicy. Rangę tych szkół budował, 
wraz z zespołem nauczycieli, systematycznie, przez lata. 
Trudno dziś wyobrazić sobie Łowicz bez tej placówki 
i bez inicjatyw w niej powstających.

Poznajcie bliżej człowieka, któ-
ry jest twórcą tego sukcesu, prze-
czytajcie o  nim samym, o  tym, 
co myśli o  współczesnej szkole, 
o wychowaniu, o rodzinie, o Pol-
sce. Obszerny materiał o  Łowi-
czaninie Roku 2020 – na stronach 
8-15.

Laureatowi serdecznie gratu-
lujemy! Przypomnijmy, że tytuł 
nadaje Kapituła, w  skład której 

wchodzą laureaci z lat poprzed-
nich i redaktor naczelny NŁ. 

Galę przyznania tytułu or-
ganizowaliśmy w ostatnich 
latach zwykle w pierwszej 
dekadzie stycznia. W tym 
roku, ze względu na zagro-
żenie epidemiczne, decyzję 
w jakiej formie i kiedy się 
ona odbędzie, podejmiemy 
po 17 stycznia.  Redakcja

Przemysław Jabłoński, dyrektor szkół pijarskich w Łowiczu.
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Tragiczny
wypadek
w Złakowie Kościelnym. str. 2

Łowicz | Duże zainteresowanie szczepieniami w szpitalu 

Nie dla wszystkich 
starczyło szczepionki
– Jak to możliwe, że ktoś dostaje SMS z datą szczepienia, a później okazuje 
się, że szczepionek brakuje i ta osoba nie będzie zaszczepiona? – napisała 
w mailu do redakcji Nowego Łowiczanina jedna z czytelniczek. To pytanie 
zadaliśmy dyrektor szpitala w Łowiczu Urszuli Kapuście-Tymoshchuk 
oraz jej zastępcy Filipowi Płużańskiemu. 

Oboje przyznali, że zaintere-
sowanie szczepionką wśród pra-
cowników sektora ochrony zdro-
wia (tylko oni mogą na razie się 
szczepić) okazało się bardzo duże, 
w  związku z  czym szczepionek 
zwyczajnie zabrakło. – Zaszcze-
piliśmy 225 osób, w  „boksach 
startowych” czeka już kolejnych 
600, a  wciąż zgłaszają się kolej-
ne – powiedział nam Filip Płu-
żański, koordynujący akcję szcze-
pień w szpitalu. Podkreślił, że na 
225 zaszczepionych osób, tylko 
3 zgłaszały reakcje poszczepien-
ne, tj. dreszcze czy objawy grypo-
podobne, które po 24 godzinach 
ustępowały. Nadmienił przy tym, 
że szczepieniom były poddawa-
ne osoby z  różnymi chorobami 
i przyjmujące leki. 

– Ja się bardzo cieszę z  tego, 
że ktoś jest rozczarowany z  tego 
powodu, że nie udało mu się za-
szczepić, bo świadczy to tylko 
o tym, że ludzie chcą się szczepić 
– przyznał Filip Płużański. Dodał, 
że także szczepienia zaplanowane 
na poniedziałek, 4 stycznia, mu-

siał odwołać w przypadku kilku-
dziesięciu osób, gdyż kolejna par-
tia szczepionek miała dojechać 
dzień później niż początkowo za-
kładano. 

Przypomnijmy, że szczepienia 
w  łowickim ZOZ rozpoczęły się 
w  niedzielę 27 grudnia o  godzi-
nie 12.00 i  były kontynuowane 
do wtorku, gdy wszystkie dawki 

szczepionki zostały rozdyspono-
wane. Pozostałe osoby zostały po-
wiadomione o odwołaniu terminu 
szczepienia SMS. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
pragnie zapewnić, że rozdyspono-
wanie każdej z 225 dawek szcze-
pionki zostało rozliczone i żadna 
z  nich nie została zmarnowana. 
Przyznaje, że zainteresowanie 
szczepionką okazało się duże tak-
że wśród personelu szpitala bę-
dącego na dyżurach, który prze-
szedł kwalifi kację i był gotów od 
razu się zaszczepić. W przypadku 
osób, które czują się rozczarowane 
tym, że nie udało im się zaszczepić 
w  pierwszym rzucie, pragnie za-
pewnić, że będą one miały pierw-
szeństwo, by to zrobić, gdy dotrze 
do Łowicza druga dostawa prepa-
ratu Pfi zera. Jednocześnie zapew-
nia, że szpital wyciągnie wnioski 
z zaistniałej sytuacji. – Weźmiemy 
to sobie do serca – mówi. 

360 dawek szczepionki 
dla Łowicza 
W poniedziałek 4 stycznia 

z Agencji Rezerw Materiałowych 
do szpitala dotarł transport z ko-
lejną partią szczepionek przeciw 
Covid-19. Było w  niej 360 da-
wek. W ramach dostarczonej puli 
szczepionek kontynuowane są 
sczepienia tzw. grupy „0”.  aa 

Łowicz | Co się dzieje za lasem miejskim?

Zniknęły drzewa 
znad zalewu
Pan Daniel, jeden z naszych czytelników, zwrócił 
naszą uwagę na to, co stało się w ostatnich 
dniach nad zalewem za lasem miejskim. Zostały 
tam wycięte niemal wszystkie drzewa rosnące 
nad brzegiem zbiornika. – Została tylko woda 
i trzciny... Ponury widok – napisał do nas.

Faktycznie, obecny widok zale-
wu to dla mieszkańców Łowicza, 
którzy odwiedzają to miejsce, ob-
raz przygnębiający. Po drzewach 
pozostały tylko ścięte przy ziemi 
pnie.

Zalew miejski jest własno-
ścią miasta, ale gospodarzem jest 

dzierżawca zbiornika, czyli Koło 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
w Łowiczu. – To my wycięliśmy 
drzewa – przyznaje w  rozmowie 
z NŁ Paweł Godos z zarządu koła. 
Jak wyjaśnił, potrzeba taka była 
od dłuższego czasu.  

str. 3
Samotna wierzba, która pozostała przy brzegu zalewu, 
została całkowicie pozbawiona korony.
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Przed szczepieniem fi zjoterapeutka Marta Piestrzeniewicz 
ma mierzone ciśnienie. Pomiar wykonuje doktor Filip Płużański. 
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Słono zapłacimy
za słodkie napoje
– o drastycznej podwyżce. str. 6
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Sąd Rejonowy Skierniewice | Kolejny wyrok w głośnej sprawie

Drugi z braci W. został uniewinniony
28 grudnia Sąd Rejonowy w Skierniewicach 
wydał wyrok uniewinniający w sprawie 
Kazimierza W., jednego z braci oskarżonych 
o napady jubilerskie w Łowiczu i Skierniewicach. 
Drugi z braci W., Mirosław, został prawomocnie 
uniewinniony już w ubiegłym roku. Jeśli 
wczorajszy wyrok się uprawomocni, to będzie 
to oznaczało, że po 8 latach sądowej batalii obaj 
bracia W. zostaną oczyszczeni z zarzutów.

Przypomnijmy, że w  tym cią-
gnącym się od 8 lat procesie, 
Kazimierz W. odpowiada przed 
sądem za usiłowanie rabunku 
na sklep jubilerski w Skierniewi-
cach, zaś jego brat Mirosław W. 
– był oskarżony o dokonanie roz-
boju na sprzedawczyni w sklepie 
jubilerskim przy ul. Stanisławskie-
go w Łowiczu.

18 lipca 2012 roku do sklepu 
jubilerskiego przy ul. Stanisław-
skiego wtargnął mężczyzna, któ-
ry siłą obezwładnił kobietę, dostał 

się do sejfu i zabrał z niego kosz-
towności. Kilka miesięcy później, 
3 października, doszło do usiło-
wania rozboju w Skierniewicach. 
Sposób działania w obu przypad-
kach był bardzo podobny, na tej 
podstawie zdarzenia zostały ze 
sobą powiązane. O spektakular-
nym zatrzymaniu braci Mirosława 
i Kazimierza W. przez grupę anty-
terrorystów pisaliśmy w  Nowym 
Łowiczaninie.

Bracia W. w pierwszym wyro-
ku zostali uznani winnymi popeł-

nienia przypisanych im czynów, 
po czym wyrok został uchylony 
i przekazany do ponownego roz-
patrzenia. Sąd w  Skierniewicach 
uzupełnił materiał dowodowy, po 
czym w  kwietniu oczyścił obu 
braci z zarzutów. Z takim rozstrzy-
gnięciem nie zgodziła się prokura-
tura, która zaskarżyła wyrok.

Są Okręgowy w  Łodzi utrzy-
mał w  mocy zaskarżony wyrok 
tylko odnośnie Mirosława W. i ta 
część rozstrzygnięcia była już pra-
womocna. W  zakresie Kazimie-
rza W. wyrok został uchylony 
i sprawa została przekazana do po-
nownego rozpoznania. – Sąd Re-
jonowy w  Skierniewicach wyro-
kiem z dnia 28 grudnia 2020 roku 
uniewinnił Kazimierza W. od po-
pełnienia zarzucanego aktem 
oskarżenia czynu – poinformował 
nas SSO Monika Pawłowska-Ra-
dzimierska, rzecznik prasowy ds. 
cywilnych SO w Łodzi.

Wyrok nie jest prawomocny.  
 aa

Łowicz | Zatrzymany z marihuaną

Sylwestrowa noc w areszcie 
Do 3 lat pozbawienia wolno-

ści grozi 24-latkowi z powiatu ło-
wickiego, przy którym ujawniono 
narkotyki w sylwestrową noc.

31 grudnia około godziny 
21.00 policjanci patrolujący mia-
sto skontrowali w Al. Sienkiewi-
cza samochód marki Volkswagen, 
w którym znajdowało się dwóch 
mężczyzn. Czujność munduro-
wych wzbudziło zachowanie jed-
nego z nich, który na widok stró-

żów prawa zaczął zachowywać się 
nerwowo.

Podczas kontroli przy 24-latku 
z  powiatu łowickiego munduro-
wi znaleźli papierośnicę, w której 
znajdował się woreczek z narko-
tykami. Policjanci zabezpieczyli 
ponad 2 gramy marihuany. Męż-
czyzna spędził noc w  policyj-
nym areszcie. Usłyszał już zarzut 
z ustawy o przeciwdziałaniu nar-
komanii.  aa

Łowicz | Ul. Kaliska 

Chciał ominąć kałużę 
42-letni rowerzysta ucierpiał 

w wypadku drogowym, do które-
go doszło we wtorek, 5 stycznia, 
około godziny 7.00 na na ul. Ka-
liskiej w Łowiczu. Do zdarzenia 
doszło na wysokości Sądu Rejo-
nowego. Chcący ominąć kałużę 
rowerzysta wjechał pod samo-

chód marki Volkswagen, któ-
rym kierował 26-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego. Obaj 
kierowcy poruszali się od ul. Sta-
rzyńskiego w stronę 1 Maja. Byli 
trzeźwi. 

Rowerzysta został przewiezio-
ny do szpitala.  aa 

Chąśno
Bezpłatna 
mammografi a 

Bezpłatne badania mammo-
grafi czne, które pozwalają na roz-
poznanie i wykrycie tzw. zmian 
bezobjawowych (guzków oraz 
innych nieprawidłowości w pier-
si) we wczesnym etapie rozwoju 
odbędą się w mammobusie, któ-
ry w piątek 15 stycznia zaparku-
je obok budynku dawnego Ośrod-
ka Zdrowia w Chąśnie. Zapisy są 
prowadzone pod nr tel. 42/254-
64-10, do dyspozycji pacjentów 
jest także infolinia: 517-544-004. 

Badania mogą wykonać 
wszystkie panie w wieku 50-69 
lat, które w ciągu ostatnich dwóch 
lat nie miały wykonywanego ba-
dania mammografi cznego. Ba-
dania wykonywane są w ramach 
Populacyjnego Programu Wcze-
snego Wykrywania Raka Piersi 
i refundowane przez NFZ. 

Kobiety z nieprawidłowym wy-
nikiem mammografi i kierowane 
są na diagnostykę uzupełniającą 
– też darmową.  aa 

MIESZKAŃCY WSTRZĄŚNIĘCI
Mieszkańcy Złakowa 
Kościelnego, Borowego, 
jak i najbliższej okolicy, są 
wstrząśnięci wypadkiem. 
- Jest to wielka tragedia 
zarówno dla rodzin tragicznie 
zmarłych mężczyzn,
jak i poszkodowanych, 
którzy przeżyli, ale walczą 
o życie. Jest to również 
tragedia dla samego 
sprawcy i jego najbliższych 
– powiedział nam 
mężczyzna w średnim wieku.
Przyczyna wypadku? 
Pierwszą myślą napotkanych 
osób było to, że sprawca 
wypadku był zapewne 
pod wpływem alkoholu 
bądź też środków 
odurzających. 
Inni uważają natomiast, że: 

– Śledztwo pokaże, co było 
faktyczną przyczyną tego 
tragicznego zdarzenia, ale 
prawdopodobnie wpłynęła 
na to zbyt duża prędkość 
oraz złe warunki pogodowe 
– we wtorek przecież padało, 
a przez to było dosyć ślisko 
– powiedziała nam sąsiadka 
sprawcy wypadku.
Jakim człowiekiem był 
sprawca? - Młody, spokojny, 
zwykły człowiek, z którym 
nigdy nie było większych 
problemów – mówi nam 
sąsiad 25-latka. – Kilka lat 
temu rozpoczął pracę na 
TIR-ach, na których zarobił 
sobie pieniądze, za które 
kupił właśnie to BMW, 
ale jak widać długo nim się 
nie nacieszył – dodaje. ksl

Złaków Kościelny | Samochód wpadł w grupę pieszych

Szokująca tragedia 
tuż po pogrzebie
Dwie osoby nie żyją, 
a dwie zostały ranne, 
po tym jak wpadło 
na nie czarne BMW. 
Do tej strasznej tragedii 
doszło przedwczoraj, 
5 stycznia, w centrum 
Złakowa Kościelnego 
w gminie Zduny.

Zdarzyło się to tuż przed go-
dziną 15, a więc jeszcze w biały 
dzień, na odcinku drogi prowa-
dzącym od charakterystycznego 
skrzyżowania z wysepką do ko-
ścioła pw. Wszystkich Świętych.

Na parafi alnym cmentarzu 
niedługo wcześniej zakończył 
się, rozpoczęty o 13.30, pogrzeb 
mieszkańca sąsiedniego Złako-
wa Borowego. Uczestnicy już się 
rozjeżdżali. Grupa czterech męż-
czyzn wracała z cmentarza pie-
szo do kościoła. Według relacji 
świadków – szli normalnie, chod-
nikiem, który jest po jednej stro-
nie ulicy.

Samochód marki BMW nadje-
chał z przeciwnej strony, tj. od ko-
ścioła, po czym wpadł na chodnik. 
Trudno teraz stwierdzić co, poza 
prędkością, mogło być jeszcze 
przyczyną wjechania na chodnik. 
Warunki do jazdy rzeczywiście 
mogły być nie najlepsze – padał 
deszcz, było pochmurno.

Po staranowaniu pieszych sa-
mochód zatrzymał się połową 
na chodniku, drugą połową już 
na początku przydrożnego rowu. 

Miał potłuczoną maskę, przednią 
szybę, odpadła tablica rejestracyj-
na.

– Na pewno nie jechał 50 
czy 60 km/h godzinę. Mogło to 
być, jak myślę, koło 100 km/h – 
mówił nam jeden ze świadków. 
– Pewnie wpadł w poślizg, bo dro-
ga na tym odcinku jest prosta.

– Jak tu mieszkam, to nie wi-
działem wypadku, a już na pewno 
nie takiego – usłyszeliśmy od jed-
nego z mieszkańców. – Ale fakt 
faktem, że przekraczanie prędko-
ści było tu nagminne.

Na miejscu zginął potrącony, 
63-letni Klemens K. Mimo pod-
jętej reanimacji zmarł też 48-let-
ni Marcin M. Obaj zmarli pocho-

dzili ze Złakowa Borowego, choć 
młodszy z nich mieszkał już od lat 
w Łowiczu. 

Dwaj pozostali piesi zostali po-
ważnie ranni. Są to mężczyźni w 
wieku 51 i 67 lat, zostali zabrani 
do szpitali w Łowiczu i w Łodzi.

Sprawca to 25-letni Łukasz B., 
mieszkaniec powiatu łowickiego, 
a jak się nieofi cjalnie dowiedzieli-
śmy – także miejscowy, absolwent 
jednego z łowickich techników. 
Ponoć lubił szybkie samochody 
i lubił się chwalić swoim BMW 
– tak przynajmniej twierdzą zna-
jomi, a ogólnodostępny profi l na 
Facebooku, usunięty dopiero kil-
ka godzin po wypadku, zdawał się 
to potwierdzać.

Od kierowcy pobrano krew 
do badań na zawartość alkoholu 
i środków odurzających. 

Z otrzymanych w środę 6 
stycznia od policji informacji wy-
nika, iż 25-latek podczas zda-
rzenia był trzeźwy. Aktualnie 
sprawca zdarzenia znajduje się 
w areszcie policyjnym. Do jego 
przesłuchania dojdzie w czwar-
tek 7 stycznia, kiedy to prawdo-
podobnie postawione zostaną mu 
zarzuty.

Drogą nieofi cjalną udało nam 
się ustalić, że potrąceni mężczyź-
ni brali udział w pogrzebie bli-
skiej osoby. Jeden z nich niósł na-
wet krzyż, dwaj inni latarnie bądź 
kwiaty. Zostawili samochody 

z rzeczami pod kościołem, dlatego 
wracali tam prosto z cmentarza. 
To zaledwie około 200 metrów.

Na miejscu tragedii interwe-
niowały pogotowie, policja i aż 
osiem zastępów straży pożarnej 
z JRG w Łowiczu, Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Złakowie Ko-
ścielnym oraz OSP Zduny. 

Droga w Złakowie na czas 
czynności była całkowicie zablo-
kowana.   tm

Jeden z rannych 
w wypadku mężczyzn 
PILNIE POTRZEBUJE KRWI. 
Można ją oddać codziennie 
w siedzibie RCKIK 
przy Franciszkańskiej 
17/25 w Łodzi albo 
w piątek w krwiobusie 
przy ul. Marii Konopnickiej 
14 w Łęczycy. 
WAŻNE, by wskazać 
nazwisko: PAWEŁ GLUBA

Dramatyczna akcja na miejscu tragedii. Mieszkańcom Złakowa 
Kościelnego trudno uwierzyć, że mogło do tego dojść na tym odcinku. 
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Mimo podjętych przez służby ratunkowe wysiłków na miejscu, nie udało się uratować dwóch potrąconych 
mężczyzn. 
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Aktualności
Szpital w Łowiczu | Trochę kazali na siebie poczekać...

Pierwsza była Oliwka 
z gminy Bedlno
Pierwsze dziecko 
urodzone w tym roku 
w łowickim szpitalu 
kazało na siebie czekać 
dzień, pierwszy mały 
łowiczanin ponad dwa 
dni. Oboje przyszli na 
świat zdrowi i o słusznej 
wadze 4.400 gram.

Oliwia Białas urodziła się  
2 stycznia około godz. 13.50. – To 
nasze pierwsze dziecko, jesteśmy 
bardzo szczęśliwi – powiedział 
nam tata Piotr Białas. – Czekali-
śmy na ten moment, bardzo pra-
gnęliśmy dziecka, oboje z  żoną 
zbliżamy się do 30. roku ży-
cia, więc był już najwyższy czas  
na potomka. Marzy nam się jed-
nak dwoje dzieci. Dziewczynka 
urodziła się z  wagą 4.400 gram 
i  otrzymała 10 na 10 punktów 
w skali Apgar. 

Rodzice, Agata i Piotr Białaso-
wie, są mieszkańcami miejscowo-
ści Kazimierek w gminie Bedlno, 
mama trafiła do Łowicza, ponie-
waż szpital w  Kutnie jest ciągle 
szpitalem covidowym, oprócz 

tego pani Agata jest od początku 
ciąży pod opieką lekarza z Łowi-
cza. Ona sama pochodzi z Płoc-
ka, natomiast pan Piotr powiedział 
nam, że Łowicz nie jest mu obcy, 
bo ukończył tu Zespół Szkół nr 2 
na Blichu i nasze miasto darzy du-
żym sentymentem.

Dokładnie taką samą wagę 
i  ocenę w  skali Apgar miał uro-
dzony w nocy 3 stycznia o godz. 
3.50 Bruno Grzywacz, pierwszy 
łowiczanin w tym roku.

– To nasze drugie dziecko – po-
wiedziała nam mama Lidia Grzy-

wacz. – W domu czeka na brata 
siedmioletni Tymon, który ma na-
dzieję szybko pograć z nim w pił-
kę, ale raczej będzie musiał trochę 
poczekać.

Mama była zaskoczona wagą 
dziecka, lekarz przed porodem 
oceniał ją na ok. 3.600 g. Imię nie 
jest przypadkowe. – Wybraliśmy 
je dla syna dużo wcześniej. Bruno 
znaczy niedźwiedź, chcieliśmy, 
aby był silny i  zdrowy – mówi 
pani Lidia, która z  mężem Ar-
kadiuszem mieszka w  Łowiczu,  
na Zatorzu.  tb

Łowicz | Krwiobus w nowym miejscu

Krwiodawcy czekają na pobór  
nareszcie w ludzkich warunkach
Od poniedziałku 4 stycznia krwiobus z Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa z Łodzi 
nie parkuje już pod ratuszem, ale pod Centrum Kultury 
Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej (budynek na rogu  
ul. Pijarskiej i Starego Rynku).

Ale najpoważniejszą zmianą 
jest to, że krwiodawcy nie będą 
marznąć „pod chmurką” – ocze-
kując na pobór mogą skorzystać 
z holu centrum, gdzie ustawiono 
dla nich krzesła. Pomoc w tym 
zakresie okazał zastępca starosty 

Piotr Malczyk i dyrektor centrum 
Jacek Wiśniewski po publikacji 
na naszym portalu Lowiczanin.
info tekstu o potrzebach krwio-
dawców.

Pani Paulina Siejka z Sierż-
nik powiedziała nam, że to dobre 

rozwiązanie, sympatyczniej jest 
bowiem poczekać w cieple. Tym 
bardziej, że sporo osób przyszło 
jeszcze przed przyjazdem krwio-
busa. 

Szefowa biura PCK w Łowiczu 
Jolanta Głowacka jest zadowolo-
na z tej zmiany. – Chodzi przede 
wszystkim o ludzi, gdy będzie cie-
plej, krwiobus wróci pod ratusz  
– mówi. Kolejne pobory planowa-
ne są na poniedziałek 18 stycznia 
oraz 1 lutego.  tb

Kultura | Zaangażowanie się opłaca

Marszałek województwa 
docenił zaangażowanie  
w kulturę Teresy Foks
W środę 30 grudnia 
przyznane zostały 
nagrody Marszałka 
Województwa Łódzkiego 
za osiągnięcia w dziedzinie 
twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochrony 
dóbr kultury oraz za 
szczególne zaangażowanie 
w pracę na rzecz kultury.

Nagrody wręczone zostały  
16 osobom, a  także stowarzysze-
niom i instytucjom. Wśród nagro-
dzonych osób, a konkretnie w ka-
tegorii „Twórca ludowy”, znalazła 
się pani Teresa Foks – hafciarka 
pochodząca z  Boczek Chełmoń-
skich, a od ponad 20 lat mieszka-
jąca w Łowiczu.

Pani Teresa Foks z  hafciar-
stwem związana jest od prawie 
30 lat. Pół żartem, pół serio po-
wiedziała nam, że jej „przygoda 
z haftem zaczęła się z płaczem”. 
Miłość do tego rękodzieła za-
szczepiła w  niej jej mama, któ-
rej jako dziecko pomagała przy 
wykończeniu hafciarskich dzieł 
sztuki, chociaż nie było to dla niej 
z początku miłe i przyjemne.

Aktualnie prowadzi własną 
działalność związaną z  haftem. 
Pani Teresa wykonuje haft ręczno-
-maszynowy, który na terenie po-
wiatu łowickiego rozpowszechnił 

się w  okresie międzywojennym. 
Jest to haft wymagający bardzo 
dużej zręczności od hafciarki, po-
nieważ to ona sama kieruje każ-
dym ruchem igły w maszynie.

Twórczyni ludowa wyszywa 
także techniką haftu koralikowe-
go, która z  kolei polega na wy-
pełnianiu narysowanego konturu 
koralikami lub paciorkami o róż-
nych kolorach, wielkości, niekiedy 
także o  różnym kształcie. Wzór 
nanoszony jest najpierw na bi-
bułkę albo cienki, miękki papier, 
przyszyty do tkaniny, która ma 
być haftowana. Z kolei ta techni-
ka jest bardzo czasochłonna i pra-
cochłonna, gdyż wykonywana jest 
wyłącznie ręcznie

Pani Foks powiedziała nam, 
że do Nagrody Marszałka Woje-
wództwa Łódzkiego zgłosiła ją 
koleżanka z  Łódzkiego Domu 
Kultury Przyznała również, że 
po zapoznaniu się z  nazwiskami 
osób nominowanych w  katego-
rii „Twórca ludowy” tym bardziej 
wątpiła w  to, że może wygrać. 
Dlatego tym większym zaskocze-
niem jest dla niej wygrana.

Podczas spotkania on-line lau-
reaci otrzymali od wicemarszał-
ka Zbigniewa Ziemby gratulacje 
i  podziękowania za zaangażowa-
nie w  rozwój kultury. – Zapew-
niam, że nie pozwolę, aby państwa 
sukces pozostał niezauważony  
– powiedział wicemarszałek.  ksl

Bruno GrzywaczOliwia Białas

Krwiodawcy w holu budynku Centrum Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej przy Starym Rynku.
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Łowicz 

Zniknęły 
drzewa  
znad zalewu

dokończenie ze str. 1

Pozwolenie PZW otrzymał od 
łowickiego ratusza, ale tylko na 
usunięcie drzew rosnących w bez-
pośrednim sąsiedztwie brzegu. 

Jak podkreśla, wszystkie drze-
wa były samosiejkami i  przez 
ostatnie lata nie prowadzono nad 
zbiornikiem wycinek. – Chcie-
liśmy to zrobić, bo drzewa te co 
roku gubiły liście do zalewu, 
przyczyniając się do zakwaszania 
wody. Wiosną, wraz ze wzrostem 
temperatur, było widać jak liście, 
które opadły na dno, odrywają się 
od dna i  tworzą na powierzchni 
gruby kożuch – opowiada. Pod-
kreśla przy tym, że zalew nie jest 
zbiornikiem przepływowym, nie 
ma w nim wymiany wody i to jest 
poważny problem.

Zauważa też, że nad zbiornika-
mi wykorzystywanymi wędkar-
sko rzadko spotyka się dużą ilość 
drzew, tak jest np. w Rawie Ma-
zowieckiej czy Skierniewicach. 
Wycięcie uważa za dobry ruch. 
Otwiera to drogę do wyrówna-
nia linii brzegowej, co w  jakimś 
zakresie PZW chciałoby zrobić 
w przyszłości, może przy współ-
pracy z miastem. – To miejsce jest 
dla wędkarzy z Łowicza i okolic 
najbliższym i przez to najpopular-
niejszym łowiskiem, chcielibyśmy 
aby było lepiej zagospodarowane 
– mówi.

Koło wycięło w sumie 43 drze-
wa, w dużej części były to olchy. 
Korona jednego z  drzew została 
mocno przycięta. Koło przepro-
wadziło prace własnymi siłami, 
zlecenie prac firmie zewnętrznej 
przekraczało możliwości finan-
sowe łowickich wędkarzy. Pozy-
skane drewno zostało zagospo-
darowane przez wycinających. 
– W  uzyskanym od ratusza po-
zwoleniu zostaliśmy zobowiąza-
ni do zasadzenia w  sąsiedztwie 
zalewu takiej samej ilości drzew, 
jaka została wycięta, co zrobimy 
na wiosnę – zapowiada Paweł Go-
dos.  tb

Teresa Foks podczas warsztatów haftu koralikowego w Maurzycach. 
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Łowicz | Inicjatywa klasy z SP 1

Pierwszaki wspomogły schronisko
Uczniowie klasy 1b 
ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Łowiczu, 
wraz z rodzicami 
i wychowawczynią 
Emilią Jaworską-Płuszką, 
odwiedzili łowickie 
schronisko, któremu 
przekazali prezenty 
w postaci karmy dla psów.

– Wzięliśmy udział w  akcji 
MEN „Razem na święta”. Ce-
lem tej inicjatywy jest zachęce-
nie uczniów do niesienia pomo-
cy innym – powiedziała nam pani 
Emilia Jaworska-Płuszka. – Skie-

rowałam propozycje do rodziców 
i  uczniów, którzy bardzo chętnie 
się zaangażowali – dodała.

Wśród zebranych podarków dla 
zwierząt znalazła się zarówno su-
cha, jak i mokra karma. – Zawieź-
liśmy tylko karmę – ile jej było, 
nie wiem – ok. 60 kg suchej, trosz-
kę przysmaków i 1 puszka. Każde 
dziecko przywiozło 1 albo 2 opa-
kowania karmy – przyznała na-
uczycielka.

Pomimo tego, że w akcji wzię-
li udział pierwszoklasiści, to Ja-
worska jest przekonana, że nie 
była to ich ostatnia inicjatywa 
na rzecz niesienia pomocy in-
nym. – Jest to klasa 1, była to ich 
pierwszy wspólna inicjatywa. Wi-
dzę w  nich ogromny potencjał. 
I dziękuję rodzicom, jak 
i uczniom, za zaangażowanie.  ksl

Łowicz | Projekt nowego budynku przy ul. Podrzecznej

Nowoczesne apartamenty 
w ścisłym centrum
Budynek o trzech 
kondygnacjach naziemnych, 
wyposażony również 
w podziemną halę 
garażową dla mieszkańców 
– to pomysł spółki Tria 
Development z siedzibą 
w Warszawie, na 
zagospodarowanie jednej 
z trzech sąsiednich działek 
przy ulicy Podczecznej 
w Łowiczu.

Aleksander Jankowski, prezes 
zarządu Tria Development, mówi, 
że przygotowana inwestycja to 
propozycja dla osób, które poszu-
kują mieszkań nietuzinkowych. 
– Z pełnym poszanowaniem 
przestrzeni historycznego cen-
trum Łowicza zaprojektowaliśmy 
obiekt, który będzie łączył w so-
bie wysokiej klasy architekturę 
z  nowoczesnymi rozwiązaniami 
technologicznymi – przedstawia 
projekt.

Planowane jest blisko 50 apar-
tamentów o  powierzchni od 38 
do ponad 120 mkw. Część z nich 
stanowić będą apartamenty dwu-
poziomowe, z  obszernymi, peł-
nymi światła słonecznego antre-
solami. Każdy apartament będzie 
miał przestronny taras lub bal-
kon, a  komunikacja wewnętrz-
na, od poziomu hali garażowej, 
zapewniona będzie przez windy.

Cały obiekt ma być zbudowa-
ny z najwyższej jakości materia-
łów, zapewniając energooszczęd-
ność budynku i  poszczególnych 
pomieszczeń, przez co koszty 
utrzymania mają być znacząco 
obniżone. 

Obok apartamentów ma się 
tam znaleźć także miejsce dla 
przestrzeni biurowo-usługowej, 
prowadzonej w sposób nieuciąż-
liwy dla mieszkańców i  oto-
czenia. – Bliskość instytucji pu-
blicznych sprawia, iż będzie to 
doskonała lokalizacja np. dla 
kancelarii prawnej lub pokrewnej 
działalności usługowej – zauważa 
Aleksander Jankowski.

Obecnie trwają ostatnie pra-
ce nad projektami wykonawczy-
mi i  przygotowaniem realizacji 
budowy. Jej początek planowany 
jest już na wiosnę tego roku. 

Jest to pierwszy tego typu 
obiekt realizowany przez Tria 
Development w  województwie 
łódzkim. – Zdecydowaliśmy się 

na inwestycję w  Łowiczu, bo-
wiem dostrzegamy olbrzymi po-
tencjał rozwojowy i  gospodar-
czy tego miasta, a  także brak 
na lokalnym rynku obiek-
tów, które w  pełni odpowia-
dałyby współczesnym wy-
maganiom stawianym przed 
inwestycjami mieszkaniowymi 
– mówi Aleksander Jankowski. 
– Głęboko wierzę, że będzie to 
prawdopodobnie najlepszy adres 
do zamieszkania w mieście.

Zagwarantować ma to zespół 
tworzony przez osoby, które po-
siadają wieloletnie doświadczenie 
w  realizacji inwestycji mieszka-
niowych, komercyjnych i  komu-
nalnych na terenie całej Polski.  tmWizualizacja pierzei planowanego budynku od strony ulicy Podrzecznej.
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Z pełnym 
poszanowaniem 
przestrzeni 
historycznego 
centrum Łowicza 
zaprojektowaliśmy 
obiekt, który będzie 
łączył w sobie wysokiej 
klasy architekturę 
z nowoczesnymi 
rozwiązaniami 
technologicznymi.

Uczniowie klasy 1b z SP 1 wraz z rodzicami i wychowawczynią 
w łowickim schronisku.
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RZUT OKIEM | NA ROGU ŻABIEJ

Na nieruchomości zakupionej od ratusza za 621 tys. zł fi rma Budra 
rozpoczęła w połowie grudnia ub. roku budowę nowego domu, w którym 
znajdzie się 18 mieszkań o maksymalnej powierzchni do 70 m² na drugiej 
i trzeciej kondygnacji, zaś na parterze tyleż garaży i dwa pomieszczenia 
przeznaczone na usługi. Są już fundamenty. Budynek ma być gotowy 
do zamieszkania w 2021 roku. Jak poinformował nas Grzegorz Wach, 
wszystkie mieszkania w budynku są od dawna zarezerwowane. tb
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Łowicz i okolice | Wkrótce zapisy dla I grupy – czyli dla osób po sześćdziesiątce, mundurowych i nauczycieli

Gdzie i kiedy będziemy się szczepić
Do 14 stycznia przyjmowane są zapisy na szczepienie grupy 0 przeciwko Covid-19. 15 stycznia rząd  
i resort zdrowia zapowiadają rozpoczęcie zapisów na szczepienia dla osób z I grupy. Kiedy one ruszą  
i jak długo będą trwały – tego nie wiadomo. Nie określono też, kiedy kolejne grupy będą mogły się 
zapisywać i kiedy będą szczepione. Wiadomo na razie tylko to, że zakończenie szczepień grupy 0  
i rozpoczęcie I odbędzie się „na zakładkę” – czyli będą dni, w których będą szczepieni pacjenci z obu grup. 

Obecne szczepienia prowa-
dzone są w szpitalu w Łowiczu, 
który znalazł się na liście szpita-
li węzłowych. To tam na szcze-
pienia zgłaszają się pracownicy 
służby zdrowia (w tym pracow-
nicy administracji, wolontariusze 
i stażyści), stacji sanitarno-epide-
miologicznej, domów lub ośrod-
ków pomocy społecznej, aptek  
i uczelni medycznych (w tym stu-
denci). 

W etapie I zaszczepić będą się 
mogli: pensjonariusze domów 
pomocy społecznej oraz zakła-
dów opiekuńczo-leczniczych itp. 
placówek, osoby po 60. roku ży-
cia – ale w kolejności od najstar-
szych, służby mundurowe oraz na-
uczyciele. 

W II etapie: osoby poniżej 60. 
roku życia z chorobami przewle-
kłymi, które zwiększają ryzy-
ko ciężkiego przebiegu Covid-19 
oraz osoby zapewniające funk-
cjonowanie działalności państwa  
i narażone na zakażenie ze wzglę-
du na kontakty społeczne. 

W etapie III: przedsiębiorcy  
i pracownicy sektorów zamknię-
tych na mocy rozporządzeń zwią-
zanych z epidemią oraz wszystkie 
inne dorosłe osoby. 

Jak się zapisać? 
Zgodnie z zapowiedziami, pro-

cedura zapisów na szczepienia 
będzie prosta i bezpieczna. Moż-
na będzie z niej skorzystać na je-
den kilku sposobów: przez infoli-

nię, u lekarza podstawowej opieki 
zdrowotnej lub poprzez interneto-
we konto pacjenta. Po zapisaniu 
się otrzymamy informację, kiedy 
mamy się zgłosić na szczepienie. 
W punkcie szczepień będziemy 
mieć najpierw kwalifikację przez 
lekarza, który sprawdzi czy jeste-
śmy zdrowi i czy nie ma przeciw-
wskazań do podania szczepionki. 
Po 21 dniach – bez konieczności 
ponownej rejestracji – zostaniemy 
ponownie zaproszeni na szczepie-
nie. 

Gdzie będziemy 
szczepieni?
Na rządowej stronie gov.pl zo-

stała już zamieszczona informacja 
o punktach szczepień. 

Znalazło się na niej 10 pod-
miotów z Łowicza: Zespół Opie-
ki Zdrowotnej, a także Przychod-
nia Lekarska Barbara Morawska 
przy ul. Świętojańskiej, MediCen-
ter przy ul 3 Maja, NZOZ Prze-
chodnia Lekarska Medyk przy ul. 
Ułańskiej, NZOZ Świętojańska 
przy ul. Świętojańskiej, NZOZ 
Vitamed przy ul. Armii Krajowej, 
NZOZ Kaliska na Starym Ryn-
ku, NZOZ Wigor przy ul. Bata-
lionów Chłopskich, NZOZ Le-
karz przy ul. Podrzecznej oraz 
Jan Wróblewski NZOZ Łowic-
ka Przychodnia Zdrowia przy ul. 
Mostowej.

Punkty szczepień będą również 
w  niemal wszystkich gminach  
na naszym terenie. Na wspomnia-

nej stronie udało nam się zna-
leźć punkty szczepień w Bełcho-
wie, Bielawach, Domaniewicach, 
Kiernozi, Kocierzewie Płd., Nie-
borowie, Łyszkowicach i Sanni-
kach. 

Co do Bolimowa i Chąśna, 
w  łódzkim NFZ dowiedzieliśmy 
się, że szczepienia w  Bolimo-
wie prowadzić będzie miejsco-
wa filia Centrum Zdrowia Ogro-

dowa ze Skierniewic, a  pacjenci 
z POZ w Chąśnie będą szczepie-
ni z NZOZ Medicus w Kiernozi. 

Czerp wiedzę 
z wiarogodnych źródeł
Szczepienia przeciwko Co-

vid-19 są bezpłatne i dobrowolne. 
Ponieważ wiele osób ma wątpli-
wości i pytania o ich bezpieczeń-
stwo, warto czerpać wiedzę  
ze sprawdzonych źródeł.

Pod adresem www.gov.pl/
szczepimysie jest też dostęp-
ny narodowy program szczepień 
ochronnych przeciwko Covid-19, 
który ma objętość 34 stron. Nie 
jest napisany nowomową urzędni-
czą, ale prostym i czytelnym języ-
kiem, a poszczególne zagadnienia 
mają odpowiednią oprawę gra-
ficzną, aby łatwiej było zwrócić 
na nie uwagę. Znajdują się w nim 
m.in. takie rozdziały jak: informa-
cja o  skuteczności szczepionek, 
o  ich zakupie i dystrybucji oraz 
dlaczego warto się zaszczepić. 
Warto tam zajrzeć.  mwk

Koronawirus | Obostrzenia przedłużone 

Ta branża nie zarabia od 17 października
Funkcjonują już nowe obostrzenia, których celem 
jest zwiększenie skuteczności walki z epidemią 
koronawirusa. Do 17 stycznia zamknięte pozostają 
sauny, solaria i gabinety masażu. 

Anna Baranowska prowadzi 
solarium Cadillac przy ul. Bro-
warnej w Łowiczu już od 16 lat. 
W rozmowie z  nami przyznała, 
że czasy największej świetności 
dla jej biznesu to właśnie te z po-
czątków działalności, gdy opala-
nie się było dużo bardziej modne 
niż obecnie. 

W późniejszych latach trend 
ten uległ osłabieniu, jednak wciąż 
są osoby, które korzystały z usług 
solarium. Właśnie jesteśmy w se-
zonie, gdy potencjalnie klientów 
mogłoby być najwięcej, gdyż 
przychodziliby oni na opalanie 
przed zbliżającymi się impreza-
mi sylwestrowymi i studniówka-
mi, jednak wiadomo, że w  tym 
roku się one nie odbędą. 

Od 17 października, w związ-
ku z  odgórnymi zakazami, so-
larium zostało zamknięte – zaś 

teraz „zamrożenie” zostało prze-
dłużone do 17 stycznia. Właści-
cielka ubolewa, że branża, którą 
reprezentuje, nie otrzymała żad-
nej pomocy rządowej w  posta-
ci tzw. tarczy antykryzysowej. 
– Zostaliśmy zamknięci, ale ni-
kogo nie interesuje czy mamy za 
co żyć – stwierdza z przykrością. 

W solarium funkcjonuje sześć 
stanowisk do opalania się. Ich 
obsługą zajmowała się właści-
cielka z pomocą pracownicy. Jak 
mówi, tuż przed jesiennym lock 
downem kończyła się jej umowa 
o pracę, a nie było sensu jej prze-
dłużać, mając przed sobą per-
spektywę zamknięcia. 

Przy ul. Zduńskiej mieści się 
salon fryzjerski i  solarium „Da-
nuta”, który nazwę wziął od 
imienia właścicielki Danuty Sę-
kalskiej. Powiedziała nam ona, 

że z powodu kłopotów zdrowot-
nych i  epidemii koronawirusa 
zamknęła solarium już w marcu  
– i tak zostało do tej pory. Przez 
cały czas – z wyjątkiem przerwy 
wynikającej z obostrzeń – można 
natomiast korzystać z usług salo-
nu fryzjerskiego. 

Pani Danuta ma nadzieję,  
że do pracy w  solarium jeszcze 
kiedyś wróci, ponieważ ją lubi-
ła. Z usług jej solarium korzy-
stały zarówno kobiety, jak i męż-
czyźni. Odwiedzali je zwłaszcza 
w  okresie przedwakacyjnym, 
wczesną wiosną, by przygotować 
skórę na sezon letni. 

– Czekam na lepsze czasy  
– mówi. A te, jak przyznaje, były 
zwłaszcza na początku działal-
ności solarium, które istnieje już 
20 lat. Do słabnącej popularno-
ści opalania się w solarium przy-
czyniły się jej zdaniem spoty te-
lewizyjne, w których ostrzegano,  
że jest ono jedną z głównych przy-
czyn nowotworów skóry. Ona jed-
nak uważa, że wszystko w  nad-
miarze jest szkodliwe.  aa

RZUT OKIEM | MŁODZIEŻOWA ODDANA PO POPRAWKACH

Ulica Młodzieżowa została odebrana przez ratusz od wykonawcy przebudowy tuż przed Nowym 
Rokiem. Firma JKM Mirex wykonała poszerzenie jezdni z 4,5 do 5 m wraz ze wjazdem z ul. Tuszewskiej, 
przebudowała miejsca postojowe przy SP 7, położyła nową nawierzchnię oraz wybudowała trzy wyniesione 
ponad jezdnię przejścia dla pieszych. Przed odbiorem jej pracownicy dokonali też poprawek, o które zwrócił 
się ratusz, w tym najpoważniejszej – przeniesienia latarni z jednej z zatok postojowych poza jej obręb. Prace 
kosztowały 528 tys. zł. tb

Na stronie www.gov.pl/
szczepimysie  
jest dostępny narodowy 
program szczepień 
ochronnych przeciwko 
Covid-19. Nie jest on 
napisany nowomową 
urzędniczą, ale prostym  
i czytelnym językiem.
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Handel | Podatek cukrowy spowodował podwyżki cen napojów

Bardzo słono za słodkie napoje 
1 stycznia wszedł w życie tzw. podatek cukrowy. Obejmuje przede 
wszystkim napoje słodzone oraz produkty z wysoką zawartością cukru. 
W niektórych sklepach już widać, jak bardzo podrożały słodkie napoje. 

W założeniach ustawodaw-
cy było wykorzystanie polity-
ki fiskalnej jako narzędzia walki 
z  nadwagą i  otyłością przez na-
łożenie opłaty na napoje z  do-
datkiem cukrów oraz środków 
spożywczych zawierających te 
substancje. Podatek może wy-
nieść maksymalnie 1,20 złotych 
w przeliczeniu na jeden litr i bę-
dzie składać się z  dwóch części: 
stałej oraz zmiennej. Opłata stała 
wyniesie dodatkowe 10 groszy za 
każdy litr napoju z dodatkiem cu-
kru lub substancji słodzącej. Opła-
ta zmienna przełoży się na dodat-
kowe 5 groszy powyżej przyjętego 
limitu 5 gram cukru na 100 ml na-
poju. Za jego sprawą popularne 
napoje, jak np. Pepsi czy Coca-
-Cola, osiągną niebywałe ceny, 
choć w Łowiczu jeszcze nie wszę-
dzie są one widoczne. 

Katarzyna Kreps, właścicielka 
dwóch sklepów franczyzowych 
Żabka, mieszczących się na pla-
cu Koński Targ i  na Bratkowi-
cach, powiedziała nam, że sieć za-
bezpieczyła się przed podatkiem 
cukrowym, robiąc zapasy towa-
ru, który wystarczy przynajmniej 
do końca stycznia, a może nawet 
do połowy lutego. Do tego czasu 

napoje słodzone w sklepach Żab-
ka będziemy kupować po starych 
cenach.

Nie oznacza to jednak, że tak 
będzie wszędzie. W sieci już po-
jawiają się zdjęcia zrobione przez 
internautów, które pokazują, że na 
niektórych stacjach benzynowych 
dwulitrowa butelka Coca-Coli 
kosztuje 10,49 zł, zaś stojąca obok 
Pepsi – 11,99 zł. 

Pan Marek, właściciel sklepu 
„Delikatesy” przy ul. 11 Listopa-
da, powiedział nam, że do wyczer-
pania zapasów będzie sprzedawał 
wszystkie słodkie napoje po sta-
rych cenach. Gdy jednak znacz-
nie je kupować w hurtowniach po 

nowych cenach, będzie zmuszony 
wprowadzić podwyżkę. Zapowia-
da jednak, że będzie to robił stop-
niowo, bo inaczej straciłby klien-
tów. Zdaniem ekspedientki w jego 
sklepie, niedługo napoje tj. Coca-
-Cola i Pepsi będziemy kupować 
tylko na święta, bo nikogo nie bę-
dzie stać, aby pić je na co dzień. 

Dla przykładu Pepsi o pojem-
ności 1 litra przed 1 stycznia kosz-
towała w jego sklepie 3,80 zł, zaś 
obecnia cena ta skoczy do 5,80 zł. 
Za napój Pepsi 0,5 l przed Nowym 
Rokiem płaciliśmy 2,80 zł, zaś te-
raz 3,70 zł. Z kolei puszka 0,33 l 
podrożała z 2,00 zł na 2,80 zł. 

Podwyżki są jeszcze bardziej 
widoczne w  cenach Coca-Coli. 
Za butelkę 0,5 l przed 1 stycznia 
płaciliśmy 3,20 zł, teraz już oko-
ło 4,50 zł. Coca-cola o pojemno-
ści 1,5 litra przed Nowym Rokiem 
kosztowała 4,80 zł, zaś nowa cena 
wynosi już 7,90 zł. Za butelkę 
o pojemności 2 litrów nie zapłaci-
my już 5,99 zł, tylko 10,50 zł.

Zmieniła się także cena Hoop 
Coli. Cena butelki (2 l) wzrosła  
z  3,60 zł do 6,80 zł. Za oranża-
dę Helena (1,25 l) przed 1 stycz-
nia płaciliśmy 2,50 zł, teraz to już  
wydatek 4,20 zł.

Troska o zdrowie  
– bo rzeczywiście  
jest źle 
Pojawia się pytanie: dlaczego, 

zwłaszcza w okresie kryzysu, tak 
znacząco zwiększono ceny wie-
lu produktów? Choć odpowiedź 
wielu zirytuje, to jednak jest ona 
dość prosta: w  trosce o zdrowie 
Polaków! Według zeszłorocz-
nych badań przeprowadzonych 
przez CBOS, problem ze zbyt 
dużą wagą dotyka ponad połowę 

polskiego społeczeństwa. 38% 
Polaków cierpi na nadwagę, 21% 
zmaga się z otyłością, 2% z nie-
dowagą, a jedynie 39% ma wagę 
w normie. 

Ponadto w  przeprowadzo-
nym w  maju Narodowym Te-
ście Zdrowia 2020 okazało się,  
że aż 7% badanych choruje na 
cukrzycę, a  liczba ta może być 
jeszcze większa, gdyż jedynie 
50% Polaków bada regularnie 
poziom glukozy we krwi. 

Pieniądze uzyskane dzię-
ki wyższym podatkom mają 
w 96,5% trafić do NFZ i zostać 
przeznaczone na zwalczanie cho-
rób związanych z  nadmiernym 
spożyciem cukru, takich jak nad-
waga, otyłość, a także na działa-
nia edukacyjne i profilaktykę.

Fakty jednoznacznie pokazują, 
że Polacy powinni lepiej zadbać 
o swoje zdrowie i podatek cukro-
wy ma im w  tym znacząco po-
móc. Zgadzają się z tym również 
przynajmniej niektórzy klienci, 
którzy wybrali się do sklepów na 
początku tego roku. 

– Władze pomogły zwrócić 
w  ten sposób uwagę, że cukier 
jest niezdrowy. Papierosy, wód-
ka, cukier powinny być droższe, 
bo są szkodliwe – mówi nam pani 
Ewa. – Nie rozumiem głosów 
krytyki. Jest to podatek, na który 
mamy wpływ, a nie są to produk-
ty pierwszej potrzeby. Brakuje mi 

tylko kampanii społecznej, która 
powinna dodatkowo edukować 
dlaczego powinnyśmy zrezygno-
wać z cukru – dodaje.

Mimo to pojawiają się gło-
sy wątpiące w  szczere intencje 
rządzących. – Nie chodzi tylko 
o  zdrowie, ale też o  pieniądze. 
Ludzie sami zaczynają się zdro-
wo odżywiać. Czy nowa cena 
zmieni stałe nawyki? Szczerze 
w to wątpię – mówi nam pani Lu-
cyna, jedna z klientek. 

Reakcja sklepów 
– Jak klientom na czymś zale-

ży to i  tak kupią, nie patrząc na 
cenę. Czasem jak nie ma jakiegoś 
produktu i  proponuję zamiennik 
to i  tak nie wezmą, bo są przy-
zwyczajeni – tłumaczy nam eks-
pedientka Gminnej Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłopska” w Stry-
kowie. 

Kasjerzy są pewni, że wie-
le osób nie zdecyduje się mimo 
wszystko na zmianę nawyków 
żywieniowych, a  nawet jeśli to 
zamiast jednego produktu kupią 
drugi. – Ja i tak wolę robić wła-
sny sok. Kupuję cukier i sama do-
bieram proporcję, a na to nie ma 
podatku – mówi triumfalnie jed-
na z klientek. 

Przywołując znane powiedze-
nie można powiedzieć, że rząd 
w  nowym roku dał Polakom 
wędkę, a nie rybę, skłaniając spo-
łeczeństwo do zmian przyzwy-
czajeń żywieniowych. Jeżeli ktoś 
w  swoich postanowieniach no-
worocznych zapisał sobie zrzu-
cenie kilku kilogramów, nowy 
podatek może okazać się bardzo 
przydatną motywacją.  aa, ek

38% Polaków  
cierpi na nadwagę, 
21% zmaga się 
z otyłością,  
2% z niedowagą, 
a jedynie 39%  
ma wagę w normie. 

Ceny słodzonych napojów 
wzrosły nawet o 40%.  
„Podatek cukrowy” ma  
kształtować nawyki zdrowotne 
Polaków.
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Gmina Zduny | Oświetlenie uliczne po zmianach

Ponad 400 lamp ledowych oświetla gminę
Od września do listopada 

2020 roku na terenie gminy Zdu-
ny stopniowo, w dwóch etapach, 
prowadzono wymianę oświetle-
nia ulicznego. Lampy sodowe 
wymienione zostały na ledowe. 
Samorząd powierzył wykonanie 
tego zadania firmie, która zaj-
muje się konserwacją oświetle-
nia ulicznego – jest to Zakład In-
stalatorstwa Elektrycznego Elkan 
Kazimierza Kantorka z Nowych 
Zdun.

W sumie wymienionych zosta-
ło 412 opraw, co kosztowało gmi-
nę 177.600 zł. Część tej kwoty to 
pieniądze z funduszu sołeckiego. 

Jak się dowiedzieliśmy w Urzę-
dzie Gminy, zakupione oprawy 
mają moc 50 i 100 W – te o więk-
szej mocy zostały zakupione do 
oświetlenia drogi krajowej nr 92. 
Przy pozostałych drogach wystar-
czające są lampy 50-watowe. 

Gmina zdecydowała się na 
wymianę oświetlenia z  dwóch 

powodów – przede wszystkim 
chodziło o  oszczędność, ale też 
o skuteczność i efektywność – le-
dowe źródła światła są bardziej 
wydajne. 

W sumie na terenie gminy ist-
nieje 1170 punktów świetlnych. 
W  2019 roku pilotażowo samo-
rząd wymienił 6 lamp sodowych 
zlokalizowanych w Zduńskiej Dą-
browie na ledowe. Wkrótce zapa-
dła decyzja o  tym, aby w  kolej-
nych 3 latach wymienić wszystkie 
oprawy na ledowe. Wójt zachęcał 
mieszkańców, aby rozważyli moż-
liwość przeznaczenia na ten cel 
pieniędzy z funduszu sołeckiego. 

W 2020 roku wymieniono: 23 
lampy w  Bąkowie Dolnym, 42 
w Bąkowie Górnym, 8 w Bogorii 
Pofolwarcznej, 30 w Jackowicach, 
24 w Maurzycach, 37 w Nowych 
Zdunach, 28 w Nowym Złakowie, 
6 w Pólce, 42 w Stugienicach, 14 
w Szymanowicach, 15 w Wierz-
nowicach, 28 w Wiskienicy Gór-

nej, 14 w Zalesiu, 14 w Zdunach, 
5 w Złakowie Borowym, 7 w Zła-
kowie Kościelnym, 10 w Retkach. 
Dodatkowo gmina wymieniła  
65 lamp przy DK 92, Urzędzie 
Gminy i gminnej oczyszczalni 
ścieków w  Stugienicach.

W budżecie na 2021 roku za-
planowano wydatki na wymia-
nę oświetlenia w  następujących 
miejscowościach: Bąków Dol-
ny – 10.300 zł, Bąków Górny  
– 20 tys. zł, Dąbrowa (wykonanie 
oświetlenia przy drodze Jackowi-
ce – Nowe Zduny) – 9.376 zł, Jac-
kowice – 11 tys. zł na wymianę 
lamp na wsi oraz 3 tys. zł na zakup 
i wymianę oświetlenia przy stacji 
PKP, Łaźniki – 8,886 zł, Maurzy-
ce – 8.200 zł, Nowe Zduny (wyko-
nanie oświetlenia przy drodze Jac-
kowice – Nowe Zduny) – 9.400 zł, 
Retki – 4.844 zł, Rząśno – 8 tys. 
zł, Strugienice – 6.800 zł, Urze-
cze – 12.800 zł, Zalesie – 4.800 zł 
i Złaków Borowy – 3 tys. zł.  mwk

Zduńska Dąbrowa | Zespół Szkół nie zerwał z tradycją

Przygotowano 20 paczek dla dzieci 
W tym roku przerwana zo-

stała 18-letnia tradycja organizo-
wania Wigilii na terenie Zespo-
łu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbro-
wie. Zawsze rozpoczynała się 
ona Jasełkami przygotowanymi 
przez uczniów z  internatu, po-
tem były życzenia i dzielenie się 
opłatkiem, prezenty i wspólna 
kolacja z kolędowaniem. W spo-
tkaniu, poza uczniami i wycho-
wawcami, uczestniczyły zawsze  
dzieci z domu dziecka w Gosty-
ninie. 

Pracownicy internatu w Zduń-
skiej Dąbrowie wiedząc,  
że z powodu epidemii nie będzie 
możliwe zorganizowanie tego 
spotkania, postanowili zachować 
choć część tej tradycji i przygoto-
wać paczki dla wszystkich dzieci 
z  Placówki Opiekuńczo-Wycho-
wawczej ,,Bratoszewo” z Gosty-
nina. Dostarczyli je w poniedzia-
łek, 21 grudnia. 

– Zawsze przygotowywaliśmy 
paczki dla wszystkich podopiecz-
nych. W  tym roku też chcieli-
śmy dostarczyć im trochę radości  
na święta – powiedziała nam kie-
rownik internatu, Iwona Przytul-
ska. Dodaje, iż placówka w Go-
styninie, która kiedyś działała 
w dwóch miejscach, obecnie jest 

w  jednym i sprawuje opiekę nad 
20 dziećmi i młodymi osobami 
w wieku od 8 do 22 lat. 

Ich wychowawcy nie ukrywali, 
że placówce nie potrzeba pienię-
dzy ani żadnego sprzętu, bo jest 
teraz dobrze wyposażona po po-
łączeniu dwóch domów w jeden. 
Sugerowali, że dzieci najbardziej 
spragnione są słodyczy, potrzebu-
ją też nieco więcej kosmetyków 
niż te podstawowe, np. dezodo-
rantów i pachnideł. Na liście mile 
widzianych podarunków znalazły 
się kocyki, poduszki i... skarpety  
ze świątecznymi wzorami. 

Paczki z tymi artykułami uda-
ło się przygotować dzięki wspar-
ciu wielu sponsorów. – Sponso-
rzy stanęli na wysokości zadania  
– podkreśla Iwona Przytulska. 
Dodaje też, że ma wielką nadzieję, 
że do tradycji Wigilii szkoła wró-
ci, zwłaszcza, że w 2021 r. minie 
20 lat od zorganizowania pierw-
szego takiego spotkania.  mwk

Sanniki | Stacja Uzdatniania Wody

Na razie niewielka inwestycja
10 grudnia w Urzędzie 
Miasta i Gminy Sanniki 
otwarty został przetarg na 
niewielką inwestycję na 
terenie Stacji Uzdatniania 
Wody w Sannikach. 

Samorząd planuje tam pobudo-
wanie nowego odstojnika na po-
płuczyny oraz zmodernizowanie 
dotychczasowego. Na razie postę-
powanie nie jest rozstrzygnięte. 

W budżecie gminy zarezerwo-
wano na ten cel 140 tys. zł. Oferta, 
jaka wpłynęła od Zakładu Usług 
Remontowo-Budowlanych Janu-
sza Pycha z miejcowości Kaptury, 
nieco przekracza tą kwotę, ponie-
waż opiewa na 141.496,58 zł. Ofe-

rent zaproponował termin realiza-
cji do 15 maja, a okres gwarancji 
36-miesięczny. 

Roboty mają zostać przeprowa-
dzone w  dwóch etapach. Pierw-
szy ma polegać na pobudowaniu 
zbiornika podziemnego o objęto-
ści 39,3 m3 na wody popłuczne, 
a po uruchomieniu go – w etapie 
drugim, ma zostać zmodernizo-
wany istniejący na terenie stacji 
zbiornik o objętości 18,2 m3. Do-
celowo mają oba być wykorzysty-
wane. 

Jak się dowiedzieliśmy w Urzę-
dzie Miasta i Gminy, Sanniki sta-
rają się o  dotacje na znacznie 
większe prace w  kierunku po-
prawy jakości wody, która czer-
pana jest z dwóch ujęć – właśnie 
z  Sannik, gdzie jest uzdatniana, 

jednak technologia wymaga już 
unowocześnienia oraz z  Lubiko-
wa – gdzie jest tylko hydrofornia, 
a woda nie jest uzdatniana.

Woda w obu miejscowościach 
ma okresowo przekroczone nor-
my zawartości manganu oraz że-
laza, w Sannikach problemem jest 
też osad. 

Ponieważ do realizacji takich 
zamierzeń potrzebne są milio-
nowe nakłady, samorząd złożył 
wniosek o  dotację do Programu 
Inwestycji Lokalnych. W rozstrzy-
gniętym na początku grudnia 
konkursie, wniosek z Sannik nie 
znalazł się na liście zadań zakwa-
lifikowanych do przyznania reali-
zacji, dlatego gmina złożyła go 
w  kolejnym, trwającym jeszcze 
naborze.  mwk

Gmina Chąśno | Podwyżka ekwiwalentów

Dobra wiadomość dla strażaków ochotników
Radni gminy Chąśno, podobnie 

jak wcześniej wójt, jednogłośnie 
przychylili się do prośby prezesów 
jednostek OSP działających na te-
renie gminy. 

Przyjęta 30 grudnia uchwa-
ła podwyższa ekwiwalenty wy-

płacane strażakom za poświę-
cony czas i trud. Dotychczas 
taki ekwiwalent wynosił 9,50 zł  
za godzinę udziału w akcji, a 5 zł 
za udział w szkoleniu. Wg nowej 
uchwały wynagrodzenie za godzi-
nę udziału w akcji będzie wyno-

siło 17 zł, a za godzinę szkolenia  
9 zł. W przypadku szkoleń gmina 
opłaca strażakom dojazd na nie. 
Zwykle odbywają się one na te-
renie PSP w Łowiczu, wyjątkiem 
są ćwiczenia z komory dymowej, 
które odbywają się w Sieradzu.  tm

Gmina Zduny | W trosce o pomnik przyrody

Pielęgnacja jesionu w przyszłym roku
Rada Gminy Zduny na sesji  

17 grudnia wyraziła zgodę na to, 
aby zabiegi pielęgnacyjne i korek-
cyjno-sanitarne pomnika przyro-
dy zostały wykonane w pierwszej 
połowie przyszłego roku. Chodzi 
o  jesion wyniosły, który rośnie 

w Zduńskiej Dąbrowie i wymaga 
już fachowej pielęgnacji. 

29 maja rada gminy już podję-
ła uchwałę o tym, że prace te zo-
staną wykonane. W  dokumen-
cie tym wskazano jednak termin  
– do 31 grudnia 2020 roku. 

Niestety, epidemia pokrzyżo-
wała i te plany i samorząd w sto-
sownym czasie nie znalazł firmy, 
której powierzyłby pielęgnację je-
sionu. Dlatego na grudniowej sesji 
wyznaczono nowy termin, który 
upłynie 20 czerwca 2021 r.  mwk

Na zdjęciu jedna  
z obdarowanych dziewcząt 
z Łukaszem Jankowskim, 
wychowawcą internatu  
ZS CKR w Zduńskiej Dąbrowie. 
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Łowiczanin Roku
Łowiczanin Roku 2020 | Przemysław Jabłoński – dyrektor szkół pijarskich w Łowiczu

Uczy sięgać ponad 
przeciętność
Nie jest wyłącznym twórcą renomy i osiągnięć szkół pijarskich w Łowiczu – ale bez niego tych osiągnięć nie 
sposób sobie wyobrazić. Mocną, męską ręką prowadzi tę szkołę tak, że jej liceum jest w pierwszej setce liceów 
w Polsce, a w województwie łódzkim jest szóste. Jego absolwenci wiedzą, czego są warci.

Nazwisko Przemysława Jabłoń-
skiego jako kandydata do  tytułu 
pojawiało się w dyskusjach na Ka-
pitule tytułu Łowiczanina Roku 
już od  kilku lat, ale dopiero ten 
rok, gdy niedawno szkoła obcho-
dziła 25-lecie, uświadomił najwi-
doczniej, z  jak dużym sukcesem 
mamy przy ul. Pijarskiej do czy-
nienia. Gdy jeden z członków Ka-
pituły, laureatów tytułu z poprzed-
nich lat, zgłosił jego kandydaturę, 
uzasadnił ją krótko tak: 

„Wyniki egzaminów, kreacja 
szkoły i  jej oferta programowa 
bije na głowę szkoły samorzą-
dowe. Kuźnia talentów, niekie-
dy krytykowana przez mieszkań-
ców, sposób zarządzania, wartości 
uniwersalne, patriotyzm i  przede 
wszystkim... marka Łowickie – to 
argumenty, by docenić zaangażo-
wanie, wkład pracy, poświęcenie 
na przestrzeni ponad dwóch de-
kad. To również pisanie historii 
miasta przez pryzmat działalności 
tej placówki”.

W czwartek 10 grudnia 2020, 
po godzinnej dyskusji w  trybie 
online, podczas której rozmawia-
no także o innych kandydaturach, 
w  głosowaniu niemal jednogło-
śnie uznano, że  tytuł Łowiczani-
na Roku 2020 należy się właśnie 
Przemysławowi Jabłońskiemu.

Doceniono znakomite wyniki 
osiągane przez uczniów pijarskiej 
podstawówki na sprawdzianach 
ósmoklasistów i  przez maturzy-
stów pijarskiego liceum na ma-
turach. Wyniki te dają obu tym 
szkołom – od lat – zdecydowanie 
pierwsze miejsce wśród placówek 
edukacyjnych w  Łowiczu i  sze-
roko pojmowanej okolicy. Raczej 
jako zaskoczenie jest odnotowy-
wane gdy w zestawieniu z danego 
przedmiotu pijarska daje się cza-
sem zdetronizować.

Doceniono też pracę wycho-
wawczą z  dziećmi i  młodzieżą: 
masowy udział dzieci i młodzie-
ży w szkolnych przedstawieniach 
różnego typu i  innych inicjaty-
wach. Oraz miejsce, jakie szkoły 
pijarskie zajęły w krajobrazie mia-
sta: 11 listopada nie byłby w Ło-
wiczu tym, czym jest, gdyby nie 
poprzedzał go niepodległościo-
wy przemarsz przez miasto z pa-
triotyczną proklamacją, a  radość 
czerwca nie byłaby tym samym 
bez Marszu dla Życia i Rodziny.

I to, co dopiero dojrzali ludzie 
dostrzegają: codzienna praca nad 
wychowaniem młodego człowie-

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Złote Jabłko od uczniów dla dyrektora. Rok 2018. 
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Studniówka w LO im. Józefa Chełmońskiego, rok 1984. Z Danusią Piorun, przyszłą żoną. 
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Z synami Jasiem i Wojtkiem pod Grunwaldem, rok 1997. 

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 P

R
Y

W
AT

N
E

Wyniki dają 
pijarskim 
szkołom – od lat 
– zdecydowanie 
pierwsze miejsce 
wśród placówek 
edukacyjnych 
w Łowiczu i szeroko 
pojmowanej 
okolicy.
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ka. Trudna, nie zawsze wieńczo-
na sukcesem, bo zależna nie tylko 
od szkoły – ale w tej placówce po-
dejmowana z przekonaniem.

Tutaj 
od urodzenia
Przemysław Jabłoński jest ło-

wiczaninem z urodzenia, jego oj-
ciec, Zdzisław, także, choć przez 
pewien czas, mieszkał w  Beł-
chowie. Mama, Wanda, pocho-
dzi z Kujaw, los rzucił ją najpierw 
na Dolny Śląsk, a tam, w Ząbko-
wicach Śląskich, ojciec poznał 
ją, gdy był w wojsku. Pobrali się 
w roku 1960, niedawno obchodzi-
li 60-lecie małżeństwa. 

Po krótkim okresie spędzo-
nym w  Ząbkowicach przenieśli 
się do Łowicza. Oboje mieli wy-
kształcenie ekonomiczne, tata 
związał się z  Syntexem, mama 
była główną księgową najpierw 
w  Liceum Medycznym, potem 
w spółdzielni Łowiczanka. Miesz-
kali najpierw na os. Reymonta, 
potem w  blokach przy Syntexie, 
jeszcze później na os. Dąbrow-
skiego. W roku 1961 urodził im 

się pierwszy syn Ireneusz, Prze-
mysław jest 4 lata młodszy. 

Dobre doświadczenia 
z SP 4
Pierwszą jego szkołą była 

Szkoła Podstawowa Nr 4. Wte-
dy była to placówka renomowa-
na i  dobrze wyposażona. Wy-
chowawczyniami były Maria 
Tęsiorowska (w klasach I-III) 
i  Maria Gala. Obie wspomina 
bardzo dobrze. Klasy były liczne 
– 36-osobowe, ale pani Maria po-
trafi ła sobie z tak liczną gromadą 
radzić, była stanowcza, ale ser-
deczna. 

Przemysław Jabłoński 
z  wdzięcznością i  szacunkiem 
wspomina lekcje języka polskie-
go prowadzone przez Annę Ko-
siorek. Na ile warunki na to po-
zwalały, prowadziła ona z dziećmi 
zajęcia teatralne, poświęcając na 
to dużo czasu. – Wystawialiśmy 
Zemstę, Pana Tadeusza, prze-
bieraliśmy się – pamięta były 
uczeń. Uczniowie chętnie brali 
w dramach udział, bo choć ozna-
czały dodatkowy trud, to jednak 

były atrakcyjne, choćby przez to, 
że trzeba się było przebierać. A ro-
dzice podziwiali.

Na tym polonistka nie poprze-
stawała: uczyła swych uczniów 
prowadzenia debaty. Przemysław 

Jabłoński wspomina, jak w klasie 
przeprowadzano sąd na Willym 
Sonnebruchem, jednym z  boha-
terów „Niemców” Leona Krucz-
kowskiego. – To było niezwykle 
inspirujące – mówi. 

Czy może dziwić, że  będąc 
dyrektorem w  szkole pijarskiej 
Jabłoński angażuje do szkolnych 

przedstawień dziesiątki uczniów, 
że  do współpracy ze  szkołą na-
mówił zawodowego aktora Fili-
pa Frątczaka, a przed kilku laty 
zainicjował przegląd teatrów pi-
jarskich? I że w szkole z jego ini-
cjatywy Paweł Kolas prowadzi 
z młodzieżą debaty oxfordzkie?

Liceum. Wtedy było 
jedno
Jego starszy brat poszedł 

do technikum na Podrzeczną, któ-
re wówczas przyciągało część naj-
zdolniejszej młodzieży męskiej, 
on jednak wybrał Liceum Ogól-
nokształcące im. J. Chełmońskie-
go. Zadecydowały zainteresowa-
nia, bardziej humanistyczne niż 
u brata. 

Wybrał klasę humanistycz-
ną, dostał się do niej, ale ówcze-
sny dyrektor Julian Oleśkiewicz 
zadecydował arbitralnie, że  hu-
manistyczna będzie w  tym rocz-
niku klasą wyłącznie żeńską, a za-

interesowanych nią chłopaków 
przeniósł do  klasy biologiczno-
-chemicznej. Odwołania nie było 
– takie to były w tej szkole porząd-
ki. – Niezręcznie mi dziś opowia-
dać o szkole – mówi.

Postawiony wobec konieczno-
ści uczenia się w szerokim zakre-
sie biologii i chemii, i w niewiele 
mniejszym matematyki i  fi zy-
ki, Jabłoński musiał, jeśli chciał 
wiedzieć więcej o tym, co go na-
prawdę interesowało, pracować 
dodatkowo. – To jest ciekawe do-
świadczenie: robić przez 4 lata 
coś, co średnio człowieka pasjo-
nuje – mówi. 

Ale widzi w  tym także dobre 
strony. – Dziś często spotykam się 
z pytaniem: „A po co mi to? To mi 
się w  życiu nie przyda”. A tego 
wcale nie wiadomo. 

Bo dzięki temu dziś, jako dy-
rektor, dobrze wie o czym mówią 
mu nauczyciele matematyki, fi zy-
ki, chemii i biologii.  →

– To jest ciekawe 
doświadczenie: robić 
przez 4 lata coś, 
co średnio człowieka 
pasjonuje – mówi. 
Ale widzi w tym także 
dobre strony. – Dziś 
często spotykam się 
z pytaniem: „A po 
co mi to? To mi się 
w życiu nie przyda”. 
A tego wcale nie 
wiadomo. 

PRACOWITOŚĆ I SZACUNEK DLA PRACY
Dyrektor Przemysław 
Jabłoński niemal od 
początku jest związany 
z Pijarskimi Szkołami 
Królowej Pokoju i na pewno 
przez cały ten czas 
jest oddany i wierny 
założeniom, jakie mieli 
o. Eugeniusz Śpiołek oraz 
grupa nauczycieli i rodziców, 
którzy zakładali tę szkołę. 
Na pierwszym miejscu 
są wartości. Nie pozwala 
zapomnieć, że jest to szkoła 
katolicka.
Dyrektor Jabłoński żyje tą 

szkołą i jest jej 
w pełni oddany. 
Na pewno jedną 
z najważniejszych 
jego cech jako 
dyrektora jest 
pracowitość 
i wielki szacunek 
dla pracy innych. 
Sukcesem jest to, że udało 
mu się stworzyć zespół 
nauczycieli, którzy podobnie 
do swojego zawodu 
podchodzą.
Beata Jeziorowska, 
nauczycielka, polonistka

Na kutrze na Bajkale, podczas pielgrzymki fatimskiej Koleją Transsyberyjską do Władywostoku. Rok 2000. 
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Jeden z ciekawszych gości w Pijarskiej: językoznawca prof. Jan Miodek. Z prawej założyciel szkoły o. Eugeniusz Śpiołek. Rok 1998. 
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Morskie Oko, połowa lat 90., na wycieczce z uczniami, jeszcze podczas pracy w SP nr 3. Z lewej Tadeusz 
Rutkowski. 
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– W życiu po prostu tak jest: 
musisz rano wstać, nie chce się, 
ale to jest normalne. Musisz być 
na godzinę. Musisz opanować 
coś, co niezbyt ciekawi.

Z okresu liceum dobrze wspo-
mina lekcje w.f. z Jerzym Wojdą. 
Nauczyciel imponował mu tym, 
że  wszystkie ćwiczenia, których 
wykonania wymagał od uczniów, 
potrafi ł sam zaprezentować. Ja-
błoński chętnie grał w siatkówkę 
i koszykówkę, w obu tych dyscy-
plinach był w reprezentacji szkoły. 

Koleżanką z  klasy jest jego 
żona, Danuta z  domu Piorun. 
Chodzili ze  sobą od  studniówki, 
oboje rozpoczęli studia w Łodzi: 
ona na farmacji, on na historii, po-
brali się jeszcze na studiach. 

Historia 
– wiedza pożądana
Decyzja dyrektora Oleśkiewi-

cza nie zabiła w  nim, na szczę-
ście, zainteresowania historią. 
Połowa lat osiemdziesiątych to 
był czas, gdy po karnawale So-

lidarności nawet stan wojenny 
nie zdołał zdusić rozbudzonego 
u  wielu młodych ludzi zaintere-
sowania historią najnowszą, dotąd 
fałszowaną lub zgoła niedostępną. 
Na pierwszym roku było aż 80 
osób, trzy osoby przypadały w re-
krutacji na jedno miejsce.

Na uczelnię i  do  prywatnego 
obiegu docierały już książki spro-
wadzane z  Zachodu lub powsta-
jące w drugim obiegu, można je 
było nawet na specjalnych warun-
kach czytać na uczelni.

Ale nie było jeszcze możliwo-
ści swobodnego pisania o wszyst-
kim. Dlatego gdy po II roku trze-
ba było wybrać temat seminarium 
magisterskiego, wybrał temat od-
legły w czasie, ale jego osobiście 
interesujący, o  stosunkach Bi-
zancjum z państwem Wandalów, 
które ten germański lud założył 
w V wieku na podbitych teryto-
riach rzymskiej Afryki (dziś Tu-
nezja i część wschodniej Algierii). 
Opierał się w całości na literatu-
rze obcojęzycznej, którą z  wiel-

kim trudem sprowadzał. Ale ja-
kością pracy na seminarium jest 
zachwycony do dziś – ono utwier-
dziło w nim przekonanie, że syste-
matyczna, dobrze zorganizowana 
praca, jest kluczem do sukcesu. 

Pierwsza praca: 
SP 3
Studia powinien był kończyć 

w  roku 1989, ale wziął opiekę 
nad urodzonym w  tymże roku 
ich pierwszym synem Wojtkiem, 
by żona mogła ukończyć łatwiej 
farmację – i dlatego bronił się rok 
później. 

I od  razu rozpoczął pra-
cę: w  Szkole Podstawowej Nr 3 
na Korabce – ucząc aż czterech 
przedmiotów: historii, WOS, pol-
skiego i geografi i. 

– Nie znałem w  ogóle tamte-
go rejonu miasta, ale uprzedzeń 
nie miałem – wspomina. – Na stu-
diach nieźle nas przygotowali je-
śli chodzi o dydaktykę, mieliśmy 
dużo praktyk w szkołach podsta-
wowych i  średnich, m.in. w Ko-
perniku. 

Dostał też wychowawstwo swej 
pierwszej klasy: ówczesnej V b.

Wspomina ten czas bardzo 
miło. Ludzie z  tej dzielnicy oka-
zali się bardzo życzliwi, a on był 
pełen pomysłów i inicjatyw. Jako 
przykład podaje, że  przy współ-
pracy rodziców tak przerobili pra-
cownię historyczną, by przypomi-
nała średniowieczną komnatę.

– Zdecydowana większość ro-
dziców była starsza ode mnie 
– wspomina – ale udawało się zna-
leźć wspólny język.

Dyrektor 
Witwicki
Nie każdy młody nauczyciel 

ma szczęście trafi ć na dyrektora, 
który pomoże mu rozwinąć skrzy-
dła. Jabłoński to szczęście miał, 
bo w roku 1991 szkołę przejął dy-
rektor Wacław Witwicki. Mówi 
o nim zawsze z szacunkiem jako 
o  człowieku rzutkim, oddanym 
szkole, pełnym inicjatywy, potra-
fi ącym zauważyć i  docenić pra-
cę nauczyciela. Wymagającym 

JUŻ WTEDY GO LUBILIŚMY
Bardzo cenię pana 
Jabłońskiego jako dyrektora, 
nauczyciela historii, a także 
opiekuna, który pomagał 
mi w przygotowaniach do 
konkursów przedmiotowych. 
W każdej z tych ról się 
sprawdzał i wiele mnie 
nauczył. Byłem w klasie 
o nachyleniu na przedmioty 
ścisłe, ale mimo to nie 
było mowy o jakimś 
zupełnym odpuszczaniu 
sobie historii. Zamiast 
tego, dyrektor Jabłoński 
mówił nam o historii w taki 
sposób, że było to dla 
naszych ścisłych umysłów 
interesujące. Wydobywał 
te elementy, które można 
było jakoś z naukami 
ścisłymi powiązać, 
dużo mówił na przykład 
o procesach ekonomicznych 
kształtujących świat. 
Ważniejsze było dla 
niego rozumienie ciągów 
przyczynowo-skutkowych niż 
wkuwanie dat czy formułek.
Organizowane przez niego 
wyjazdy też zawsze były 
ciekawe i jednocześnie 
inspirujące do pracy. 
Pamiętam szczególnie 
wyjazd do Rzymu. Każdy 
miał wcześniej zlecone 
przygotowanie informacji 
o danym miejscu na trasie 

zwiedzania 
i na miejscu to 
referował, jak 
przewodnik. 
Dzięki temu 
nie było to 
na pewno 
bierne, bezrefl eksyjne 
zwiedzanie.
Mówi się, że uczniowie 
dopiero po latach 
doceniają nauczycieli 
dużo wymagających. 
W tym przypadku się to nie 
sprawdza, bo choć dyrektor 
Jabłoński niewątpliwie był 
nauczycielem wymagającym, 
to już wtedy był lubiany.
Ceniliśmy w nim też to, 
że jako dyrektor był otwarty 
na dialog z uczniami 
w sprawach organizacyjnych. 
Choć był bardzo 
zapracowany, to zawsze 
znalazł chwilę, żeby przyjąć 
nas do gabinetu i wysłuchać. 
Gdy potrzebowaliśmy jego 
zgody na coś, nie oczekiwał 
błagalnych próśb, tylko 
konkretnych argumentów: 
dlaczego tego chcemy, 
dlaczego naszym zdaniem 
jest to potrzebne, co nam 
to da. Jeśli potrafi liśmy 
coś uzasadnić, dawał się 
przekonać.
Mateusz Gawroński, 
absolwent z rocznika 2015

Na studiach nieźle nas 
przygotowali jeśli chodzi 
o dydaktykę, mieliśmy 
dużo praktyk w szkołach 
podstawowych 
i średnich, 
m.in. w Koperniku.

Z częścią licznego grona pedagogicznego w czerwcu 2013 roku. Od lewej strony: Agnieszka Maciągowska, Elżbieta Cywińska, Iwona Jóźwiak, Elżbieta Rutkowska (z którą Przemysław 
Jabłoński pracował w SP 3), o. Edward, Beata Jeziorowska – i dyrektor Przemysław Jabłoński. 
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Luty 2011: Michał Kasperowicz z Pijarskiego LO w Łowiczu odbiera gratulacje od dyrektora swojej szkoły Przemysława Jabłońskiego. 
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od uczniów, ale potrafi ącym zro-
zumieć młodego człowieka i jego 
zachowania – o ile nie przekracza-
ją one pewnej granicy. 

Przemysław Jabłoński pamię-
ta, jak w  jakąś niedzielę dyrek-
tor przyszedł na zajęcia dodat-
kowe, jakie Jabłoński prowadził 
z uczniami przygotowującymi się 
do wojewódzkiego konkursu z hi-
storii i wstawił im do klasy grzej-
nik elektryczny, by im było ciepło 
– gdyż kotłownia tego dnia nie 
działała. 

Ponad średnią
Bo Jabłoński dużo praco-

wał z  dziećmi, przygotowując je 
do konkursów. Uważał, że rywali-
zacja jest dobra, że dobre jest się-
ganie ponad. – Lubię tak pracę 
z ogółem klasy, jak i z wybranymi 
uczniami, podczas przygotowania 
do konkursów – mówi. – Przygo-
towanie siebie i  ucznia do  olim-
piady to jest bardzo duża praca 
także dla nauczyciela, trzeba wie-
le książek przeczytać, niektóre so-
bie przypomnieć

Ucząc w  Trójce zorganizował 
wojewódzki konkurs historycz-
ny, przez kilka lat przygotowywał 
dzieci – i wiele z nich zostawało 
laureatami. 

Jego zaangażowanie w  szko-
le bardzo dobrze oceniali rodzi-
ce. Gdy w 1994 roku, po 4 latach 
pracy w szkole, nie mając jeszcze 
30 lat wystartował w  wyborach 
na radnego Rady Miejskiej z  ra-
mienia Resursy Obywatelskiej, 
zdobył mandat w  jednomanda-
towym okręgu na Korabce, choć 
przecież nie był z  tej dzielnicy, 
a nawet w tym okresie wynajmo-
wali z  żoną mieszkanie w  Ko-
cierzewie, więc jedynym polem, 
na którym mógł dać się poznać, 
była właśnie praca w szkole.

Przemysław Jabłoński nie za-
przecza zresztą, zapytany przez 
nas, że  to on był pomysłodaw-
cą wprowadzonej za czasów bur-
mistrza Ireneusza Jabłońskiego 
(1994-97), jego brata, rywalizacji 
miejskich szkół. Do rywalizacji 
wliczano wyniki konkursów ku-
ratoryjnych i miejskich, organizo-
wane w  szkole wydarzenia arty-
styczne, muzyczne, sport i  inne. 
– Ja rzeczywiście inspirowałem 
– mówi Jabłoński – ale regulamin 
układali sami dyrektorzy. 

Dla wyróżniających się 
uczniów ze  zwycięskiej szkoły 
oraz nauczycieli, którzy ich przy-
gotowywali, miasto organizowało 
w nagrodę wyjazdy zagraniczne: 

do Wiednia, Budapesztu, do Le-
golandu.

I dla wielu ludzi w mieście było 
dużym zaskoczeniem, że  prowa-
dzona przez dyrektora Witwickie-
go, gdzieś na peryferiach miasta 
Trójka, okazuje się taka dobra i tę 
rywalizację wygrywa. 

Propozycja 
ojca Śpiołka
Państwo Jabłońscy nie posła-

li jednak swego starszego syna, 
Wojtka, do  Trójki. Ojciec nie 
chciał, by dziecko uczyło się w tej 
szkole, w której on pracuje. Dla-
tego w roku 1996 Wojtek Jabłoń-
ski stał się uczniem klasy I szkoły 
pijarskiej, a  Przemysław jednym 
z rodziców.

Zamysł jednak się nie ostał. 
Późną wiosną roku 1998 założy-
ciel szkoły pijarskiej, pijar o. Eu-
geniusz Śpiołek, poprosił Przemy-
sława Jabłońskiego na rozmowę 
– i zaproponował mu objęcie funk-
cji dyrektora szkoły. Dlacze-
go jemu? Jabłoński był aktywny 
w mieście, był radnym, mimo to 
był zaskoczony. – Ktoś mu pewnie 
podpowiedział. Znając ojca, to na 
pewno poszerzył krąg swoich opi-
nii – wspomina obecny dyrektor. 

Poza tym o. Śpiołek miał już 
dość czasu, by go poznać także 
jako rodzica. 

To była długa rozmowa, omó-
wili wiele spraw, padło wiele po-
mysłów. Jabłoński się zdecydo-
wał – porzucając tym samym 
myśl o  zaangażowaniu w  polity-
kę i  szerszą działalność publicz-
ną w  kraju, a  takie możliwości 
i propozycje wtedy, w czasie rzą-
dów AWS, miał. Przeważyło to, 
że  mógł uczestniczyć w  budo-
waniu czegoś wartościowego, 
od podstaw. Tak fi zycznie (mury 
szkoły dopiero rosły w górę), jak 
i w przenośni.

Przy czym nie ukrywa, że de-
cyzja miała swoje konsekwencje: 
dzieci (potem także drugi syn, 
Jan), trafi ły jednak do zarządzanej 
przez ojca placówki. – To nie jest 
najlepsze rozwiązanie, szczegól-
nie dla dzieci – ocenia dziś. 

Zabijana 
spontaniczność
Przejął szkołę po dwóch dyrek-

torkach, z  których każda praco-
wała rok. Wybór mężczyzny był 
trafi ony, bo oprócz kształtowania 
oblicza dydaktycznego i  wycho-
wawczego szkoły nowy dyrektor 
brał na siebie masę spraw zwią-
zanych z budową i  infrastrukturą 
– i troska o siedzibę placówki jest 
w jego gestii do dziś. 

Jabłoński wspomina pracę 
przy początkach szkoły z  satys-
fakcją i sentymentem – ale i z ża-
lem, że  takie zasoby pozytywnej 
energii, jakie wtedy się ujawniły, 
dziś trudno byłoby wydobyć. Ro-
dzice pomagali przy sprzątaniu 
na budowie, dzieci pomagały przy 
rozładunku materiałów budowla-
nych. Zresztą ze  swojego liceum 
pamiętał, jak uczniowie cieszyli 
się, gdy dyrektor Oleśkiewicz ka-
zał im wrzucić koks do piwnicy. 
A dziś? – Wszelka taka sponta-
niczność jest zabijana przez prze-
pisy tworzone przez państwową 
biurokrację – mówi. – Pod zamy-
słem, by było bezpiecznie, zabi-
ja się wiele mądrej spontaniczno-
ści, na którą winno być miejsce 
w szkole – mówi.  →

PRZYCHODZI JAKO JEDEN Z PIERWSZYCH, WYCHODZI OSTATNI
Codziennie jest jedną 
z pierwszych osób, które 
przychodzą do szkoły 
i jedną z ostatnich, które ją 
opuszczają, już długo po 
ostatnim dzwonku. Ponieważ 
prowadzę scholę, zdarza 
się, że jestem tam w soboty 
i niedziele, a wtedy nierzadko 
zdarza mi się widzieć światło 
w gabinecie dyrektora 
czy też widzieć jego samego. 
Czasem można też zobaczyć 
jak modli się w szkolnej 
kaplicy.
Z lat szkolnych pamiętam, że 
był zawsze postrzegany jako 
dyrektor bardzo wymagający, 
nie tylko jeśli chodzi o naukę, 
ale też właściwe zachowanie, 
stosowny ubiór, bardzo 

pilnował, by uczniowie nosili 
mundurki. Pozornie wydawał 
się surowy, czasem może 
nieco oschły, ale u większości 
z nas wzbudzał ciepłe 
uczucia.
Bardzo mu zależy na tym, 
żeby szkoła nie tylko 
realizowała zadania 
programowe, co oczywiście 
z powodzeniem robi, ale też 
łączyła współtworzących ją 
ludzi. Dba o to, by nie była to 
placówka, z którą więź kończy 
się wraz ze zdaniem matury. 
Jest otwarty dla absolwentów, 
organizuje spotkania, na które 
ich zaprasza, do każdego 
wysyła kartki z życzeniami 
na Boże Narodzenie czy 
Wielkanoc. Każdego pamięta, 

nawet jeśli nie 
wszystkich 
z imienia 
i nazwiska, 
to o każdym 
potrafi  coś 
powiedzieć. 
Bardzo interesuje się tym 
i pamięta, co dana osoba 
robi po skończeniu szkoły, 
co studiuje, czym się zajmuje, 
czy realizuje swoje pasje.
Sama jestem jednym 
z przykładów na to, 
że chętnie z absolwentami 
współpracuje. 
Niektórzy z nich są dziś 
nauczycielami tej szkoły.
Natalia Kędziora, 
absolwentka, prowadzi 
szkolną scholę

BARDZO ODDANY
Pan Przemysław Jabłoński 
jest pracownikiem bardzo 
oddanym szkole poprzez 
pracowitość i ogromne 
zaangażowanie na rzecz 
pijarskiego dzieła. Jego 
staraniem w Łowiczu odbywają 
się Przeglądy Teatrów 
Pijarskich, Przeglądy Pijarskich 
Scholi, Powiatowy Konkurs 
Czytelniczy czy Pijarskie 
Spotkania Edukacyjne. 
Od siedmiu lat tworzy 
i organizuje łowicki 
Marsz dla życia i rodziny. 
Należy podkreślić, że w stopniu 
bardzo wysokim dba o życie 
religijne w szkole tak uczniów, 
jak i rodziców oraz nauczycieli. 
Codzienne modlitwy poranne 
nauczycieli i uczniów, 
comiesięczne spotkania 
formacyjne nauczycieli, 
msze pierwszopiątkowe 
z uczniami, msze wynikające 
z kalendarza uroczystości 
kościelnych celebrowanych 

w kościele 
ojców pijarów, 
comiesięczne 
msze 
celebrowane 
dla 
nauczycieli – to w dużej mierze 
jego zasługa. 
Uczestniczy w działaniach 
formacyjnych organizowanych 
przez Prowincję 
Zakonu Pijarów, 
w tym w rekolekcjach 
w Peralcie de la Sal i Rzymie. 
W swojej pracy 
jako nauczyciel i dyrektor 
kieruje się zapisami 
Idearium oraz Programu 
Formacji Kalasantyńskiej. 
Chętnie i z rozmachem, 
przy wielu okazjach rozdaje 
ciekawe książki o tematyce 
wychowawczej, moralnej, 
religijnej i patriotycznej.
O. Marek Barczewski, 
rektor Kolegium oo. Pijarów 
w Łowiczu

Z gronem nauczycieli na wycieczce do Peralta de la Sal w Hiszpanii, skąd pochodził José Calasanz, założyciel zakonu pijarów. Rok 2017. 
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Przemysław Jabłoński od lat angażuje się w pomoc dla Polaków na Wileńszczyźnie. Na zdjęciu z roku 2018, z Markiem Przyżyckim i Dariuszem 
Mroczkiem przy krzyżu we wsi Koniuchy, upamiętniającym Polaków zamordowanych przez sowieckich partyzantów. 
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Dotyka to na przykład spra-
wy szkolnych wycieczek. Dziś 
nie można już wyjechać z dzieć-
mi czy młodzieżą w góry nocnym 
pociągiem – bo nocny jest zabro-
niony. Nie zaoszczędzi się przez 
to na jednym noclegu, nie pójdzie 
z samego rana, w cudownej ciszy, 
prosto w  góry... jedno dobre do-
świadczenie mniej. A wycieczka 
będzie droższa. 

To tylko jeden z  przykładów, 
można podawać wiele. W rezul-
tacie coraz mniej nauczycieli de-
cyduje się prowadzić wycieczki. 
Jabłoński jest przekonany, że  to 
poważna strata. – Zresztą, wiele 
dziedzin naszego życia jest prze-
regulowanych – dodaje. Wie co 
mówi, bo zmaganie się z dziesiąt-
kami biurokratycznych przepisów 
jest na jego barkach. 

Dla każdego
Gdy rozpoczynał pracę w szko-

le pijarskiej, nie była ona jeszcze 
placówką publiczną. Że się taką 
stała, jest w  dużej mierze jego 
zasługą. Miał wewnętrzne prze-
konanie, że  szkoła musi się stać 
publiczną. Obawiał się, jak to 
określa, „pseudoelitaryzmu zwią-
zanego z fi nansami” . Nie chciał, 
by brak pieniędzy był barierą 
w przyjmowaniu do tej szkoły. 

Przekonywał do  tej idei ojca 
Śpiołka. Tamten wiedział, że zało-
życiel pijarów, św. Józef Kalasan-
cjusz, zakładał pierwsze na świe-
cie szkoły bezpłatne i miał tę ideę, 
ale bał się, że  władze oświato-
we będą wtedy ingerować w spo-
sób, w jaki szkoła będzie wycho-
wywać. Jabłoński nie obawiał się 

tego tak bardzo, wiedział, że szko-
ła będzie w stanie zachować swą 
autonomię także jako publiczna. 

Ostatecznie, mimo znaczne-
go oporu, często nie wyrażanego 
wprost, lecz pokątnie, najpierw 
w  czerwcu 1999 Rada Miejska 
wyraziła zgodę na to, by publicz-
ną stała się pijarska podstawówka 
(jako 5. w kolejności szkoła kato-
licka w Polsce), a potem, w 2005 
roku, starosta wyraził taką zgodę 
także w odniesieniu do liceum.

Nie znaczy to, że skończyło się 
gadanie o tym, że to jest „szkoła 
dla bogatych”. Skąd się ono bie-
rze? – Czasem proszę rodziców 
o ofi ary na rzecz szkoły, ale one są 
dobrowolne i nikt nie określa ich 
wysokości, decyzja jest zawsze 
po stronie rodziców – mówi dy-

rektor. Celem są czasem potrzeby 
materialne szkoły, ale też system 
wsparcia dzieci uboższych. – Nie 
może być dziecka, które nie po-
jedzie na wycieczkę, bo go na nią 
nie stać – deklaruje dyrektor. 

Przyznaje, że  czuje wsparcie 
ze strony rodziców – tak sforma-
lizowane, na spotkaniach rady ro-
dziców, jak i  spontaniczne, gdy 
wprost zwraca się z prośbą o po-
moc. – Nigdy nie spotkałem się 
z odmową – mówi. – Zdecydowa-
na większość rodziców wpłaca ja-
kieś ofi ary na rzecz szkoły.

Jak wychować dobrego 
człowieka
Gdy rozmawiamy z  dyrekto-

rem o  prowadzonej przez niego 
szkole, trudno nie zapytać o to, ja-
kiego człowieka i obywatela chce 

ona wychować. Przemysław Ja-
błoński akcentuje bardzo mocno, 
że  u  korzenia wielu problemów, 
z  jakimi się teraz boryka Polska, 
leży kryzys rodziny. – Gdy się ro-
dzinę obroni i wzmocni, to wiele 
rzeczy w  kraju będzie lepszych 
– mówi. 

W wymiarze szkoły oznacza to 
dla niego aktywną rolę rodziców 
w szkole od  samego początku. 
– Chodzi o  to, żeby byli obecni. 
Ja rozumiem świat. Tak, ludzie 
dużo pracują, ale muszą być obec-
ni w życiu swych dzieci. A tak czę-
sto nie jest, dyrektor wie to dobrze, 
bo dzieci są spontaniczne i wiele 
mówią. – Muszą być ze sobą przy 
każdej okazji, a szczególnie przy 
podejmowaniu przez dzieci waż-
nych decyzji – oczywiście odpo-
wiednich do ich wieku.

MA PRAWO WYMAGAĆ OD INNYCH, 
BO WYMAGA OD SIEBIE
Z Przemysławem 
Jabłońskim poznałem się 
gdy pracowaliśmy jeszcze 
w Szkole Podstawowej 
nr 3. Byłem wtedy 
zastępcą dyrektora, 
on był nauczycielem, 
o którym można 
powiedzieć, że wyróżniał 
się zaangażowaniem, 
Pamiętam chociażby 
jak przygotowywał 
uczniów do konkursów 
przedmiotowych, jak był im 
oddany i uczynny. 
Po kilku latach nasze 
ścieżki zawodowe 
ponownie się zbiegły 
w Pijarskich Szkołach 
Królowej Pokoju, tylko 
w odmiennych rolach 
– to on jest dyrektorem. 
Wiele razy wzajemnie się 
wspieraliśmy. 
Prywatnie jesteśmy ze 
sobą po imieniu, ale 
w relacjach służbowych 
zachowujemy 
profesjonalne podejście. 
Myślę, że jestem 
traktowany na równi 
z innymi pracownikami, 
nasza wieloletnia 
znajomość nie sprawia, 
bym miał jakieś 
dodatkowe przywileje, 
a już na pewno nie, bym 
mógł sobie coś odpuścić. 
Trzeba przyznać, 
że dyrektor Jabłoński nie 
jest łatwy jako przełożony. 
Ma bardzo duże 
oczekiwania i wymagania, 
jest stanowczy, ma przy 
tym konkretną wizję 
prowadzenia szkoły i gdy 
coś postanowi, trudno 
go od tego odwieść. 
Nie każdy jest w stanie 
tej wysoko zawieszonej 
poprzeczce sprostać, 
nie dla każdego jest to 
wymarzony model szefa. 
Podkreślę jednak, że 
ma prawo wymagać 
od innych, ponieważ 
jeszcze więcej wymaga 

od samego siebie, 
stawia sobie ambitne 
cele i poświęca cały 
czas, zaangażowanie 
i zdrowie, w szkole spędza 
chyba więcej czasu niż 
w domu, czymś zupełnie 
normalnym jest spotkać 
go tam w sobotę czy 
w innym dniu wolnym. 
Poza tym wyniki, sukcesy, 
osiągnięcia uczniów szkoły 
najlepiej świadczą o tym, 
że stawianie wymagań jest 
potrzebne, bo absolutnie 
nieprawdziwą jest 
opinia, że nasze sukcesy 
sprowadzają się do tego, 
że rzekomo przychodzą 
do nas jakieś „lepsze” 
dzieci. To zasługa pracy 
całej kadry, ale oczywiście 
osobą, od której to się 
zaczyna, jest w szkole 
dyrektor, to on kreuje 
panujące w szkole relacje. 
Trzeba koniecznie 
podkreślić, że jest też 
znakomitym menedżerem 
jeśli chodzi o materialne 
wyposażenie szkoły. 
Widzimy jak przez te lata 
systematycznie zmienia 
się budynek, wyposażenie 
poszczególnych pracowni, 
jak motywowani są 
do pracy uczniowie 
poprzez stypendia, 
wyjazdy czy nagrody 
w konkursach. 
Pozyskiwanie pieniędzy 
to nie jest coś, co można 
zrobić jednorazowo, 
wymaga to permanentnej 
pracy, a rozwój szkoły 
pod tym względem to efekt 
wielu lat pracy.
Po tych wszystkich latach 
znajomości mogę też 
śmiało stwierdzić, 
że Przemysław Jabłoński 
to człowiek wielkiej 
uczciwości, któremu 
można ufać, którego dane 
słowo wiele znaczy.
Tadeusz Rutkowski, 
nauczyciel

ZDECYDOWANĄ RĘKĄ 
– Rządzi zdecydowaną ręką 
– i dobrze! Dlatego szkoła 
ma osiągnięcia 
– powiedziała nam 
Agnieszka Krajewska, 
mama trójki absolwentów 
szkoły pijarskiej 
w Łowiczu. Wspomina, że 
Przemysława Jabłońskiego 
znała już wcześniej, z czasów 
Resursy Obywatelskiej i jako 
młodego nauczyciela historii 

w Szkole 
Podstawowej 
nr 3 w Łowiczu. 
Bardzo się 
ucieszyła, gdy 
dowiedziała 
się, że został wybrany 
na dyrektora Pijarskich 
Szkół Królowej Pokoju, gdyż 
wiedziała, że szkoła pod jego 
kierownictwem obierze dobry 
kierunek – i się nie pomyliła. 

Najambitniejsi uczniowie są w Pijarskiej zawsze nagradzani. Rok 2017, wręczenie stypendiów.
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Miał wewnętrzne 
przekonanie, że szkoła 
musi się stać 
publiczną. Obawiał 
się, jak to określa, 
„pseudoelitaryzmu 
związanego 
z fi nansami” . 
Nie chciał, by brak 
pieniędzy był barierą 
w przyjmowaniu 
do tej szkoły. 

Podczas Marszu dla Życia i Rodziny w 2016 roku, z żoną Danutą Jabłońską. 
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Co powinno  
być w mocy 
dyrektora
Przytaczamy 
fragment wywiadu 
z Przemysławem 
Jabłońskim, jaki 
przeprowadziliśmy przed 
dwoma laty, w cyklu 
rozmów o Polsce  
na 100-lecie odzyskania 
niepodległości.

 � Co z katalogu problemów 
polskiej szkoły jest, według 
Pana, problemem rzeczywi-
stym, a co wydumanym?

– Na pewno kluczową rolę 
w  szkole odgrywa nauczyciel, 
dobry poradzi sobie nawet przy 
brakach w  wyposażeniu. Samo-
rządy zapewniają stabilność fi-
nansową szkół, dbając o ich utrzy-
manie i wyposażenie. Natomiast 
przedmiotem nieustannej debaty 
są pensje nauczycielskie. Można 
pozostawić tę sprawę tak jak jest, 
można – jak kilka lat temu po-
stulowano – zwiększyć pensum 
godzin, zwiększyć jednocześnie 
pensje, co w naturalny sposób do-
prowadzi do odejścia części osób 
z zawodu. Na razie widać, że nie 
sprawdził się system awansów na-
uczycielskich, bo ten awans na-
stępuje bardzo szybko, a dyrektor 
ma niewielkie możliwości wyna-
gradzania nauczyciela za lepszą 
pracę i zaangażowanie, nie będąc 
zmuszanym do ciągłego odwoły-
wania się do etosu. Po osiągnię-
ciu przez nauczyciela stopnia na-
uczyciela dyplomowanego nie ma 
on często już motywacji do dal-
szej intensywnej pracy. Jest to opi-
nia większości dyrektorów szkół, 
z którymi się zetknąłem.

Znam argumenty przeciw-
ko wyposażaniu dyrektorów 
w  możliwości bardziej elastycz-
nego wynagradzania – że po-
tworzą się kliki. Może gdzieś 
powstaną, ale przecież mówimy 
o rozwiązaniach dla całego sys-
temu – a  instrument finansowy 
byłby bardzo pożyteczny do mo-
tywowania, do zachęty, by się da-
lej rozwijać, kształcić. Na razie 
widać, że w ministerstwie nadal 
jest duża obawa przed oddaniem 
instrumentów oceny nauczycie-
la w  ręce osób zarządzających 
szkołą. 

 � W szkole pijarskiej jest 
większa niż w innych szko-
łach swoboda zarządzania 
przez dyrektora?

– Tak. Mamy dosyć mocno 
rozbudowany własny kilkunasto-
składnikowy system nagradzania.

 � Karta Nauczyciela tu nie 
obowiązuje?

– Jeśli chodzi o wynagradzanie 
– nie. Wszyscy nauczyciele otrzy-
mują zasadnicze wynagrodzenie, 
podobnie jak w  szkołach samo-
rządowych, ale mamy dodatkowo 
rozbudowany system motywacyj-
ny, który się sprawdza. Są nagrody 
za zaangażowanie w  życie szko-
ły, np.: przedstawienia, uroczy-
stości, wymiany międzynarodo-
we, wydawanie gazetki szkolnej  
oraz za pracę dydaktyczną.

 � Są więc też nagrody za 
pracę w sferze wychowania?

– Tak, nagradzamy za pracę 
wychowawczą i są to nagrody ka-
lasantyńskie, od imienia założy-
ciela zakonu pijarów.

 � A jak dyrektor może oce-
nić pracę w tej dziedzinie?

– Klasy są zróżnicowane, więc 
nie chodzi o to, by dać nagrodę 
nauczycielowi, który nie ma pro-
blemów wychowawczych w swo-
jej klasie. Bo może być grupa 
uczniów, z którą się pracuje łatwo 
i taka, która wymaga wielkiego 
zaangażowania. Rola dyrektora, 
by potrafił to zauważyć i właści-
wie ocenić.

 � Ale jest to do zrobienia?
– Moim zdaniem jest. Cała pra-

ca nauczyciela może nie jest łatwa 
do oceny, ale stosując czytelne i 
klarowne kryteria jest możliwa (...).

 � Jak są określone w szko-
łach pijarskich w Łowiczu 
główne zasady współpracy 
z rodzicami?

– W naszej szkole na pierw-
szych spotkaniach opowiadamy 
dokładnie jak szkoła funkcjonuje, 
jak chcemy, by wyglądała współ-
praca z rodzicami i potem staramy 
się to realizować.

Przede wszystkim rodzice 
wiedzą, do jakiej szkoły posyła-
ją dziecko. Potem, w formie żar-
tu, mówimy, że „rodzice będą 
z  dziećmi chodzić do szkoły”. 
Polega to na tym, że jeśli nie ma 
ścisłej współpracy i określenia 
wspólnych celów, to potem jest 
potężny kłopot. Natomiast jeżeli 
rodzice są przekonani co do tego 
– a większość naszych rodziców 
jest – że pomysł, jaki na tę szkołę 
mają pijarzy, jest dobry, tak w ka-
tegoriach wykształcenia młodego 
człowieka, jak i dobrego wycho-
wania – to jest dużo łatwiej. Nasze 
metody są zweryfikowane przez 
wiele lat funkcjonowania szkoły 
i kolejne roczniki uczniów. Bar-
dzo liczna grupa naszych rodzi-
ców pomaga szkole i aktywnie 
angażuje się w  jej życie. Myślę,  
że jest to cechą charakterystyczną 
naszych szkół, na co zwraca uwa-
gę wiele osób.

Istotne jest też to, że w radzie 
rodziców reprezentowana jest każ-
da klasa. Spotykamy się regular-
nie w gronie ponad 20 osób i gros 
problemów, jakie się pojawiają, 
natychmiast omawiamy i stara-
my się je rozwiązywać. Buduje 
to zaufanie między nami i poczu-
cie wspólnej odpowiedzialności  
za szkołę. (…)

 � A czy szkoła w ogóle po-
winna brać na siebie zadanie 
wychowania młodego czło-
wieka? Na ile to jest ważne 
dla szkoły? Czy starczy, że się 
ograniczy do uczenia?

– Myślę, że jest to poza deba-
tą. Bo czy chcemy, czy nie, od-
działujemy na ucznia. W szkole są 
dziesiątki sytuacji, w których trud-
no, by nauczyciel nie reagował  
– i to już jest element wychowa-
nia. Aczkolwiek absolutnie klu-
czową sprawą jest jak on sam po-
stępuje. Wszystkie badania na to 
wskazują: ważne jest nie tylko to, 
co mówimy, ale jak się zachowu-
jemy. (...)

Kilka tygodni temu, podczas jubileuszu 25-lecia odnowionych szkół pijarskich w Łowiczu. W środku o. Marek Barczewski, z prawej 
przewodniczący Rady Powiatu Łowickiego Marek Jędrzejczak. 
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Bo dyrektor kładzie nacisk  
na to, że  rodzic winien być przy 
podejmowanych decyzjach, ale 
nie na wszystko się zgadzać, wy-
znaczać granice – bo ma wycho-
wywać do  odpowiedzialności. 
– Nie można w wielu kwestiach 
mówić, że „dziecko zadecydowa-
ło”, że  dziecko (7-latek!) „zmie-
niło zdanie”. Odpowiedzialność  
za życie młodego człowieka spo-
czywa jednak przez długie lata  
na rodzicach i to oni muszą umieć 
mówić czasem „nie”.

Tylko rozumieć  
i akceptować?
Powiedzenie „nie” nie jest dziś 

łatwe. Jabłoński zwraca uwagę 
na fakt, że  młodzież ucząca się 
obecnie to pierwsze pokolenie 
w naszej najnowszej historii, któ-
re wyrosło w  znacznie lepszych 
warunkach niż ich rodzice czy 
dziadkowie. Stara się nie mówić, 
że  wyrosło w  dobrobycie, choć 
wielu nazwałoby to tak wprost. 
Jeszcze pokolenie wstecz cieszy-
ło się każdym nowym nabytkiem 
czy doznaniem, teraz bardzo wie-
le rzeczy jawi się młodym jako 
normalne, wręcz należne. 

Zmartwieniem dyrektora jest 
to, że  takie łatwe życie może się 
równie łatwo rozsypać. 

Dlatego za istotne uważa,  
by młodych przyzwyczajać 
w  prostych rzeczach do  skrom-
ności. – Życie nie jest pasmem 
sukcesów – podkreśla. – Potrzeb-
ny jest jeden spójny przekaz o tej 
potrzebie skromności i  wymaga-
nia od siebie – ze strony rodziny, 
szkoły, państwa. Problem w tym, 
że tego spójnego przekazu nie ma. 

Dyrektor jest zdania, że  szko-
ła może coś w  tej sferze zrobić 
i  na Pijarskiej starają się, by tak 
wychowywać. Uczniowie sami 
przygotowują dużą ilość wyda-
rzeń w  szkole, pomagają sobie 
wzajemnie w  ramach sieci brat-
niej pomocy, licealiści są wzorem 
dla dzieci z  podstawówki, praca 
przy szkolnej gazetce uczy syste-
matyczności, absolwentki prowa-
dzą scholę, studenci, którzy stąd 
wyszli, spotykają się z  myślący-
mi o maturze i dalszej edukacji... 

– To jest sztafeta roczników – nie 
ukrywa dumy dyrektor. – Przez 
takie konkretne działania jeste-
śmy w stanie do pewnych postaw 
wdrożyć.

Ale nie ma złudzeń: szkoła 
może jedynie wspomagać ro-
dzinę. Większość pracy, jaką 
należy wykonać, jest po stronie 
rodziny. 

Jest w  szkole grupa uczniów, 
którzy nie podzielają całkowi-
cie charakteru placówki, ich sto-
sunek do  religii, do  Kościoła, 
wreszcie najgłębiej – do  wiary 
samej, jest trudny, bywa ambi-
walentny, bywa negatywny. Ja-
błoński wie, że  jest taki czas, 
który trzeba przeżyć, przetrawić 
w sobie, dojrzeć. Ale widzi wy-
raźnie, o  ile łatwiej jest przejść 
w  życiu przez te zawirowania, 
odnaleźć wiarę, wypracować 
w sobie skromność i umiejętność 
pracy dla innych, jeśli do  tego 
wychowuje także rodzina. 

– Nie każde działanie jest suk-
cesem – mówi. – Życie nie składa 
się z  samych sukcesów, zdarza-
ją się gorzkie pigułki. Kluczową 
rzeczą jest jak nasz były uczeń po-

tem w życiu postępuje, jakim jest 
człowiekiem. 

Wdzięczność  
po latach
Bywa, że  efekty pracy wy-

chowawczej w  szkole pojawia-
ją się po czasie, często dopiero  
gdy znika negatywne napięcie  
na linii dyrektor – uczeń. Dy-
rektor opowiada, że  zdarza się  
nie raz, że  na spotkaniu z  ab-
solwentami, a  takie są w szkole  
organizowane corocznie po Bo-
żym Narodzeniu, przychodzi 
doń uczeń sprzed 10 lat i patrząc 
z  perspektywy lat dziękuje za 
to, że  mu stawiano wymagania, 
że były reguły i zasady. A dla dy-
rektora zawsze ważne było, że by 
zachowania uczniów nie przekra-
czały dwóch granic: nie były nie-
bezpieczne i nie były wulgarne. 

Wdrażanie tych zasad wy-
maga codziennej, systematycz-
nej pracy. Dyrektor pamięta, jak 
był kiedyś w  szkole uczeń, któ-
ry wyrywał gniazdka elektrycz-
ne ze  ścian. Długo trwało, za-
nim udało się go namierzyć.  
W rozmowie okazało się, że gra-

ły w nim ogromne emocje zwią-
zane z  trudną sytuacją w domu, 
na którą nakładały się szkolne 
niepowodzenia. – Taki miał mo-
ment w życiu – przywołuje tę sy-
tuację dyrektor. – Rozmawiali-
śmy. Była kara, bo musiała być, 
ale już potem do końca szkoły był 
spokój. 

Pamięta też rodzica, który za-
rzekał się, że  dałby sobie rękę 
uciąć, że  to nie jego syn pro-
wokuje niebezpieczne sytuacje 
w klasie. Gdy się wydało, że jed-
nak – przyszedł i przeprosił.

– Chciałem Panu podzięko-
wać. Nie było ze mną łatwo, wie-
le razy Pan ze  mną rozmawiał. 
Ale choć Pan stawiał bariery, to 
starał się zrozumieć i podać rękę 
– wspomina dalej dyrektor jedną 
z  takich rozmów po latach. Przy 
czym podkreśla, że  takich pozy-
tywnych ocen jest sporo w odnie-
sieniu do nauczycieli w szkole, nie 
tylko do niego osobiście. I że sam 
wygląd szkoły świadczy o  tym, 
że uczniowie uczą się tu szacun-
ku: w budynku nie ma praktycz-
nie śladów bezmyślnych znisz-
czeń.  wal

ŁOWICZANIN ROKU 2020

Tradycją szkoły pijarskiej są wyjazdy rowerowe na święto szkoły, w maju, do skansenu w Maurzycach. 
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Tę szkołę 
wyróżnia 
właściwie 
wszystko
„Pierwsza niepaństwowa” – napisaliśmy w kwietniu 1995 
roku. Właśnie wtedy ojcowie pijarzy rozpoczęli zapisy  
do szkoły podstawowej, która miała ruszyć od września jako 
czteroklasowa. Wtedy planowano już, że stopniowo będzie 
się rozrastała do pełnej ośmioklasowej, a w przyszłości 
oferowała również kształcenie na poziomie szkoły średniej.

Rodzice, którzy przyszli zapi-
sać dzieci, mówili nam, że zale-
ży im na  wychowaniu w  duchu 
katolickim, wysokim poziomie 
nauczania, lekcjach języków ob-
cych od I klasy i dobrej opiece. 

Szkoła miała oferować mniej-
sze klasy, dużo wyjazdów, na-
ukę języków, twórczego myśle-
nia, obcowanie z  nowoczesną 
techniką. Sprawa, czy będzie ona 
publiczna i bezpłatna, była brana 
pod uwagę, ale od początku były 
obawy, czy będzie to możliwe. 
O. Eugeniusz Śpiołek, inicjator 
reaktywowania pijarskiej szko-
ły w Łowiczu, uważał, że będzie 
dostępna dla średniozamożnych, 
ale możliwe będą też zwolnienia 
z czesnego. 

Zaangażowane grono
1 września szkoła ruszyła, jako 

– jak wówczas napisaliśmy – tylko 
i aż katolicka. Była szkołą prywat-
ną, utrzymującą się z  czesnego. 
Jej dyrektorem był wspomniany 
o. Eugeniusz Śpiołek, rektor pija-
rów w Łowiczu. Miała cztery kla-
sy i  tyluż nauczycieli na etatach. 

Kilka innych osób miało w  niej 
dodatkowe godziny. Całe gro-
no pedagogiczne to osoby z grup 
modlitewnych (m.in. oazy) dzia-
łających przy kościele pijarskim  
oraz kościele Chrystusa Dobre-
go Pasterza. W klasach I i IV było  
po 19 uczniów, w II i III – mniej. 

Więcej lekcji
Lekcji było w  niej od począt-

ku więcej niż w  szkołach pu-
blicznych: 2 godziny tygodniowo 
z  języka obcego oraz 1 godzina 
z  języka polskiego. Więcej było 
też w.f. – lekcje odbywały się 
w  klasztornym ogrodzie, na  ma-
łej hali OSiR, a klasy IV – podob-
nie jak ich koledzy z innych szkół, 
mieli naukę pływania na miejskim 
basenie. 

Nasz List 
To jest absolutny ewenement. 

Od pierwszego roku istnieje 
szkolna gazeta pod nawą Nasz 
List. Nie jest żadną efemerydą, 
nie było przerw w jej wydawaniu, 
nad każdym numerem pracu-
je kilkuosobowe grono uczniów. 

Poruszane są w niej różne tema-
ty, tak dotyczące tego, czym zaj-
muje się szkoła, jak i spraw zwią-
zanych z  wiarą, naszą historią, 
życiem społecznym. Gazeta za-
skakuje niejednokrotnie pozio-
mem uczniowskich publikacji. 

Nasz List już w kwietniu 1997 
roku opublikował wizualizację 
projektu rozbudowanej szkoły, 
wykonanego przez krakowskie-
go architekta Piotra Sobańskiego. 

Przemysław Jabłoński objął 
stanowisko dyrektora 1 września 
1998 roku, gdy trwała już budo-
wa szkoły. W tym samym miesią-
cu, 17 września, w szkole gościł 

już wtedy dobrze znany języko-
znawca prof. Jan Miodek. 

Święto szkoły
Właściwie święta są dwa: paź-

dziernikowe Patrocinum, czy-
li patrona szkół pijarskich, ich 
twórcy, św. Józefa Kalasancjusza  
oraz majowe święto szkoły, 
na którym czuje się już atmosferę 
zbliżających się wakacji. 

Święta mają tak samo długą 
tradycję jak sama szkoła. 25 maja 
1998 roku święto szkoły pijarskiej 
rozpoczęło się modlitwami w kla-
sach, które trwały dłużej niż zwy-
kle, około godziny, a potem była 

msza św. Po niej rodzice oglą-
dali postęp budowy sali gimna-
stycznej, poświęcono 9-osobowy 
mikrobus podarowany placówce 
z Niemiec, potem wszyscy wyru-
szyli na pieszy rajd na boisko LZS 
w Placencji, co zajęło ponad go-
dzinę. Na miejscu zorganizowa-
no zabawy i rozgrywki sportowe.  
Do Łowicza dzieci i nauczyciele 
wrócili 2 wynajętymi autokarami. 

Trzy lata później, 25 maja 
2001 roku, święto patrona szko-
ły po raz pierwszy zostało zorga-
nizowane w  skansenie w  Mau-
rzycach, a wszyscy pojechali tam 
rowerami. I tak jest po dziś dzień. 

O ile oczywiście nie przeszkadza 
w tym epidemia. 

Patron na fresku
5 czerwca 1999 roku skoń-

czony został urokliwy, istniejący  
do dziś, malunek na ścianie szko-
ły, przedstawiający o. Kalasancju-
sza w otoczeniu 9 dzieci z różnych 
epok historycznych. Jego autorką 
jest Marzena Dębczak, ówcze-
sna nauczycielka plastyki w szko-
le. Praca trwała 8 dni i wymagała 
jeszcze korekt, te jednak miały zo-
stać zrobione już po wizycie Jana 
Pawła II w Łowiczu. 

Kawiarenka  
dla wszystkich
Jedną z  ciekawych inicjatyw 

z pierwszych lat działania szkoły 
jest kawiarenka prowadzona przez 
rodziców. Po niedzielnej mszy św. 
o godz. 10.30 można było przyjść 
do szkoły na drugie, słodkie śnia-
danie z kawą lub herbatą. Nie uda-
ło nam się ustalić, kiedy kawiaren-
ka powstała, ale 9 stycznia 2000 
roku na  pewno wznowiła ona 
swoją działalność. 

Kawiarenka gromadziła przez 
lata po kilkudziesięciu rodziców. 
Obecnie, z  powodu epidemii, jej 
działalność jest zawieszona. 

Wspólnymi  
siłami
W czerwcu 2002 roku Rada 

Rodziców apelowała o  dobro-
wolne wpłaty po 50 zł od ucznia 
na przyspieszenie budowy liceum, 
aby mogło ona ruszyć w  roku 
szkolnym 2003/2004. Materia-
ły na budowę były zgromadzone, 
ale brakowało pieniędzy na robo-
ciznę. Do pracy na budowie zaan-
gażowali się również rodzice.

Przepracowywane przez nich 
godziny odnotowywano. Imien-
ne listy, kto ile przepracował, były 
przez pewien czas publikowane 
w Naszym Liście. 

Jasełka z myślą 
przewodnią
Szkolne Jasełka w szkole pijar-

skiej od wielu lat mają dwa obli-
cza. Obecnie rozróżnia się Jasełka 
małe – przedstawienie w wykona-
niu najmłodszych uczniów oraz 
Jasełka wielkie – przez star-

Patriotyczny przemarsz uczniów szkół pijarskich to jedna z ciekawszych inicjatyw, która organizowana jest w listopadzie, z okazji Święta Niepoledległości.  
Zdjęcie z przemarszu w 2019 roku. 
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Jedno z przedsięwzięć, które jest „dzieckiem” Przemysława Jabłońskiego, to Ogólnopolski Przegląd Teatrów Pijarskich w Łowiczu. Na zdjęciu 
uczniowie z Warszawy podczas przeglądu w 2017 roku. 
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A to pokaz akrobatyczny, również w ramach dnia otwartego, w maju 2018 roku. 
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szych. Te pierwsze wystawiane 
są w grudniu, przed Bożym Na-
rodzeniem. Są one połączone  
ze szkolną Wigilią. Drugie odby-
wają się w styczniu i mają cha-
rakter otwarty. Przybywają na nie 
całe rodziny uczniów, absolwenci 
i przyjaciele szkoły. 

Przedstawienia mają zwykle 
autorskie scenariusze. Pierw-
sze Jasełka, o  jakich znaleźli-
śmy informację, wystawione były  
19 stycznia 1997 roku – wtedy 
w nawie głównej kościoła. 

W 2000 roku szkolne Jaseł-
ka reżyserowała Maria Grotow-
ska, wystawione były 16 stycznia. 
Natomiast w 2001 roku przedsta-
wienie można było obejrzeć dwa 
razy – 7 i 14 stycznia. Zostało ono 
przygotowane pod kierunkiem 
Teresy Tybuś, Doroty Smolerek 
i Bożeny Wojciechowskiej. 

Do przedstawienie wystawio-
nego 13 stycznia 2002 roku sce-
nariusz Jasełek napisali ucznio-
wie. Osobą odpowiedzialną  
za przedsięwzięcie była Janina 
Machnikowska. Na widowni było 
około 400 osób. 

Jasełka w  2003 roku po raz 
pierwszy przygotowała Beata 
Sujka, nosiły one tytuł „Osiem 
błogosławieństw”. Premiera mia-
ła miejsce 12 stycznia. 

I tak jest po dziś dzień: zmie-
niają się autorzy scenariuszy, 
zmieniają się motywy przewod-
nia, ale stałym elementem jest 
zaangażowanie kilkudziesięciu 
uczniów. To wielkie święto szko-
ły.

Z pasji do teatru 
Jednak Jasełka to nie jedyne 

przedstawienia, jakie w tej szkole 
powstawały. Na przełomie 2005 
i  2006 roku w  placówce zawią-
zało się kółko teatralne. Premie-
rowe przedstawienie było am-
bitnym wyzwaniem, ponieważ 
wystawiono „Pana Tadeusza”, 
reżyserem był zawodowy aktor, 
Filip Frątczak, łowiczanin. Pre-
miera miała miejsce 30 czerwca 
2005 roku. 

Z pasji do teatru powstał też 
Przegląd Teatrów Pijarskich, or-
ganizowany w listopadzie. Po raz 
pierwszy odbył się w 2008 roku. 
W sumie, do 2019 roku, udało się 
zorganizować dziewięć jego edy-
cji. Pomysłodawcami przeglądów 
byli Ewa Komuńska, Beata Je-
ziorowska i dyrektor Przemysław 
Jabłoński.

Na przeglądy teatralne przy-
jeżdża młodzież z  praktycznie 

wszystkich placówek pijarskich 
z Polsce, w tym z Krakowa, Rze-
szowa, Warszawy i Poznania. 

Szkolna sala gimnastyczna, 
poza pierwotnym przeznacze-
niem, może być nie tylko teatrem, 
ale również salą balową. To wła-
śnie w  jej murach kolejne rocz-
niki mają zorganizowane swo-
je bale. Tym samym jest jedną 
z dwóch szkół na naszym terenie, 
w której odbywają się studniów-
ki. Ale przecież nie są to jedy-
ne bale. W 2019 roku w  szkole 
na  wspólnym balu spotkali się 
uczniowie klas III gimnazjum 
i VIII szkoły podstawowej. 

Złote Jabłka  
dla nauczycieli
Złote Jabłka – pod taką na-

zwą odbywa się tutaj uroczystość 
z okazji Dnia Edukacji Narodo-
wej, a gala ma przebieg inspiro-
wany galą wręczenia Oscarów. 
Uczniowie przyznają tego dnia 
nauczycielom swoje nagrody  
– tytułowe Złote Jabłka – w ka-
tegoriach Optymista Roku,  
Złoty Wykładowca, Złoty Or-
ganizator oraz Autorytet Roku, 
a dyrektor każdej z klas daje ana-
nasa. 

Dla Niepodległej
Za sprawą szkoły pijarskiej wie-

lokrotnie słyszeliśmy na  ulicach 
Łowicza przed Dniem Niepod-
ległości „Legiony to żołnierska 
nuta” i inne pieśni patriotyczne. 

Przemarsz uczniów, któremu 
towarzyszy śpiew, a  niektórzy 
uczniowie przebrani są w  stro-
je historyczne, został zapocząt-
kowany w  2006 roku. Niektórzy 
jego uczestnicy nieśli transparen-
ty z portretami „ojców” niepodle-
głej Polski. Były osoby na koniach 
i uczniowie grający na instrumen-
tach. Na Nowym Rynku nie raz 
już odczytywano odezwy patrio-
tyczne do przechodniów. Przygo-
towania do 11 listopada bez tego 
przemarszu trudno już dziś sobie 
wyobrazić. 

Marsz dla Życia 
i Rodziny
W środowisku rodziców dzie-

ci ze szkół pijarskich powstała też 
inicjatywa, aby w  Łowiczu od-
bywał się Marsz dla Życia i Ro-
dziny. Pierwszy taki marsz prze-
szedł spod szkoły do Parku Błonie  
1 czerwca 2014 roku. Uczestni-
czyło w  nim około 1.500 osób, 
nie tylko związanych ze szkołą, 

ale też z  Przedszkolem „U Bo-
lesi”, ze wspólnot modlitewnych 
oraz łowickich szkół i przedszko-
li. Marsz to radosna afirmacja ży-
cia – które zasługuje na ochronę  
od chwili poczęcia, a  także afir-
macja normalnej rodziny, w któ-
rej dziecko może rosnąć otoczone 
miłością i bezpieczne. 

Parafiada
Kilkakrotnie szkoła bra-

ła na  siebie organizację Parafia-
dy Środowisk Pijarskich. Jedna 
z  nich odbyła się w  2005 roku  
– od 30 kwietnia do 1 maja. 
W sportowej rywalizacji, poza 
uczniami z  Łowicza, wzięli 
uczniowie z Bolszewa, Krakowa, 
Rzeszowa i Warszawy. 

Bo warto czytać
Szkoła organizuje od 2005 

roku konkursy czytelnicze, w któ-
rych główną nagrodą jest wyjazd 
ufundowany dla laureata oraz 
jego opiekuna. Co roku podana 
jest inna seria książek, które są 
tematem tego konkursu. Pierw-
sza edycja miała tytuł „Dooko-
ła świata z   Tomkiem Wilmow-
skim”, a  nagrodą był wyjazd 
zagraniczny. Co roku zmieniały 

się książki, które należało poznać, 
co roku inny wyjazd był w nagro-
dę – a były i Budapeszt, i Wiedeń, 
i Paryż. 

Odrębny konkurs czytelni-
czy adresowany jest dla uczniów 
liceum. W tym przypadku na-
grodą również była początkowo 
wycieczka zagraniczna, ale zmie-
niono formułę i jest to teraz tablet. 

I warto się uczyć 
o przyrodzie 
Tematyką konkursu „Z Dzio-

bakiem naukowcem do Wied-
nia”, organizowanego także przez 
szkołę pijarską, są nauki przyrod-
nicze. Początkowo był to konkurs 
dla gimnazjalistów. Pierwszy raz 
odbył się w  2012 roku. Zgodnie 
z  jego nazwą, uczestnicy rywali-
zują w nim o wyjazd do tego mia-
sta. 

Cantate Deo
Właściwie od zawsze na szkol-

nych niedzielnych mszach św. 
śpiewała grupa uczniów. Śpiew 
trwa, choć zmieniają się śpiewają-
cy. W 2014 roku powstała Schola 
Dzieci Królowej Pokoju. Jej człon-
kowie 23 listopada tegoż roku 
złożyli uroczyste przyrzeczenia 

i założyli stroje zakupione za pie-
niądze pozyskane ze zbiórki.

Schola była zaangażowana  
do śpiewu kolęd już podczas 
pierwszego Orszaku Trzech Kró-
li w Łowiczu, a było to 6 stycznia 
2015 roku. 

Wśród  
najlepszych
Pijarskie LO od kilku lat znaj-

duje się w Rankingu pisma o te-
matyce edukacyjnej Perspek-
tywy, w  którym pojawiło się  
po raz pierwszy w  2013 roku, 
wtedy na miejscu 275.

W rankingu w 2014 roku upla-
sowało się na 172. miejscu, awan-
sując o 100 miejsc. W 2015 roku 
uzyskuje tytuł „Srebrnej Szko-
ły”, w  2019 – „Złotej Szkoły”  
– w  tymże roku uzyskuje 63. 
miejsce wśród najlepszych lice-
ów ogólnokształcących w  Pol-
sce. To zdecydowanie najlepsze 
miejsce z liceów łowickich ( I LO 
było wówczas na  miejscu 322., 
IV LO na 645., II LO na 997.). 

Może jeszcze lepszym jest wy-
nik, z  tegoż rankingu, dla woje-
wództwa łódzkiego: Pijarskie LO 
jest na  miejscu 6., wyprzedzają 
je tylko cztery licea z Łodzi oraz 
Klasyczne LO im. Stanisława 
Konarskiego w Skierniewicach. 

Na tę pozycję z rankingu pra-
cują i  uczniowie, i  nauczyciele. 
Ci pierwsi zdecydowanie przewo-
dzą wśród szkół średnich w  Ło-
wiczu. W 2019 roku Pijarskie LO 
z  łowickich szkół miało najlep-
szą średnią z egzaminów matural-
nych z matematyki i j. angielskie-
go na  poziomie podstawowym  
oraz z  j. polskiego matematy-
ki, angielskiego, biologii, chemii, 
geografii, fizyki, historii, WOS 
na poziomie rozszerzonym. 

W tym roku najwyższą średnią 
na poziomie podstawowym i roz-
szerzonym z  j. polskiego, mate-
matyki i angielskiego, zaś na po-
ziomie rozszerzonym również 
z chemii, WOS i biologii. 

Wyróżnik  
najważniejszy
Szkoła jest katolicka. Modlitwa 

jest codziennie przed rozpoczę-
ciem dnia zajęć. Centrum szkoły 
stanowi kaplica z  Najświętszym 
Sakramentem, a  kto chce być 
z Bogiem jeszcze bliżej, znajdzie 
zawsze ku temu możliwości – od 
grupy biblijnej, poprzez wyjazdy 
na Lednicę, dni skupienia, po in-
dywidualne rozmowy z pijarami. 
Tylko korzystać.  mwk, wal

Ostatnie duże Jasełka wystawiono w szkole w styczniu 2020 roku. Przedstawienie zatytułowane było 
„Cuda są na wyciągnięcie ręki”. 
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Dzień otwarty to w szkole pijarskiej okazja do obejrzenia ciekawych pokazów i doświadczeń. Zdjęcie z maja 
2018 roku. 
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Aktualności
Gmina Łowicz | Plany budowy obwodnicy

Radni chcą trzymać 
rękę na pulsie
Na początku roku 
radni gminy Łowicz 
na posiedzeniach komisji 
stałych mają zapoznać się 
z aktualnymi planami 
na temat budowy drogowej 
obwodnicy Łowicza. 
Wiadomo, że jeśli ma ona 
powstać, to będzie musiała 
przechodzić przez gminę.

Przypomnijmy, że  GDDKiA 
rozstrzygnęła już przetarg na opra-
cowanie studium korytarzowego 
i studium techniczno-ekonomicz-
no-środowiskowego. Dokumen-
ty są w  trakcie opracowywania, 
co na pewno długo potrwa. Zada-
nie nie będzie natomiast wymaga-
ło osobnego przetargu na projekt, 
gdyż ma zostać wykonane drogą 
„zaprojektuj i buduj”.

GDDKiA zakłada dodanie 
do obwodnicy odcinków pomię-
dzy drogami krajowymi nr 92 
i  70, 70 i  14, a  także od DK 14 
do DK 92, na zachód od miasta. 
Szczególnie to ostatnie było spo-
rym zaskoczeniem, bo wcześniej 
o takim rozwiązaniu w ogóle nie 
rozmawiano. – Jak mieszkam 30 
lat w Łowiczu, to nie słyszałem, 
żeby był jakiś problem i  skargi 

w związku z ruchem tirów na DK 
14 i DK 92 – stwierdził na sesji 
wójt Andrzej Barylski.

W każdym razie to wójt ma 
zapoznać z  założeniami radnych 
podczas obrad komisji stałych. 
Sam uczestniczył już w  spotka-
niu na ten temat organizowanym 
w  miejskim ratuszu. Jak mówił 
na sesji – niezrozumiałym jest to, 
że gmina Łowicz, przez której te-
ren obwodnica będzie musiała 
przechodzić, została ofi cjalnie po-
informowana jako ostatnia z zain-
teresowanych.

Przewodniczący rady Maciej 
Malangiewicz zauważył, że gmi-
na Łowicz musi trzymać rękę 
na pulsie w  tej sprawie. Dał też 
do zrozumienia, że  dla pew-
nej grupy mieszkańców propo-
zycja jest wybitnie nie na rękę. 
– Już mnie o to pytają mieszkań-
cy, którzy pobudowali nowe domy 
w  Zielkowicach, w  okolicach 
Czajek – mówił przewodniczący.

Wójt Andrzej Barylski zapew-
nił, że  już domagał się spotkań 
– nie internetowych, ale rzeczy-
wistych, w  terenie, z  udziałem 
zainteresowanych mieszkańców. 
– Nie mówię „nie” dla obwodni-
cy, ale niech ją zaprojektują tak, 
by był to jak najmniejszy problem 
– mówi.  tm

Region | Gospodarka wodno-ściekowa

Nasze samorządy dostaną 
dotacje z PROW
Kilka samorządów z naszego terenu znalazło się na liście operacji typu 
„Gospodarka wodno-ściekowa” – a takiego właśnie określenia 
używa w tym przypadku Urząd Marszałkowski w Łodzi – przeznaczonych 
do udzielenia pomocy w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na lata 2014–2020. Trzeci konkurs na dotacje do ważnych dla gmin inwestycji 
został rozstrzygnięty na przełomie października i listopada ubiegłego roku, 
zadania te będą realizowane w tym roku. 

Jak Informuje Zarząd Woje-
wództwa Łódzkiego, na konkurs 
ogłoszony w  czerwcu (sam na-
bór wniosków trwał od 20 lipca 
do 17 września) wpłynęło łącz-
nie 91 wniosków z  całego wo-
jewództwa. Z tej puli 5 zostało 
wycofanych przez samych wnio-
skodawców, 2 nie uzyskały mini-
malnej liczby punktów potrzeb-
nej do uwzględnienia na liście 
zadań do realizacji. Na tejże li-
ście znalazły się zatem 84 zada-
nia, na wnioskowaną łączną kwo-
tę 89.335.527 zł. Pula pieniędzy 

z PROW, jaka była do podziele-
nia, to 33.583.923,98 zł, dlatego 
wystarczyła na 35 zadań. Samo-
rządy, które są na miejscach po-
wyżej 35., nie mogą liczyć na 
to, że  po przetargach wystąpią 
tak duże oszczędności, że  rów-
nież one dostaną wsparcie. Nawet 
do zadania z gminy Nowe Ostro-
wy, które jest na 36., pozycji bra-
kuje bowiem ponad 1,8 mln zł.  

Kto jest 
„nad kreską” 
Unijne dofi nansowanie otrzy-

mają gminy: Bielawy, Chąśno, 
Kiernozia i  Łyszkowice. Kwota 
dotacji, na jaką może liczyć gmi-
na Bielawy (która uplasowała się 
na 17. miejscu), wynosi 480.618 
zł. Zostanie ona wykorzystana 

na przebudowę Stacji Uzdatnia-
nia Wody w Oszkowicach, zakup 
i  montaż urządzeń oczyszczalni 
ścieków w Walewicach oraz prze-
budowę rozdzielczej sieci wodo-
ciągowej w Bielawach.

Gmina Chąśno dostanie 
405.580 zł na wykonanie uję-
cia wód podziemnych na Stacji 
Uzdatniania Wody oraz budowę 
nowego fragmentu kanalizacji sa-
nitarnej w Goleńsku. Jej wniosek 
jest na 23. miejscu listy rankingo-
wej.  

Gmina Kiernozia ma przyzna-
ne 450.691 zł na rozbudowę SUW 
w Chruślach i budowę sieci wodo-
ciągowej oraz budowę przyłącza 
i  separatora tłuszczów dla Szko-
ły Podstawowej. Ten wniosek jest 
na 31. miejscu na liście. 

Na kolejnym, 32. miejscu, jest 
gmina Łyszkowice, która planuje 
budowę sieci kanalizacji sanitar-
nej wraz z przykanalikami, prze-
pompowniami ścieków z  zasila-
niem elektrycznym we Wrzeczku 
i  Łyszkowicach oraz budowę 
rozdzielczej sieci wodociągowej 
w  Bobrowej. Dotacja z  PROW 
ma wynieść 1.140.321 zł. 

„Pod kreską”  
Na pozycji 47., a więc bez szans 

na dofi nansowanie, znalazła się 
gmina Nieborów, która wystę-
powała o  166.587 zł na budowę 
dwóch odcinków sieci wodocią-
gowej rozdzielczej. Jeszcze dalej, 
bo na 61. miejscu, uplasował się 
wniosek gminy Łowicz na 2 mln 
zł, które miało być przeznaczone 
na poprawę gospodarki wodno-
-ściekowej w Jamnie. 

Na 77. Znalazła się gmina Stry-
ków, która starała się o  623.821 
zł na budowę wodociagu w miej-
scowości Kiełmina. Na ostatniej, 
84. pozycji – gmina Głowno, któ-
ra wnioskowała o  852.396 zł na 
modernizację SUW wraz z  wy-
mianą wszystkich zbiorników 
i złóż w Boczkach Domaradzkich 
w  celu poprawy jakości wody. 
Wniosek ten uzyskał minimalną 
wymaganą liczbę punktów. �

Kiernozia | Dla Domu Mocarzy

Pełne skrzynki darów 
Przedszkole w Kiernozi 
co roku organizuje 
zbiórkę w okresie Bożego 
Narodzenia. Tym razem 
została ona przeprowadzona 
w ramach akcji „Razem 
na Święta” Ministerstwa 
Edukacji Narodowej.

W poprzednich latach zebra-
ne dary trafi ały zwykle do pod-
opiecznych Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w  Kierno-
zi. Tym razem uznano, że w naj-
większej potrzebie są siostry 
zmartwychwstanki z  pobliskie-
go Mocarzewa, które podjęły się 
dzieła budowy Domu Mocarzy. 

Dyrektor przedszkola w  Kier-
nozi Marzena Bogucka powie-
działa nam, że  przez miesiąc 
w  przedszkolu stały wystawione 

skrzynie, do których dzieci i  ich 
rodzice oraz pracownicy placówki 
mogli wrzucać dary dla Mocarzy. 
Najbardziej chodziło o środki czy-
stości, których zużywa się najwię-
cej, ale też o zabawki. W zbiórkę 
zaangażowała się cała społecz-
ność przedszkola. Nawet przed-
szkolaki, choć z  zaciekawieniem 
zaglądały do skrzynek, wiedzia-
ły, że prezentów nie można rozpa-
kowywać, gdyż mają trafi ć do in-
nych dzieci. 

Z powodu pandemii przedszko-
laki nie mogły same wręczyć pre-
zentów podopiecznym ośrodka. 
Przed świętami placówkę odwie-
dziła wysłanniczka z Mocarzewa, 
nauczycielka Monika Dymowska, 
która odebrała dary w  imieniu 
Mocarzy. Było to kilka pełnych 
skrzynek, które z  trudem pomie-
ściły się do samochodu.  aa

Łowicz | Pomoc dla Kresowiaków 

Widzewiacy zebrali kilkaset kilogramów żywności
Fanclub Widzew FC Łowicz podsumował zbiórkę żywności przeprowadzoną w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Rodacy Bohaterom – wesprzyj bohaterów w Polsce i na kresach” 
w sklepie Intermarche w Łowiczu. W ciągu 11 godzin zebrano 462 kg żywności!

Łowicki fanclub Widzewa włą-
czył się w tę akcję po raz pierw-
szy. Organizuje ją od 2010 roku 
Stowarzyszenie Odra-Niemen 
z  Wrocławia, do którego przyłą-
czają się także inne grupy inicja-
tywne na terenie Polski. Akcja po-
lega na zbiórce darów, środków 

czystości, a  także żywności dłu-
goterminowej. – Ludzie pokaza-
li, że  mają serca. Bardzo nas to 
cieszy, że udało się zebrać aż tak 
dużo, tym bardziej, że do tej akcji 
przystąpiliśmy, jako Widzewiacy, 
po raz pierwszy – powiedział nam 
Krzysztof Igielski.

Dary, które udało nam się 
uzbierać, zostaną odebrane od nas 
w styczniu i trafi ą większym trans-
portem w  potrzebujące rejony 
– informują Widzewiacy.

„Rodacy Bohaterom” to pro-
gram stworzony w  2010 roku 
przez Stowarzyszenie Odra-Nie-

men, dzięki spotkaniu z płk. We-
roniką Sebastianowicz, Prezes 
Stowarzyszenia Żołnierzy AK 
na Białorusi. Zaczęło się od zbiór-
ki darów na święta pod nazwą 
„Paczka dla polskiego kombatan-
ta na Kresach”. Obecnie „Roda-
cy Bohaterom” to, oprócz zbiórki 
darów dla weteranów, także m.in. 
dbanie o polskie kwatery na Kre-
sach i współpraca ze środowiska-
mi kombatanckimi.  mak

Nieborów | Z myślą o turystach na jednośladach

Powstanie miejsce odpoczynku otoczone zielenią
Gmina Nieborów wyłoniła 30 grudnia wykonawcę stacji odpoczynku dla turystów 
na narożnej działce przy drodze krajowej nr 70 (Łowicz – Skierniewice) i drodze 
wiodącej w kierunku Nieborowa. W przyszłości będzie to miejsce, w którym będzie 
można się zatrzymać jadąc ścieżką rowerową Nieborów – Arkadia.

Wykonawcą zostało Przed-
siębiorstwo Produkcyjno-Han-
dlowo-Usługowe CIS z  Łasku, 
które zaoferowało za realiza-
cję zamówienia cenę 141 tys. zł, 
o 71 tys. zł taniej niż druga ofer-
ta złożona w  przetargu. Gmina 
przewidziała na realizację stacji 
155 tys. zł. Był to drugi przetarg, 
pierwszy unieważniono w  paź-
dzierniku, ponieważ jedyna zło-
żona wtedy oferta była znacząco 
droższa (370 tys. zł).

Wybrany wykonawca ma do 
końca kwietnia tego roku na 
wspomnianym terenie wykonać 
utwardzenie warstwą klińca na 

powierzchni 342 m², ustawić trzy 
wiaty wypoczynkowe, przeno-
śną toaletę, dwa stojaki na 10 ro-
werów, trzy tablice informacyjne 
i śmietnik. Dodatkowo w sąsiedz-
twie ma stanąć budka dla trzmieli 
i pszczół murarek.

Oprócz tego zamówienie prze-
widuje zasadzenie ponad 10 ga-
tunków drzew i  krzewów, np.: 
350 świerków gniazdkowych, 
130 cisów pośrednich, 21 lip sze-
rokolistnych, 260 karagany sybe-
ryjskiej, 55 rokitnika, 8 głogów 
dwuszyjkowych, 174 żylistki, irgi 
i  trzmieliny. Dla nawadniania ro-
ślin przewidziano budowę studni 

nawadniającej, na której zamonto-
wana zostanie ręczna pompa, tzw. 
abisynka.

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział nam, że  sta-
cja będzie pierwszym ważnym 
elementem infrastruktury tury-
stycznej na terenie gminy. Jest ona 
przewidziana przede wszystkim 
dla rowerzystów, którzy, co bardzo 
możliwe, już pod koniec tego roku 
będą mogli dojechać z Nieborowa 
do DK70. Gmina planuje bowiem 
budowę dalszego odcinka ścieżki 
rowerowej od przystanku Niebo-
rów Zygmuntów. Stamtąd tury-
ści będą mogli drogą serwisową 

wzdłuż siedemdziesiątki dostać 
się do Bobrownik i dalej, droga-
mi przez Zielkowice, do Łowicza. 
W przyszłości zaś gmina chce, 
przy współpracy z Generalną Dy-
rekcją Dróg Krajowych i  Auto-
strad, wybudować wzdłuż DK 70 
ścieżkę rowerową do Arkadii.  tb

Dary z Przedszkola w Kiernozi zostały odebrane przed świętami 
przez wysłanniczkę z Mocarzewa. 
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Stacja jest przewidziana 
przede wszystkim 
dla rowerzystów, którzy,
co bardzo możliwe, 
już pod koniec tego roku 
będą mogli dojechać 
z Nieborowa do DK70.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Region | Czy fajerwerki i petardy są potrzebne?

Suka odnalazła się  
po 24 godzinach 
To, co dla nas ludzi 
może być oznaką 
dobrej zabawy, 
nie zawsze tak jest 
odbierane  
przez zwierzęta. 
Najlepiej widać to 
w Sylwestra, gdy 
masowo strzela się 
z fajerwerków i petard.

Prezes Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierząt Gra-
żyna Wołynik mówi, że co roku 
te wystrzały powodują prawdzi-
wą histerię wśród psów i  kotów.  
Po ostatnim Sylwestrze poprzez 
profil facebookowy stowarzysze-
nia właściciele szukali czterech 
psów, które uciekły ze strachu. 
Jeden pies został śmiertelnie po-
trącony na ul. Bolimowskiej, gdy 
prawdopodobnie wbiegł na ulicę 
spłoszony wystrzałem.

Wśród osób szukających swe-
go psa była Katarzyna Kośmider, 
prowadząca m.in. restaurację Po-
lonia i Szkiełka w Łowiczu. Oko-
ło godz. 22.00 w noc sylwestrową 
postanowiła wyjść ze swoją suką 
Klarą na krótki spacer. – Byliśmy 
na wysokości bramy, gdy ktoś za-
czął strzelać z  fajerwerków, nie 
zdążyłam zapiąć smyczy, Kla-
ra dostała histerii i  zaczęła biec 

jak w  szale. Po chwili z  kierun-
ku, w  którym biegła, wystrzelo-
ne zostały kolejne fajerwerki, więc 
zawróciła i  jeszcze szybciej po-
mknęła przed siebie – opowiada 
nam pani Katarzyna. 

Właścicielka próbowała ją od-
naleźć w  nocy i  kolejnego dnia,  
1 stycznia. Objechała Łowicz 
i okolice. Bez rezultatu, w końcu 
około godz. 19.00 suka została do-
strzeżona przez dwie spacerujące 
panie, które poinformowały panią 
Katarzynę, że Klara szła do domu, 
ale spłoszyły ją kolejne wystrzały. 
– Znaleźliśmy ją, siedziała na za-
pleczu pizzerii pod głośno pracu-
jącym wentylatorem, była przera-
żona, dziś dochodzi do siebie, ale 
na dwór nie chce wyjść – mówi 
Katarzyna Kośmider. Jak doda-
je, od dwóch lat w  restauracjach 
Szkiełka i Biała Dama w Nieboro-

wie nie ma pokazów fajerwerków, 
właśnie ze względu na zwierzęta. 
Pieniądze, które byłyby na nie wy-
dane, są przekazywane na schro-
niska, m.in. łowickie.

– Strzelanie z fajerwerków wy-
wołuje ogromny stres u zwie-
rząt. Z miejsc, gdzie nocują koty, 
wszystkie zniknęły i  jeszcze nie 
wróciły. W tym roku nie było po-
kazu fajerwerków przygotowa-
nych przez ratusz. Ludzie robili to 
na własną rękę, obostrzenia wca-
le nie sprawiły, że było ich mniej, 
mam wrażenie, że wręcz odwrot-
nie – mówi Grażyna Wołynik.  
– Ten zwyczaj nie zapewnia nam 
dobrego roku, a na pewno uszczu-
pla kieszeń i wywołuje ogromny 
niepokój u zwierząt – dodaje. Nie 
ukrywa, iż jest zwolenniczką cał-
kowitego zakazu strzelania z fajer-
werków i petard.  tb

Mastki | Szkoła Podstawowa 

Dary trafiły do Domu 
Dziecka w Strobowie
Szkoła Podstawowa 
w Mastkach podsumowała 
zbiórkę w ramach akcji 
ogłoszonej przez MEN „Razem 
na święta”. Zebrane przez 
społeczność dary trafiły już  
do Domu Dziecka w Strobowie.

– Po przyjeździe do Strobo-
wa dzieci przebywające w Domu 
Dziecka były bardzo zaskoczone, 
że przyjechał do nich najpraw-
dziwszy Mikołaj z  takimi wiel-
kimi paczkami. Wszyscy bardzo 
się ucieszyli i  niezmiernie cie-
pło nas przyjęli. Na ręce Mikoła-
ja dzieciaki przekazały świątecz-
ne życzenia dla całej społeczności 
szkolnej i lokalnej oraz gorące po-
dziękowania za zorganizowanie 
akcji i  przekazanie potrzebnych 

w  domu produktów. Brawo My 
Wszyscy! – relacjonuje dyrektor 
Maria Katarzyna Rokicka.

Pomysłodawcą akcji był na-
uczyciel wychowania fizyczne-
go Arkadiusz Przyżycki. Zbiórkę 
przeprowadzono m.in. podczas  
I Mikołajkowego Biegu Dobrych 
Serc w Mastkach, w którym wy-
startowało 33 uczniów, w  tym  
3 absolwentów (Weronika Siekie-
ra, Natalia Koza i Oliwia Kostrze-
wa), 7 rodziców dzieci ze szkoły, 
w tym dwoje radnych gminy Chą-
śno oraz 11 pracowników szkoły.

Na mecie każdy z uczestników 
wrzucał coś do skrzyni Świętego 
Mikołaja, żeby uszczęśliwić dzie-
ci z Domu Dziecka w Strobowie. 
Zebrało się tego naprawdę dużo. 
 mak

Łowicz | Ferie zimowe

Ruszyły półkolonie w trzech szkołach
W tym tygodniu rozpoczęły się ferie zimowe, które w tym 
roku odbywają się dla wszystkich uczniów w całym kraju  
w tym samym terminie – od 4 do 17 stycznia. Oznacza 
to również początek półkolonii zimowych, które są 
organizowane w trzech łowickich szkołach podstawowych  
– nr 1, 2 i 3.

Półkolonie będą trwały do 15 
stycznia, z  wyjątkiem weekendu 
i 6 stycznia, kiedy przypada świę-
to Trzech Króli. Za poprowadze-
nie półkolonii odpowiadają na-

uczyciele i  pracownicy obsługi  
ze wspomnianych szkół. 

W półkoloniach w SP 3 w Ło-
wiczu uczestniczy 24 uczniów tej 
szkoły. Zostali oni podzieleni na 

dwie grupy po 12 osób: w pierw-
szej są uczniowie klas I-II, zaś 
w  drugiej III-IV. Kierownik pół-
kolonii Agata Porczyńska po-
wiedziała nam w poniedziałek, 4 
stycznia, że rodzice chętnie przy-
prowadzili dzieci do szkoły, a i one 
same były zadowolone. Zauważa, 
że zwłaszcza te najmłodsze dzieci 
są spragnione zabawy i kontaktów 
z rówieśnikami. Możliwość przyj-
ścia do szkoły po tak długiej nie-

obecności stała się dla nich przy-
jemnym urozmaiceniem. 

Za przygotowanie półkolo-
nii w tej szkole odpowiadają kie-
rownik Agata Porczyńska, dwóch 
wychowawców, kucharki i  panie 
woźne. Dzieci mają zapewnione 
śniadanie i  obiad. Wychowawcy 
postarają się, aby czas spędzony 
w szkole obfitował w gry i zaba-
wy stolikowe, pogadanki, a także 
w aktywność na sali gimnastycz-
nej. – W najbliższych dniach za-
powiadają śnieg, więc może uda 
nam się wyjść na teren przy szkole 
– słyszymy.  aa

RZUT OKIEM | NOWOROCZNE ŻYCZENIA OD FC WIDZEW 

W kilku miejscach w Łowiczu 
pojawiły się życzenia 
namalowane na dużych 
płachtach i opatrzone logo 
klubu sportowego RKS 
Widzew Łódź. Zawiesili je 
łowiccy Widzewiacy. Jeden 
z transparentów można 
zobaczyć np. na ogrodzeniu 
przy parkingu obok placówki 
PGE przy ul. Mostowej. – Jak 
co roku (od 10 lat) składamy 
świąteczne i noworoczne życzenia 
mieszkańcom naszego miasta! 
Udanej imprezy sylwestrowej! 
Pamiętajcie o wzniesieniu toastu 
za Nasz Widzewek! Widzimy się 
w 2021 roku – oby był lepszy!  
– czytamy na fanpage’u łowickiego 
fanclubu Widzewa. mak

Kiernozia | Trwa rozbudowa przedszkola

Nowa część już pod stropem
W Kiernozi trwa rozbudowa 
przedszkola, połączona 
z termomodernizacją 
dotychczasowego budynku. 
Inwestycja będzie kosztować  
2 mln 679 tys. zł.

Wójt gminy Beata Miazek po-
informowała nas, że prace są za-
awansowane i widać ich wyraźny 
postęp. Na starym budynku przed-
szkola wykonano już ocieplenie 
ścian i pokryto je tynkiem, docie-
plono też strop, wymieniono okna 
i drzwi z drewnianych na wykona-
ne z PCV, wymieniono też grzej-
niki centralnego ogrzewania i sieć 
oraz przebudowano dach.

Stoją też już ściany nowej, do-
budowywanej części przedszko-
la o pow. 425 m², nad którą przed 
Nowym Rokiem został wylany 
strop i przystąpiono już do mon-
towania izolacji ze styropianu. 
Łączna powierzchnia przedszko-
la po rozbudowie będzie wynosi-
ła 674 m².

Wójt w  rozmowie z  nami za-
znaczyła, że w nowej części znaj-
dzie się duża sala, przedzielona 
przesuwaną ścianą. Pozwoli to  
na stworzenie dwóch sal dla od-
dzielnych grup, a  w  przypadku 
wydarzenia takiego jak Dzień 
Babci czy Jasełka – na zaaranżo-
wanie dużej sali widowiskowej, 
na której zmieszczą się wszyscy 
przedszkolacy wraz z rodzicami. 

W nowym budynku znajdzie 
się też nowe pomieszczenie ko-
tłowni, w  której dotychczasowy 
piec olejowy zostanie zastąpiony 
takim na płynny gaz ze zbiornika.

Prace budowlane i  wykończe-
niowe mają potrwać do końca 

czerwca. Jak deklaruje wójt, jeśli 
nie dojdzie do żadnych opóźnień, 
to już od września dzieci wrócą do 
przedszkola. Na czas prac przed-
szkole wykorzystuje pomieszcze-
nia dawnego gimnazjum.

Inwestycja na lata
Gmina uzyskała wsparcie  

na realizację robót modernizacyj-
nych dotychczasowego budynku 
przedszkola z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
w  postaci dotacji w  wysokości 
160 tys. zł oraz pożyczki w wyso-
kości 68 tys. zł. – Wystąpiliśmy 
też o wsparcie w ramach Rządo-
wego Funduszu Inicjatyw Lokal-
nych. W drugim rozdaniu nieste-
ty nie udało nam się nic uzyskać, 
więc wystąpiliśmy w  grudniu 
o pieniądze w  ramach trzeciego 
rozdania i liczymy, że tym razem 
się nam uda. Ta inwestycja jest 
bardzo ważna dla lokalnej spo-
łeczności, gdy ją zakończymy, 
będzie służyła przez lata – pod-
kreśla wójt Beata Miazek.

Według niej przedszkole w no-
wej formie zaoferuje dzieciom 

standard, o którym w dotychcza-
sowym budynku można było tyl-
ko pomarzyć. Na pewno nowością 
będzie klimatyzacja oraz nowe 
oświetlenie w  technologii LED 
oraz okna zamykane roletami. 

– Nowe przedszkole będzie 
mogło pomieścić 120 dzieci, 
obecnie mamy ich 109 – zazna-
cza wójt.

Żłobek? Na razie  
nie ma potrzeby
Zapytaliśmy panią wójt czy 

wobec tej inwestycji przewidu-
je powstanie na terenie gminy 
żłobka i wystąpienie o środki na 
ten cel z programu Maluch Plus. 
Odpowiedziała, że obecnie takie-
go planu nie ma. – Przeprowa-
dziliśmy w  urzędzie analizę de-
mograficzną – powiedziała nam.  
– Wynika z niej, że trudno było-
by nam w  przyszłości zgroma-
dzić 15-osobową grupę dzieci 
w wieku do 3 lat. Ale jeśliby to 
się zmieniło, na pewno podejmie-
my starania w kierunku stworze-
nia żłobka, choć pozostanie pro-
blem miejsca.  tb
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Suka Klara tak przestraszyła się fajerwerków eksplodujących  
w Sylwestra, że w panice uciekła właścicielce – odnalazła się dzień później.
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Tak prezentuje się nowa, dobudowana do starej, część przedszkola 
samorządowego w Kiernozi. 
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Podczas ferii w Szkole Podstawowej nr 3 dzieci grają m.in. w planszówki.
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 Władysław Gala (1926–2020)
Urodził się w Sufczynie w Małopolsce, 
w powiecie brzeskim. Był synem Katarzyny z domu 
Bodzioch i Walentego Galów. W 1948 roku ukończył 
gimnazjum rolnicze, w 1951 roku liceum rolnicze, 
a w 1965 roku Szkołę Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. Po studiach otrzymał 
staż jako agronom w Dębowej Górze i w ten sposób 
jego los został związany z regionem późniejszego 
województwa skierniewickiego. Niedługo potem 
zamieszkał już na stałe w Łowiczu, na osiedlu Kostka.

Współtworzył 
województwo 
skierniewickie
Bardzo szybko stał się waż-

ną postacią w  lokalnych struktu-
rach władzy. Od września 1969 
do 1973 roku pełnił funkcję prze-
wodniczącego Prezydium Po-
wiatowej Rady Narodowej w Ło-
wiczu, a  od 1973 do 1975 roku 
naczelnika powiatu łowickiego. 

W 1975 roku, po reformie ad-
ministracji, został zastępcą Sta-
nisława Barańskiego, pierwsze-
go wojewody nowo utworzonego 
województwa skierniewickiego, 
które dzieliło się na rejony: skier-
niewicki, łowicki, sochaczewski, 
rawski i żyrardowski. Funkcję wi-
cewojewody pełnił do 1980 roku. 

Jedną z  najważniejszych dzie-
dzin, jaką zajmował się w  pracy 
urzędowej, było rolnictwo. Zna-
jomi mówią, że było ono nie tyl-
ko jego pracą, ale też wielką pa-
sją, w  którą wkładał całe serce. 
W  czasach, gdy w  gospodar-
ce rolnej obowiązywało odgór-
ne planowanie, starał się o nowe 
inwestycje, zabiegał o  skutecz-
ną meliorację m.in. w  okolicach 
Kiernozi, Zdun, Bielaw, Czatoli-
na, Józefowa (melioracje w obec-
nym powiecie łowickim dochodzą 
do 3000 ha rocznie, na co duży 
wpływ miały działania poczynio-
ne i  nadzorowane przez Włady-
sława Galę). Zaangażował do tego 
Przedsiębiorstwo Melioracyjne 
ze Skierniewic, Wojsko Polskie, 
a  nawet stacjonujących w  Łowi-
czu żołnierzy radzieckich.

Dzięki niemu powstał 
w Łowiczu POM
Działał na rzecz zaopatrzenia 

wsi łowickich w  wodę. Podej-
mował także działania na rzecz 
mechanizacji rolnictwa, a  jed-
ną z  jego zasług było powstanie 
Państwowego Ośrodka Maszyno-
wego w  Łowiczu wraz z  ośrod-
kiem szkoleniowym (POM znaj-
dował się w  miejscu dzisiejszej 
Szkoły Podstawowej w Popowie). 
Z  jego inicjatywy na bazie daw-
nego PGR w  Bielicach powstał 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego, 
jedyny w województwie skiernie-
wickim, które wcześniej korzysta-
ło z  ośrodka w  Bratoszewicach, 
znajdującego się w  sąsiednim 
wówczas województwie łódz-
kim. Podejmował starania o miej-
skie budownictwo mieszkanio-
we, m.in. o  budowę Osiedla im. 
22 Lipca w Łowiczu, czyli dzisiej-
szego osiedla Starzyńskiego. 

– Władysław był szefem z krwi 
i  kości, z  wrodzoną charyzmą 
i  autorytetem, ale nie autokratą, 

bo potrafi ł słuchać współpracow-
ników i  wycofywać się pomy-
słów, których inni nie uznawali 
za słuszne – wspomina dziś Janusz 
Gwiazdowski ze Skierniewic. 
– Nie był teoretykiem, zarządza-
nia nie uczył się z podręczników, 
miał natomiast ku temu wszel-
kie predyspozycje. Można powie-
dzieć, że nasza współpraca trwała 
bardzo krótko, ale dla całego mo-
jego dorosłego życia miała zna-
czenie fundamentalne. W  każdej 
mojej późniejszej pracy Włady-
sław był dla mnie wzorcem.

Był otwarty 
na młodych
Niezwykłe wydaje się to, 

w  jaki sposób Janusz Gwiaz-
dowski został w  1979 roku dy-
rektorem Departamentu Rolnic-
twa w  Urzędzie Wojewódzkim. 
Jak nam opowiadał – miał wte-
dy 27 lat, był świeżo po 13-mie-
sięcznym stażu w  Stanach 
Zjednoczonych, gdzie wysła-
no go z  PGR w  Człuchowie, 
w  którym pracował. W  drodze 
do swego rodzinnego Zamościa, 
zupełnie przypadkiem, zaparko-
wał samochód, by chwilę odpo-
cząć przy Kinoteatrze „Polonez”. 
Początkowo nie wiedział nawet, 
że są to Skierniewice, bo nazwa 
miasta jakoś umknęła jego uwa-
dze, gdy do niego wjeżdżał. Zo-
baczył, że obok jest też urząd wo-
jewódzki, a że miał tylko ogólne 
pomysły i plany na życie, posta-
nowił wejść i zapytać czy może 
w  okolicy nie potrzeba kogoś 
z jego kwalifi kacjami...

– Wojewody nie było, pani se-
kretarka grzecznie, ale stanowczo 
powiedziała, że ze względu na 
liczne obowiązki jest tylko jeden 
dzień przyjęć w  tygodniu, poza 
tym trzeba się wcześniej umówić 
na taką wizytę – wspomina pan 
Janusz. – Miałem już wychodzić, 
gdy pojawił się pan Gala. Kręcąc 
wąsa zapytał: „A wy skąd jeste-
ście, czego potrzebujecie?”. Za-
prosił mnie do gabinetu. Opowie-
działem mu w  skrócie o  mojej 

sytuacji życiowej i  kwalifi ka-
cjach. Rozmawiało się tak dobrze, 
że po jakichś 20 minutach tej roz-
mowy miałem wrażenie, że zna-
my się od wielu, wielu lat. Po-
wiedział mi, że może mnie na 
trzy miesiące zrobić zastępcą dy-
rektora departamentu, a  jeśli się 
sprawdzę, po tych trzech mie-
siącach będę dyrektorem. Byłem 
zupełnie zaskoczony. Zapytałem 
od kiedy miałbym pracować, a on 
ot tak odpowiedział mi, że mogę 
od jutra. W ten sposób, choć nie 
miałem w  Skierniewicach żad-
nych znajomości, zostałem naj-
młodszym dyrektorem w Polsce. 
Nie wiem też czy był wtedy ktoś, 
kto podejmował ważne decyzje 
tak szybko jak pan Gala. 

Jak prawdziwy 
gospodarz
Andrzej Jagura, były wójt gmi-

ny Bolimów, wspomina z  kolei, 
że przejeżdżając przez gminę jako 
wicewojewoda odpowiedzialny 
za sprawy rolnictwa, Władysław 
Gala patrzył na wszystko gospo-
darskim okiem, a gdy tylko wi-
dział jakieś nieużytki, ugory czy 
niezebrane zboże, od razu próbo-
wał się dowiedzieć co jest tego 
przyczyną. – Nie chodziło o  to, 
żeby kogoś krytykować, ale by 
szukać rozwiązań, aby ta ziemia 
była w optymalny sposób wyko-
rzystana – mówi Andrzej Jagu-
ra. – Gmina Bolimów, jako gmi-
na o charakterze rolniczym, była 
jednym z jego „oczek w głowie”, 
choć myślę, że wszystkie gminy 
w województwie traktował spra-
wiedliwie, nikogo nie fawory-
zował. Można dodać, że gdy był 
już na emeryturze, też dość czę-
sto bywał w  urzędzie – czy to 
u nas, czy w sąsiednich gminach, 
były to najczęściej wizyty kurtu-
azyjne, ale pokazywał w nich, że 
sprawy samorządowe dalej są dla 
niego bardzo ważne. Miał w nich 
zresztą cały czas doskonałe roze-
znanie, warto było słuchać jego 
porad.

cd. w kolejnym
numerze

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Trudno byłoby wymienić 
wszystkie zasługi 
Władysława Gali dla 
łowickiego pożarnictwa. 
Najlepiej świadczy o nich 
to, że już na pierwszym 
zjeździe Zarządu 
Powiatowego ZOSP RP 
w Łowiczu 
w 1999 roku tenże 
zarząd przyznał mu 
dożywotnio godność 
honorowego prezesa. 
O tym jak był oddany 
OSP świadczyć może 
praca, jaką później włożył 
w udokumentowanie 
jej historii. Zawodowo 
związany był 
z zarządzaniem 
rolnictwem, a w latach 
70. ubiegłego wieku był 
ważną fi gurą w lokalnych 
władzach i wicewojewodą 
skierniewickim.

  � Władysław Gala 
(1926–2020)

Okruchy życia ODESZLI OD NAS | 28.12.2020–4.01.2021

 28 grudnia: Marianna 
Godlewska, l.82; 
Barbara Przyżycka, l.80.

 30 grudnia: Teresa 
Stanisława Zuchora, l.68; 
Urszula Karbowiak, l.60, 
Głowno; Krystyna Wąsik, l.86; 
Stefan Białecki, l.84; Jerzy 
Szkop, l.71; Jerzy Garnys, l.79; 
Barbara Wykowska, l.65.

 31 grudnia: 
Tomek Jarosz, l.42; 
Andrzej Wojciech Jankowski, 
l.71.

 1 stycznia: 
Stefan Kucharski, l.95; 
Stefan Zuchora, l.72; 
Włodzimierz Kasztalski, l.85.

 4 stycznia: 
Jadwiga Dzionek, l.83.

REKLAMA
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Łowicz | Pożegnanie znanego społecznika

Nie żyje Andrzej Wojciech Jankowski 
31 grudnia zmarł Andrzej Wojciech Jankowski,  
znany działacz polityczny i społeczny, związany 
przez całe życie z Łowiczem. Był współzałożycielem 
i działaczem NSZZ Solidarność w Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego Syntex, a także miejscowych struktur 
Kongresu Liberalno-Demokratycznego,  
a następnie Platformy Obywatelskiej. Miał 71 lat.

Był absolwentem Technikum 
Elektryczno-Mechanicznego 
w Łowiczu (gdzie zdobył zawód 
elektryka) oraz Wydziału Włó-
kiennictwa na Politechnice Łódz-
kiej. Pierwszym jego miejscem 
pracy były Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego Syntex w  Ło-
wiczu. 

13 grudnia 1981 roku został 
internowany i  trafił do ośrod-
ka odosobnienia w  Łowiczu. Po 
opuszczeniu go nie dane mu było 
wrócić do pracy w Syntexie i miał 
problem ze znalezieniem pracy. 
Imał się różnych zajęć, m.in. pra-
cował na stacji paliw, prowadził 

hurtownię z  paszami dla zwie-
rząt czy z papierosami. Ostatnim 
jego miejscem pracy był Ośrodek 
Sportu i  Rekreacji w  Łowiczu, 
w którym pracował od 2007 roku. 
Stąd przeszedł na emeryturę.

Był człowiekiem wielu pasji 
i  zainteresowań. Założył pierw-
szą w Łowiczu kawiarenkę inter-
netową „Dziupla”, która powsta-
ła w Łowickim Ośrodku Kultury, 
działającym wtedy przy ul. Pijar-
skiej. Po latach, w tej samej dzie-
dzinie zapoznawania ludzi 
z  technologią, został pierwszym 
w  Łowiczu Latarnikiem Polski 
Cyfrowej i prowadził zajęcia kom-

puterowe dla osób w wieku 50+, 
które wcześniej nie miały do czy-
nienia nie tylko z internetem, ale 
nawet z komputerem.

Był żeglarzem i  instruktorem 
żeglarstwa, miłośnikiem przyro-
dy i podróży. Miał też duszę spo-
łecznika, dlatego często i chętnie 
angażował się w różne działania, 
mające na celu pomoc i  wspar-

cie. Był współzałożycielem Ma-
zowieckiej Fundacji Społeczno-
-Kulturalnej, w  ostatnich latach 
brał udział w działaniach Stowa-
rzyszenia Łowickie.pl, choć for-
malnie nie był jego członkiem. 
Był jednym z tzw. spacerowiczów, 
protestującym w  Łowiczu prze-
ciwko zmianom w sądownictwie 
wprowadzanym przez rząd Zjed-
noczonej Prawicy. 

– Dla mnie to on był Woj-
tek – powiedział nam Krzysztof 
Górski, który znał Jankowskiego 
prywatnie i jak wielu jego znajo-
mych zwracał się do niego dru-
gim imieniem. – Choć nasze dro-
gi potoczyły się inaczej, mieliśmy 
wspólną paczkę, składającą się 
z kilkunastu osób, które trzymały 
się razem. Nasz rozmówca zapa-
mięta go jako człowieka mądre-
go, pełnego empatii, o pogodnym 
usposobieniu, który jednocześnie 
potrafił być bardzo szczery. 

Pogrzeb Andrzeja Wojciecha 
Jankowskiego odbędzie się w so-
botę 9 stycznia o godz. 11.00 z ka-
plicy na cmentarzu katedralnym 
w Łowiczu.  mwk

Andrzej Wojciech Jankowski
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Bielawy | Gminny żłobek

Placówka powołana,  
a dyrektor wyłoniony
Radni gminy Bielawy jednogłośnie podjęli  
na sesji 30 grudnia dwie uchwały związane  
ze żłobkiem, który – jeśli pozwoli  
na to sytuacja epidemiczna – ruszy od 1 lutego 
tego roku. Dzień później, 31 grudnia,  
w Urzędzie Gminy został rozstrzygnięty  
konkurs na dyrektora tej placówki. 

Pierwsza uchwała dotyczy-
ła utworzenia żłobka i  przyjęcia 
jego statutu. Referująca jej zapisy 
Anita Morawska z Urzędu Gmi-
ny mówiła m.in. o  tym, o  czym 
pisaliśmy już w  NŁ – jakie po-
mieszczenia znajdują się w nowo 
pobudowanym budynku przy ul. 
Parzew 20B w Bielawach, że po-
siłki będą do niego dostarczane, 
a w placówce jest tylko tzw. przy-
gotowalnia, a  nie kuchnia oraz 
jaka będzie liczba etatów (2,5 eta-
tu opiekunek oraz dyrektor na pół 
etatu). 

Mówiła też o  dotacji z  Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego, 
jaką gmina pozyskała na funkcjo-
nowanie przez najbliższe 2 lata, 
dzięki temu opłaty ponoszone 
przez rodziców będą symbolicz-
ne. Z  tego tytułu pierwszeństwo 
w  rekrutacji będą mieć rodzice 
dzieci w wieku od 1 do 3 lat, któ-
rzy chcą wrócić do pracy. 

Wspomniała też o ogłoszonym 
już w grudniu naborze, który for-
malnie zaplanowano od 1 do 21 

stycznia, a którego wyniki zosta-
ną podane rodzicom 25 stycznia. 
Przypomniała też, że dokumen-
ty potrzebne do rekrutacji można 
otrzymać w Urzędzie Gminy lub 
pobrać na stronie BIP urzędu. 

Ze strony radnych pojawiły się 
pytania o to, czy żłobek musi mieć 
dyrektora, jakie byłoby koszty dla 
rodziców, gdyby dotacji nie było 
oraz o  to, czy placówka będzie 
miała nazwę. Urzędniczka odpo-
wiedziała, że miesięczny koszt 
bez dofinansowania wyniósłby 
około 1 tys. zł miesięcznie. Wyja-
śniła też, że powołanie dyrektora 
to konieczność, ponieważ Kurato-
rium Oświaty nie wyraziło zgody 
na to, aby żłobek, który jest odręb-
ną jednostką podległą gminie, był 
w  gestii dyrektora szkoły. Doda-
ła, że osoba wyłoniona w drodze 
konkursu będzie na pół etatu dy-
rektorem oraz na pół etatu opie-
kunem. 

Co do nazwy, to wyjaśniono, że 
jest taki zamysł, aby po pewnym 
czasie ogłosić konkurs dla rodzi-

ców dzieci ze żłobka, aby przed-
stawili swoje propozycje. 

W drugiej uchwale radni przy-
jęli wysokość czesnego – 27,06 zł 
miesięcznie od dziecka. Tę opła-
tę rodzice będą ponosić jako sta-
łą, niezależnie od tego czy będą 
dziecko przyprowadzać, czy nie. 
Stawka żywieniowa wynosić bę-
dzie maksymalnie 7 zł dziennie, 
ale ona również w  pewnej czę-
ści będzie pokrywana z  dotacji 
z EFS, więc faktycznie rodzice za-
płacą mniej. 

Na koniec wójt gminy Bielawy 
Sylwester Kubiński zachęcał ro-
dziców maluchów, żeby składali 
deklaracje, ponieważ dzieci prze-
bywające w grupie lepiej się uspo-
łeczniają i  rozwijają. Jeszcze raz 
podkreślił, że warto, aby rodzice 
skorzystali, tym bardziej że opła-
ty będą symboliczne, a  jak wia-
domo, w miastach, gdzie brakuje 
żłobków, sięgają one 1.500 zł mie-
sięcznie. 

Jak wspomnieliśmy na wstępie, 
w Sylwestra przeprowadzony zo-
stał konkurs na dyrektora. Wpły-
nęła do niego tylko jedna oferta, 
od Moniki Topolskiej. Kandydat-
ka wykazała się odpowiednim 
przygotowaniem oraz  doświad-
czeniem i  konkurs wygrała.  
To ona będzie prowadziła na-
bór, zatrudniała pracowników  
i – miejmy nadzieję, że za miesiąc 
– otwierała placówkę.  mwk

Gmina Chąśno | Budżet na 2021

Woda i drogi priorytetami
Radni Gminy Chąśno 
na sesji 30 grudnia 
jednogłośnie przyjęli 
budżet gminy na 2021 
oraz wieloletnią prognozę 
finansową (WPF) na lata 
2021–2024.

Przewodniczący rady Ireneusz 
Sołtysiak w  krótkim komentarzu 
na sesji stwierdził, że budżet jest 
odpowiedzią na wyzwania stojące 
przed gminą. Jako najważniejsze 
wskazał dwa, te same zresztą były 
podkreślane przez wójta i radnych 
także w latach poprzednich – dal-
sza naprawa infrastruktury drogo-
wej oraz kolejne inwestycje w go-
spodarkę wodną.

Przyjęte zostały dochody 
w wysokości 13.598.381 zł i są to 
wszystko dochody bieżące. Plano-
wane wydatki to 14.975.228,83 zł, 
z  czego 1.668.810 zł to wydatki 
majątkowe, reszta bieżące.

Deficyt w  wysokości 
1.376.847,83 zł zostanie pokryty 
kredytem w  wysokości 650.000 
zł, pożyczką z WFOŚiGW w Ło-
dzi – 226.847,83 zł oraz niewyko-
rzystanymi pieniędzmi na rachun-
ku bieżącym – 500 tys. zł. Poza 
tym planowany jest też kredyt 
w wysokości 293,480,28 zł na po-
krycie rozchodów.

Planowane inwestycje
W roku budżetowym na wy-

datki inwestycyjne ma być prze-
znaczone 1.518.810 zł. 

Wśród uwzględnionych inwe-
stycji drogowych znalazły się: 
remont drogi Niespusza-Wieś  
– Karsznice Małe – 405 tys. zł, re-
mont drogi gminnej na odcinku 
Goleńsko – Sierżniki – 188.310 
zł, a  także kilka wydatków doty-
czących Chąśna Drugiego, gdzie 
zaplanowano: zakup gruntów 
na poszerzenie drogi – 15 tys. zł, 
gruntów pod budowę nowego od-
cinka drogi – 76.302 zł oraz 600 

tys. na samą budowę. W inwe-
stycjach w  gospodarkę wodną 
jest znów wykonanie ujęcia wód 
podziemnych dla stacji uzdatnia-
nia wody oraz fragmentu sieci ka-
nalizacji sanitarnej w  Goleńsku. 
To zadanie realizowane etapami, 
w  tym roku gmina planuje prze-
znaczyć na nie 120 tys. zł. Plano-
wany czas zakończenia to 2023 
rok.

W planie są też: budowa in-
stalacji fotowoltaicznej na sta-
cji uzdatniania wody w Wyboro-
wie – 40 tys. zł, wiercenie studni 
w Sierżnikach – 30 tys. zł i zakup 
gruntów – 35 tys. zł. 

Inne planowane inwestycje to: 
zintegrowany system informacji 
przestrzennej dla gminy (umoż-
liwi szybkie przeglądanie infor-
macji na temat działek, planów 
zagospodarowania czy studium)  
– 35 tys. zł, a  także budowa in-
stalacji fotowoltaicznej w  kom-
pleksie sportowo-rekreacyjnym 
w Chąśnie – 10 tys. zł.  tm

RZUT OKIEM | KOLĘDY Z MAURZYC 

Centrum Kultury Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej przygotowało na Boże Narodzenie muzyczną 
niespodziankę. Począwszy od Wigilii, 24 grudnia, przez kolejne świąteczne dni, na Facebooku centrum 
publikowane były nagrania kolęd w wykonaniu znanych i lubianych muzyków z powiatu łowickiego.  
Na instrumentach zagrali: Weronika Mońka-Chwała, Szymon Mońka i Kinga Foks, zaś kolędy zaśpiewali 
Stanisław Madanowski z córką Moniką Zabost, wokalistka Malwina Ciesielska oraz śpiewak ludowy  
Leszek Wiśniewski. Nagrania zostały wykonane w urokliwych wnętrzach kościoła na terenie skansenu 
w Maurzycach. Centrum zachęca również do wysłuchania kolęd na tzw. kaszubską nutę w wykonaniu 
Kaszubskiego Zespołu Pieśni i Tańca „Chmielanie” z Kartuz. aa
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Aktualności

Łowicz | ŁOK zachęca

Nabór do „Małych Grantów”
Łowicki Ośrodek Kultury 
ogłasza nabór do kolejnej 
edycji konkursu  
„Małe Granty”, w ramach 
którego dofinansowywane 
są autorskie projekty 
kulturalne. 

Budżet konkursu na 2021 rok 
wynosi 30.000 zł. W ramach kon-
kursu można pozyskać do 5.000  
zł na projekt z dziedziny kultu-
ry (np. warsztaty, zajęcia, drobne 
wydawnictwo lub mały koncert). 
Wnioskować mogą zarówno sto-
warzyszenia, fundacje, grupy nie-

formalne, jak i osoby fizyczne. 
Ze względu na epidemię, w nad-
chodzącej edycji konkursu do-
puszczone do realizacji zosta-
ną również projekty realizowane  
w formie on-line. Zadania mają-
ce się odbywać w tradycyjnej for-
mie należy planować w harmo-
nogramie w okresie od czerwca  
do grudnia 2021 roku. 

Wnioski przyjmowane będą  
do 1 lutego do godziny 16.00.  aa
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RZUT OKIEM | NIEBOROWSKI HERBIARZ NA ZNACZKU

Jeden z najbardziej znanych pieców z pałacu nieborowskiego, 
o którym zachwycona Maria Konopnicka mówiła 
„kartka narodowych tradycji”, trafi ł na znaczek pocztowy, 
wyemitowany w ilości 80 tys. sztuk. 
Herbiarz, bo taką nazwę nosi, powstał w latach 80. XIX wieku 
według projektu Michała Piotra Radziwiłła, który czerpał inspirację 
z książki „Herby rycerstwa polskiego” Antoniego Bartosza Paprockiego. 
Kafl e z herbami stworzono w nieborowskiej manufakturze. 
Seria czterech znaczków „wypuszczonych” przez Pocztę Polską, 
oprócz pieca z Nieborowa, przedstawia ilustrację pieców z zamku 
Potockich w Łańcucie i zamku Górków w Szamotułach. tb

Bolimów | Pieniądze z NFOŚ mogą się opłacić

Gmina przygotowuje się 
do ekoinwestycji
Gmina Bolimów zwiększyła swoje szanse 
na pozyskanie dużych pieniędzy na inwestycje 
związane z ekologią. Radni na sesji 21 grudnia 
jednogłośnie przyjęli dokument pod nazwą 
„Strategia rozwoju elektromobilności na terenie 
gminy Bolimów”.

Dokument oraz możliwości 
pozyskania pieniędzy przedsta-
wił Przemysław Bajor, prezes fi r-
my konsultingowej Bajor Con-
sulting Łódź, która przygotowała 
go na zlecenie gminy. Jego koszt 
– 49 tys. zł – został pokryty ze 
środków Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Gmina Bo-
limów znalazła się w gronie 214 
samorządów, które takie dofi nan-
sowanie otrzymały, na 240, które 
o nie wystąpiły. 

Bajor przedstawił radnym dzie-
więć tematycznych zagadnień 
i zadań, których realizację gmina 
będzie mogła oprzeć o środki po-
zyskane zarówno z puli środków 
odprowadzanych od każdego li-
tra zatankowanego paliwa, który-
mi zarządza Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska, jak i  ze 
środków Unii Europejskiej.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że doku-
ment w  perspektywie kolejnych 
lat będzie bardzo ważny. Wnio-
skując o środki związane z eklek-
tromobilnością gmina otrzyma 
dodatkowe punkty za jego po-
siadanie, co zwiększy szansę na 
uzyskanie wsparcia. Podkreśla, 
że strategia obejmuje bardzo sze-
rokie spektrum zadań, które ma 
realizować samorząd, które łączą 
się z  szeroko pojętą elektromo-
bilnością, nie ograniczającą się 

wyłącznie do samochodów elek-
trycznych, ale obejmującą także 
rowery elektryczne czy hulajnogi.

Co może być związane 
z elektromobilnością?
Wśród tych zadań jest np. za-

kup samochodu elektrycznego 
dla samorządu, gdzie przewidzia-
no dofi nansowanie w  wysokości 
95%. Może to być autobus do do-
wozu dzieci do szkół, samochód 
techniczny czy samochód wy-
korzystywany przez pracowni-
ków gminy w czasie pracy. Moż-
liwe będzie też dofi nansowanie 
montażu paneli fotowoltaicznych 
na budynkach samorządowych 
– warunkiem jest umieszczenie 
przy nich punktu ładowania aku-
mulatorów, modernizacja oświe-
tlenia ulicznego – wymiana punk-
tów świetlnych ze starego typu na 
nowe energooszczędne LEDowe, 
budowa dróg, ścieżek i  szlaków 
rowerowych, na których znajdą się 
punkty ładowania rowerów elek-
trycznych i  miejsca wypoczyn-
ku, instalowanie ławek, stojaków 
stacji serwisowych dla rowerów 
z  punktami ładowania, budowa 
i  modernizacja miejsc parkingo-
wych – warunkiem jest wydzie-
lenie miejsc parkingowych dla 
samochodów elektrycznych. Do-
fi nansowanie tych inwestycji ma 
wynieść od 60 do 70%.  tb

REKLAMA

Boczki Chełmońskie | Straż 

Jednostka OSP rozpoczyna starania o wóz 
Radni gminy Kocierzew Płd. na sesji, która odbyła się 
w środę 30 grudnia w sali w Boczkach Chełmońskich, 
uchwalili budżet gminy na 2021 roku. 

Jedną z  jego części składo-
wych były wydatki majątkowe 
na rzecz gminnych jednostek 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Na 

wniosek jednostki OSP w Bocz-
kach Chełmońskich radni zabez-
pieczyli w  przyszłorocznym bu-
dżecie aż 300 tys. zł jako część 

wkładu na zakup nowego wozu 
strażackiego. W  trakcie oma-
wiania budżetu wójt Agnieszka 
Wojda zaznaczyła jednak, że to 
dopiero początek starań jednost-
ki o  zakup samochodu, którego 
całkowity koszt może wynosić 
nawet ponad 900 tys. zł. Gmina 

pomogła w miarę swoich możli-
wości, jednak brakującą część fi -
nansowania strażacy muszą po-
zyskać z innych źródeł. 

Zastępca naczelnika w  OSP 
Boczki Chełmońskie Piotr Bo-
czek powiedział nam, że druho-
wie cieszą się, ale na razie ostroż-

nie, gdyż mają świadomość, 
że przed nimi jeszcze długa dro-
ga. Do starań o nowy wóz zain-
spirował druhów Waldemar Woj-
ciechowski, prezes OSP Wicie. 
Przypomnijmy, że to dzięki jego 
zaangażowaniu tamtejsza straż 
pozyskała wart blisko 1 mln zł 
wóz ratowniczo-gaśniczy, który 
hucznie witano w  grudniu 2017 
roku przed remizą OSP. Stra-
żacy z  Boczek Chełmońskich 
mają nadzieję, że będą mogli li-

czyć na jego pomoc w staraniach 
o zdobycie fi nansowania na nowy 
wóz. 

Jednostka OSP w  Boczkach 
Chełmońskich dysponuje obec-
nie dwoma leciwymi samocho-
dami marki Star. Gdyby ich ma-
rzenia o nowym samochodzie się 
spełniły, to zastąpiłby on jeden 
z  tych starych. Między innymi 
dlatego, że garaż w ich jednostce 
może pomieścić tylko dwa samo-
chody.  aa 

Łowicz | Projekt „PULCHRA”

Zdalnie o klimacie
Pisaliśmy już o tym, 
że II LO w Łowiczu jest 
jedną z 50 (a 5 w Polsce) 
szkół europejskich 
zakwalifi kowanych 
do projektu „PULCHRA”. 
W jego ramach zespół 
z tej szkoły zorganizował 
i przeprowadził konferencję 
online poświęconą 
kwestiom zmian 
klimatycznych.

Uczniowie i  nauczyciele za-
stanawiają się, omawiając to ze 
specjalistami, jakie rozwiązania 
można byłoby zastosować w  ich 
mieście, aby uczynić je bardziej 
przyjaznym dla środowiska. Dys-
kusje te są poparte wykonywany-
mi w trakcie roku pomiarami, np. 
zanieczyszczeń powietrza w  Ło-
wiczu i jego okolicy.

Zespół, w którego skład wcho-
dzą uczniowie II LO, jest koor-

dynowany przez ich nauczyciel-
ki Magdalenę Przyłuską i Izabelę 
Owczarek. W  zorganizowanej 
przez tenże zespół wideokonfe-
rencji wzięli też udział m.in. kie-
rownik Zakładu Meteorologii 
i  Klimatologii Wydziału Nauk 
Geografi cznych prof. Joanna 
Wibig oraz inspektor Wydziału 

Ochrony Środowiska, Rolnictwa 
i Leśnictwa Starostwa Powiatowe-
go w Łowiczu Piotr Miedzianow-
ski oraz dyrektor II LO Agnieszka 
Ruta-Kucińska.

Poprowadzili ją natomiast 
uczniowie klas II: Zuzanna Ku-
cińska, Paweł Graczyk i Szymon 
Mróz.  tm

PATRYK KOŁOWSKI 
zastępca wójta gminy Bolimów

– Niestety nie możemy 
przewidzieć, co w pierwszej 
kolejności będziemy 
realizować w ramach tej 
strategii, zależy to od tego, 
jakie dofi nansowania będą 
uruchamiane. Nas z pewnością 
interesuje np. dofi nansowanie 
na modernizację oświetlenia 
ulicznego. Gdyby taki program 
był, byłbym za składaniem 
wniosku na kompleksową 
wymianę oświetlenia 
ulicznego. W grę wchodzi 
1200 opraw i częściowa 
przebudowa lokalizacji słupów, 
aby zapewnić optymalne 
doświetlenie pasa drogowego. 
Oznaczałoby to dla nas 
roczne oszczędności na 
energii w granicach 30-40% 
dotychczasowych kosztów, 
czyli 250 tys. zł. Drugim 
tematem jest montaż paneli 
fotowoltaicznych na szkołach 
i budynkach należących 
do gminy – z tym też wiąże się 
uzyskanie w kolejnych latach 
oszczędności w wydatkach 
bieżących. W dalszym planie 
widzę pozyskanie pieniędzy 
na budowę dróg i scieżek 
rowerowych.
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Zdalnie też można zorganizować konferencję. Wśród zaproszonych 
przez uczniów gości była profesor klimatologii z Uniwersytetu Łódzkiego. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, 
P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, 
SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP 
P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, 
SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe

kupno
 �Kupię każde auto, 

tel. kom. 696-660-509.

 �Złomowanie pojazdów 
– każdy zarejestrowany. 
Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów  
Auto-kasacja, sprzedaż 
części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CITROËN Berlingo, 1.6 HDI, 

2007 r., tel. kom. 665-560-113.

 �CITROËN C3 Picasso, 2009 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �CHRYSLER Grand 
Voyager, 2002 rok, 
ciężarowy, uszkodzony silnik, 
aktualne ubezpieczenie, 
tel. kom. 663-931-810.

 �FIAT Cinquecento 700,  
1997 rok, tel. kom. 605-205-794.

 �FIAT Ducato, 2.3 Multijet, 
2015 rok, chłodnia, agregat 
termoking L3H2, 47.000 + 
VAT, tel. kom. 505-620-764.

 �FIAT Grande Punto, 2011 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �FIAT Uno, I właściciel, 
tel. (46) 838-28-28.

 �FORD Mondeo, 1,8 
TDCI, 2009 rok, czarny 
metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 
benzyna, 2005 rok,  
190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość 
zamiany (mniejszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �NISSAN Pixo, 2010 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �LT28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 �OPEL Astra 3, 2009 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI,  
2007 rok, 6800 zł, 
tel. kom. 696-951-591.

 �OPEL Meriva, 2009 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �OPEL Movano, 2.3 
Maxi, 2014 rok, chłodnia 
+ webasto, bogate 
wyposażenie, 32.000 zł + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 �OPEL Vectra C GTS, 
1.9 TDI, 2009 rok, 
skrzynia „6”, 12.900zł, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Zafira, 1,7 
diesel, 2008/2009r, 
tel. kom. 880-422-477.

 �PEUGEOT 308 SW, 
1.6 diesel, 2015 rok, 
tel. kom. 602-679-841.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 �PEUGEOT 207, 2007 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �PEUGEOT 307, 1.6 benzyna, 
2006 rok, 180.000km, 
5-drzwiowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 �RENAULT Scenic, 2008 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 
40000 km, automat 4x4, grafit 
perła, bogata wersja, jedyny 
egzemplarz w Europie, auto 
z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Corolla, 
2.0D4D, 2009 rok, bogate 
wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Caddy, 1.9TDI, 
2009 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam koła zimowe 
do Forda Mondeo– 
Fokusa, 4 otwory, 
tel. kom. 669-162-492.

 �Sprzedam opony 
zimowe 195/75/16C, 
tel. kom. 692-391-039.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

garaże

wynajem
 �Wynajmę garaż 

przy Tuszewskiej, 
tel. kom. 782-609-639.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. 

Łyszkowice i okolice, 
tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam dom 

mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Domek 60 mkw., działka 
6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam 
mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 720-983-294.

 �Sprzedam 4,70 ha łaki na 
Urzeczu w 3 działkach (1,18 ha; 
0,58 ha; 2,95 ha), możliwość 
sprzedaży oddzielnie, 
cena za 1ha – 33000 zł, 
tel. kom. 668-409-727.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48 mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 �Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88 ha 
z zabudową w całości.  
Do autostrady A2 ok. 6 km.  
Zjazd Łowicz – Skierniewice, 
koło Bełchowa, 
tel. kom. 696-230-340.

 �Kwatery do wynajęcia, 
Krakowska 13, 2- i 3-osobowe, 
tel. kom. 604-529-656.

 �Mieszkanie 33 mkw., III p, 
Łowicz, os. Starzyńskiego, 
tel. kom. 667-909-954.

 �Sprzedam działki 
o powierzchni 3.000 mkw. 
w miejscowości Czerwonka 
Parcel, powiat sochaczewski, 
tel. kom. 538-154-559.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha 
Przezwiska, tel. (46) 838-20-42.

 �Dom 50 mkw., 
działka 147 mkw., 
tel. kom. 570-558-713.
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wynajem
 �Wynajmę lokale  

60 i 20 mkw., na działalność, 
Łowicz, Krakowska, 
tel. kom. 509-220-774.

 �Tkaczew 50 mkw., 
tel. kom. 791-000-972.

 �Bratkowice 48 mkw., I piętro, 
tel. kom. 504-046-212.

 �Mała kawalerka  
do wynajęcia w centrum 
Łowicza, tel. kom. 725-018-211, 
669-188-557.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888-751-723.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �PRL,szkło, stare zabawki, 
książki, komiksy, VHS, 
tel. kom. 793-311-660.

 �Kupię maszyny stolarskie, 
tel. kom. 726-540-839.

sprzedaż różne
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Palety opałowe 3 zł, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Dwa odkurzacze 1800 W,  
220 zł, tel. kom. 502-778-128.

 �Kuchnia węglowa, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 605-205-794.

 �Orzechy włoskie, 
Zielkowice 104, 
tel. kom. 603-240-034.

 �Sprzedam piec miałowo-
węglowy o mocy 16 KW.  
Stan dobry, 
tel. kom. 721-116-473.

 �Sprzedam rower 
damkę i odkurzacz, 
tel. kom. 507-957-679.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pracy: 

ślusarz, spawacz – 
montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia 
– na stałe lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

 �Zatrudnię murarza z okolic 
Łowicza, tel. kom. 692-382-852.

 �Poszukujemy mężczyzn 
do pracy przy soleniu 
skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię hydraulika, 
pomoc hydraulika, 
tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
praca okolice gminy Zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię pracowników 
do ogrodzeń betonowych, 
tel. kom. 606-238-181.

 �Przyjmę osobę 
potrafiącą spawać, 
tel. kom. 606-238-181.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, kraj, 
tel. kom. 662-190-347.

 �Biuro rachunkowe 
w Łowiczu zatrudni osobę, 
ze znajomością KPiR, JPK, 
Płatnik. mail: biurogrosik.1@
gmail.pl, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, 
wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię osobę do 
biura z doświadczeniem 
pracy na podobnym 
stanowisku. Wymagania: 
dobra znajomość komputera 
(EXCEL, WORD, SUBIEKT), 
oferty na kadrybratex@op.pl.

 �Zatrudnię kierowcę 
kat. C+E, kraj, chłodnia, 
tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 �Przyjmę pracownika 
na tynki maszynowe, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Zatrudnię piekarza 
na każde stanowisko 
na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię na 
wykańczanie, 
szwalnia w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię szwaczki, 
jedna zmiana, stała 
praca w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę 
kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 
699-902-211.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

tel. kom. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 �Podbitki dachowe, 
dachy, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537-707-307.

 �Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, 
tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Wykończenia remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne 
z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Budowy, remonty, 
docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, 
sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, podbitki 
dachowe, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 �Pokrycia dachów, 
papy, ociplenia, szybkie 
naprawy, wymiana rynien, 
tel. kom. 579-129-902.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 �Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 �Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 �Malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, 
zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
docieplenia budynków, 
tel. kom. 792-781-446.

 �Profesjonalne tynki 
maszynowe. Wycena gratis, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 
601-378-677.

 �Parkiety: profesjonalne 
układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 607-090-260.

 �Docieplenia 
stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, 
wywrotką, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 �Drobna hydraulika, 
biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Elektryk, domki, 
dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 �Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 �Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 �Karczowanie/frezowanie 
pieńków/korzeni po 
wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 �Cięcie drzew 
niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 �Transport i przeprowadzki, 
tel. kom. 665-220-406.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli 
stylowych, nowoczesnych, 
wycena gratis,  
7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

matrymonialne
 �Poznam atrakcyjną 

miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 �Pomoc w lekcjach, 

każdy przedmiot – 
szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 �Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 �Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 �Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Sprzedam pszenżyto, 

słomę w kostkach, 
tel. kom. 722-152-794.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię żyto, 
tel. kom. 604-634-249.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię żyto i łubin, 
tel. kom. 733-067-051.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki 100-

500 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-
255, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię kopaczkę, 
owijarkę, Bolko, Annę, 
sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz 
Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik rolniczy, 
maszyny rolnicze, 
przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605-084-979.

 �Kupię każdego Bizona oraz 
inne kombajny mogą być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię glebogryzarkę 
może być do remontu, 
tel. kom. 604-752-472.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano, 

tel. kom. 783-668-523.
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 �Sprzedam ziemniaki 
żółte Innowator 15kg – 7zł, 
tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam owies, żyto, siano 
baloty, tel. kom. 667-257-460.

 �Sprzedam słomę, Chąśno, 
tel. kom. 721-737-369.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę 
dowieźć w worku na miejsce, 
tel. kom. 507-707-579.

 �Sprzedam pszenicę, żyto, 
mieszankę, pszenżyto, Świeryż, 
tel. kom. 513-064-118.

 �Wapno Agro-Sólka 
17% siarki 21% wapnia, 
tel. kom. 600-820-374.

 �Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 �Sprzedam nasiona bobu 
Bahus, tel. kom. 609-378-355.

 �Sprzedam cebulę, 
tel. kom. 783-734-501.

 �Sprzedam bób Bizon 
i Bachus po odnowie, 
tel. kom. 724-551-112.

 �Słoma ze stodoły, kostka 2zł, 
tel. kom. 663-647-066.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 508-819-982.

 �Sprzedam bób Bizon 
i Bachus po odnowie, 
tel. kom. 724-551-112.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 795-063-245.

 �Mieszanka, 
tel. kom. 605-350-355.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam owies, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam pszenżyto, 
Kiernozia, tel. (24) 277-91-85, 
tel. kom. 517-567-535.

 �Żyto, Zduny, 
tel. kom. 532-277-616.

 �Pszenżyto, mieszanka 
zbożowa, tel. kom. 607-181-404.

 �Nasiona bobu sprzedam, 
tel. kom. 790-575-493.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 662-665-605.

 �Sprzedam słomę ze stodoły 
pszenżytnią 25 zł bela, 
tel. kom. 669-162-492.

 �Sprzedam pszenżyto 15 ton, 
tel. kom. 693-157-179.

 �Sprzedam bób Bachus, 
tel. kom. 784-322-753.

 �Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 782-583-272.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 790-502-153.

 �Słoma, siano (baloty) ze 
stodoły, Guźnia, tel. kom. 880-
918-256, 889-910-333.

 �Pszenica, jęczmień, 
tel. kom. 661-192-415.

 �Sprzedam 300 bel słomy 
(sucha) lub wymienię na 
obornik, tel. kom. 723-069-623.

 �Owies, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 726-763-366.

 �Sprzedam jęczmień jary 
zeszłoroczny z centrali ok. 
25 ton. Bogoria Górna 45, 
tel. kom. 576-612-666.

 �Jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 665-103-042.

 �Sprzedam marchew paszową 
grubą, tel. kom. 607-317-651.

 �Żyto, tel. kom. 514-529-618.

 �Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 530-171-055.

 �Sprzedam owies, 
tel. kom. 782-516-664, po 16.00.

 �Sprzedam żyto, 
tel. kom. 882-443-044.

 �Sprzedam zboże, siano, 
tel. kom. 662-089-395.

 �Sprzedam pszenżyto, 
okolice Głowna, 
tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 �Jałówki i krowy hodowlane 

mleczne, likwidacja hodowli, 
tel. kom. 606-622-973.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 695-684-368.

 �Sprzedam źrebicę 18 
miesięcy. Koń Polski, 
tel. kom. 788-343-610.

 �Sprzedam prosięta, Boczki, 
tel. kom. 727-472-475.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 607-150-316.

 �Prośne lochy Łowicz, 
tel. kom. 730-523-191.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 723-958-499.

 �Sprzedam 2 
jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Drób, owieczki, 
tel. kom. 726-121-861.

 �Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 �Sprzedam 40 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 782-583-272.

 �Jałówka wycielenie połowa 
lutego, tel. kom. 693-709-282.

 �Sprzedam 
jałoszkę Simantal, 
tel. kom. 695-090-723.

 �Prosięta, cielak, 
tel. kom. 721-302-440.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 �Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 697-892-925.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 �Warchlaki 8 sztuk, 
tel. kom. 506-573-284.

 �Sprzedam jałoszkę 8 
miesięcy, tel. kom. 785-560-601.

 �Prosiaki, 
tel. kom. 575-429-669.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 502-427-116, po 16.00.

 �Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, 
tel. kom. 692-912-891.

 �Sprzedam 38 sztuk prosiaków 
25 kg, tel. kom. 665-493-071.

maszyny
 �Sprzedam mlewniki 

walcowe 800x250 podwójny, 
600x300 podwójny, 
500x300 pojedynczy, 
tel. kom. 510-236-954.

 �Siewnik do 
kukurydzy 6-rzędowy, 
tel. kom. 693-698-295.

 �Deszczownia, łuskarka 
do bobu zmechanizowana, 
tel. kom. 609-378-355.

 �Sprzedam widlak 
Bułgar o udzwigu 3,5 tony, 
tel. kom. 510-236-954.

 �Śrutownik walcowy, 
mieszalnik tony z wagą, 
silos na zboże 12t, 
ładowacz czeski UNHZ 500, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Śrutownik walcowy, 
mieszalnik tony z wagą, 
silos na zboże 12t, 
ładowacz czeski UNHZ 500, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Waga samochodowa dla 
zwierząt, tel. kom. 730-523-191.

 �Sprzedam opryskiwacz 
sadowniczy 1500 l. Stan 
bardzo dobry, skrętny zaczep, 
włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602-681-541.

 �Sprzedam dwukółkę 
ciągnikową, Kiernozia, 
tel. (24) 277-91-85, 
tel. kom. 517-567-535.

 �Przyczepy dla koni, ciągnik 
Ford 50 PS, pług 2-skibowy 
Grudziądz, mulczer do 
ścierniska kukurydzy, rębak 
Junkkari Profi Finlandia, 
przyczepa Niewiadów, 
tel. kom. 668-594-262.

 �Pług 3-skibowy Unia Tur, 
siewnik poznaniak, mieszalnik 
pasz tonowy, błotniki do C-360, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Pług zagonowy i obrotowy 
Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, agregat 
uprawowo-siewny 3m, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
baczka asenizacyjna ocynk 
4000l, koła do przyczepy 
8 dziur 385/55/22,5, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Sprzedam mieszalnik 1t wraz 
ze śrutownikiem 11KW ssąco-
tłoczący firmy Dozamech, 
tel. kom. 510-191-350.

 �Sprzedam pług 
2-skibowy, cena 350zł, 
tel. kom. 500-385-907.

 �Sprzedam agregat 
uprawowo– siewny szer. 
2,70m, tel. kom. 518-647-407.

 �Pług 4-skibowy 
Staltech, kombajn Bizon 
1989r, talerzówka, 
tel. kom. 661-192-415.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka 500 litrów, sieczkarnię 
jednorzędową do kukurydzy, 
tel. kom. 726-763-366.

 �Siewnik zbożowy Kongskilde, 
agregat uprawowo-talerzowy 
Ares, kosiarko-rozdrabniacz 
1,75 m, tel. kom. 697-941-558.

 �Części do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy 
Belarus 952.2, 2018, przebieg 
480, napęd 4x4, krzyżakowy, 
Monblak ciągnik w stanie 
idealnym, 84.900zł + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 �Sprzedam przyczepę 10 ton, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Talerzówka duża na 
kołach, rozrzutnik Fortschritt, 
siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, 
ładowacz cyklop 2002r, 
siewnik do kukurydzy, 
tel. kom. 500-225-198.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 
2-skibowy, tel. kom. 514-529-618.

 �Sprzedam siewnik 
Amazon, cyklop, kopaczkę, 
tel. kom. 696-312-242.

 �Sprzedam Bizona, 1985 rok, 
Kosa, tel. kom. 697-963-855.

 �Siewnik, glebogryzarka, 
tależówka, agregat, 
tel. kom. 508-789-674.

 �Ciągnik MF 575 lub 
zamienię na samochód, 
tel. kom. 510-281-982.

inne
 �Schładzalnik do mleka 

Alfa Laval 820 litrów, 
tel. kom. 664-748-795.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. kom. 726-121-861.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Opony 16.9-38, 13.6-28, 
tel. kom. 697-049-235.

rolnicze – usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 �Przyjmę pieska, 

tel. kom. 725-145-743.

sprzedaż
 �Sprzedam konie, 

tel. kom. 691-466-615.

 �Sprzedam 
pekińczyki szczeniaki, 
tel. kom. 788-154-202.

 �Owczarek niemiecki, 
tel. kom. 604-436-938.

 �Hodowla owczarka 
niemieckiego, szczenięta, 
tel. kom. 660-854-640.

 �Oddam pieska, 
tel. kom. 601-066-904.

inne
 �Zaginął piesek 

kulejący na tylną łapkę., 
tel. kom. 662-631-902.

 �Zaginęły dwa psy: duży: 
Nowofundland – wabi się 
Ares, mały: Pinczer – wabi 
się Tofik, okolice Chąśna, 
tel. kom. 883-589-669.
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infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595

ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091–  
czynna: w dni robocze 18.00-8.00,  
soboty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha:  

7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa  

Dobrego Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00, 
11.15, 12.30, 17.00

 �Katedra:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Kościół oo. pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 �Kościół sióstr bernardynek:  
8.00, 10.00

 �Kościół pw. Matki Bożej  
Nieustającej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 
16.00, 18.00

 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-

nie 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomocy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Głowno – dyżury: 
czwartek, 7 stycznia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31

piątek, 8 stycznia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 9 stycznia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 10 stycznia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 11 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 12 stycznia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 13 stycznia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
czwartek, 14 stycznia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
 �Stryków: 
niedziela, 10 stycznia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie: USC 42 719 

11 29; Referat Organizacyjno-Administracyj-
ny 42 7191697, 42 7191151

 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów: 887 
658 459, Powiatowe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego 42 288 82 72.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja:  

    w Żychlinie 47 842-25-14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 47 842-21-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992

 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

OFERTY PRACY
z dnia 5.01.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Sprzedawca
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik porządkowy
 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych - produk-

cja roślinna
 � Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik restauracji typu fast-food
 � Księgowy
 � Operator koparko-ładowarki
 � Magazynier wydania towaru
 � Asystent projektanta
 � Magazynier
 � Monter mechanizmów fotelowych i krzeseł
 � Pomoc hydraulika
 � Hydraulik sieci zewnętrznych
 � Tokarz
 � Praca w markecie
 � Maszynista urządzeń nawęglania
 � Młodszy operator linii pakujących
 � Lakiernik wyrobów drzewnych
 � Stolarz budowlany
 � Stolarz meblowy
 � Czynności magazynowe
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Praca produkcyjna
 � Sortowanie przesyłek
 � Pracownik biurowy
 � Monter wod.-kan.
 � Płytkarz
 � Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
 � Brukarz/kamieniarz
 � Pracownik ogólnobudowlany
 � Pomoc brukarza
 � Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
 � Pomocniczy pracownik ogólnobudowlany
 � Koordynator zakładów
 � Przedstawiciel handlowy na rynki wschodnie
 � Operator urządzeń do cięcia folii i płyt
 � Kierowca autobusu

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pielęgniarka
 � Kucharz
 � Pracownik produkcji
 � Operator prasy krawędziowej
 � Mechanik - robotnik
 � Robotnik magazynowy
 � Monter układów elektronicznych
 � Kasjer-sprzedawca
 � Operator maszyn i urządzeń
 � Kelner

ŻYCHLIN I OKOLICE

REKLAMA

REKLAMA
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Parma | Warsztaty Terapii Zajęciowej

Są pieniądze  
na termomodernizację

Gmina Łowicz pozyskała prze-
szło 800 tys. zł na termomoderni-
zację budynku Warsztatu Terapii 
Zajęciowej w  Parmie. To obiekt 
należący do gminy, dzierżawio-
ny Stowarzyszeniu „Tacy sami”  
na czas nieokreślony. 

W budynku WTZ ma zostać 
przebudowany system grzewczy 
i system wentylacji. Zadanie obej-
muje też montaż instalacji OZE, 
wymianę pokrycia dachowego, 
docieplenie ścian, stropów i okien, 
a  także wymianę okien, a  także 
wykonanie izolacji przeciwwil-
gociowej ścian fundamentowych 
i wykonanie oświetlenia LED. 

Wartość planowanej inwesty-
cji to 1.006.787,74 zł, z  czego 
805.430,19 zł to pieniądze pozy-
skane z Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych. 

To nie jedyne wsparcie ze środ-
ków zewnętrznych, jakim WTZ 
i  prowadzące go Stowarzyszenie 
„Tacy sami” mogą pochwalić się 
w tym miesiącu. Z funduszy eu-
ropejskich stowarzyszenie pozy-
skało grant na sprzęt oraz środ-
ki ochrony osobistej (maseczki, 
przyłbice, środki do dezynfekcji, 
kombinezony, stojaki dezynfeku-
jące oraz lampa do dezynfekcji). 
 tm

Łowicz | Około 3 tys. zł drożej niż dotąd

Firma z Miedniewic 
ponownie zajmie się zielenią
Firma Park i Ogród 
z Miedniewic ponownie 
zajmie się pielęgnacją 
i utrzymaniem miejskiej 
zieleni przez najbliższe dwa 
lata – zdecydował ratusz.

Firma złożyła najtańszą ofer-
tę w rozstrzygniętym w ubiegłym 
tygodniu przetargu. Oferta opie-
wała na 874 tys. zł, była niższa niż 
rezerwowana na to kwota w miej-
skim budżecie – 961 tys. zł. Jednak 
w porównaniu z ubiegłym rokiem 
usługa będzie miasto kosztować 
drożej. Miesięcznie zapłaci ono 
przeszło 36 tys. zł, podczas gdy do 
tej pory było to niecałe 33 tys. zł.

Jedynym konkurentem w prze-
targu była firma Makro-Flora 
z  Łowicza, która zaproponowała 
jednak za usługę 1 mln 36 tys. zł.

Park i Ogród w ramach zlece-
nia będzie odpowiedzialny m.in. 
za sprzątanie śmieci i koszenie tra-
wy w  miejskich parkach o  pow. 
26 ha (w sezonie maj – sierpień 
raz na 10 dni), dodatkowo na po-
wierzchniach ok. 18 ha cztery razy 
w  roku. Oprócz tego będzie zaj-
mować się odśnieżaniem ciągów 
komunikacyjnych w  parkach, re-
gulacją zastawki na kanale Mali-
nówki oraz dostarczeniem rocznie 
dwóch choinek na Stary i Nowy 
Rynek.  tb

Gmina Bielawy | Bolesna decyzja

Mieszkańcy będą słono płacić
Dość długa dyskusja, przeprowadzona 30 grudnia 
na sesji Rady Gminy Bielawy, poprzedziła 
głosowanie w sprawie ustalenia stawki za odbiór 
odpadów komunalnych od stycznia 2021 roku. 
Została ona ustalona w wysokości 32 zł od osoby 
miesięcznie, a ponieważ dotychczasowa wynosiła 
23,50 zł, to znaczy, iż podwyżka wynosi 36%. 

Jednocześnie w uchwale zapla-
nowano zniżkę dla gospodarstw, 
które posiadają kompostownik. 
Jest ona określona procentowo, 
a nie kwotowo, ponieważ przyję-
to ją w wysokości 15,63% podsta-
wowej stawki, daje to 5 zł od oso-
by miesięcznie. W uchwale sprzed 
roku ulga ta określona była jako 
12,77%, co przy poprzedniej staw-
ce dawało kwotę 3 zł. 

W sprawie gospodarki odpa-
dami samorządowcy z  gminy 
Bielawy sobie ponarzekali. Wójt 
Sylwester Kubiński powiedział,  
że gmina nie ma dużych możliwo-
ści podejmowania decyzji w spra-
wie śmieci, np. gdy pewnego roku 
zdecydowano się zrezygnować  
ze zbiórki gabarytów, to tych wię-
cej było w kolejnym roku. Dodał 
też, że jest zdaniem ustawa nie jest 
dostosowana do specyfiki terenów 
wiejskich, na których nie ma po-
trzeby wywożenia śmieci dwa 
razy w  miesiącu, wystarczyłoby 
co miesiąc.

Wspomniał też o  niezrealizo-
wanej, choć planowanej od lat in-
westycji w Piaskach Bankowych, 
która mogłaby, jeśli nie obniżyć, 
to chociaż ustabilizować ceny  
za wywóz śmieci. Jak zawsze do 
przetargu wpłynęła jedna oferta, 

od firmy ProZero. Opiewa ona 
na około 1,7 mln zł rocznie, czyli 
144 tys. zł miesięcznie, przy de-
klarowanych około 4.500 miesz-
kańcach.

Nie ma sensu 
unieważniać
Wójt dodał, że można się obu-

rzać i  sprawę krytykować, ale 
trzeba przyjąć stawki, jakie wy-
szły z obliczeń. Nie ma też sensu 
przetargu unieważniać, ponieważ 
nie ma co liczyć na to, że w dru-
gim przetargu byłoby więcej ofe-
rentów i  niższe ceny, a  trzeba  
od mieszkańców odebrać śmieci. 

Sylwester Kubiński mówił 
też o tym, że pojawił się pomysł, 
aby oddzielnie odbierać maku-
laturę, ale żeby efekt był odczu-
walny w  całej gminie, to trzeba 
to zrobić masowo. – Cywilizacja 
zmienia się w  takim kierunku, 
że przybywa opakowań, zwłasz-
cza foliowych i z tworzyw i jako 
gmina niewiele możemy zrobić. 
Pewne regulacje powinny zapaść 
na szczeblu krajowym – mówił 
wójt, dając przykład opłacalności 
skupowania szklanych opakowań, 
mycia ich i ponownego wykorzy-
stywania zamiast produkowania 
nowych. 

Na koniec swojego wystąpie-
nia zapowiedział, że na początku 
roku przedstawi swoje propozycje 
zmierzające do tego, aby za odbiór 
śmieci płacić mniej. 

Śmiecimy  
coraz więcej
Radny Krzysztof Antczak od-

nosząc się do nowej stawki uznał, 
że śmieci nie zdrożały, tylko przy-
było ich i  dlatego trzeba płacić 
więcej. Wyraził też zaniepokoje-
nie słabą ściągalnością – zaległo-
ści w  tym dziale wynoszą około 
350 tys. zł. W sprawie Zakładu Za-
gospodarowania Opadów w  Pia-
skach Bankowych powiedział,  
że w  tym roku udało się samo-
rządom zjednoczyć, aby pozosta-
wić inwestycję jako samorządową.  
A może teraz członkowie Związ-
ku Międzygminnego Bzura po-
winni się zjednoczyć, żeby zakład 
powstał – wtedy ceny dla miesz-
kańców nie rosłyby tak szybko. 

Radny Adam Krysicki ocenił, 
że chyba jedyny obecnie kieru-
nek może być taki, aby postarać 
się, by śmieci było mniej. Przy-
znał, że zbiórkę makulatury by-
łoby najprościej zorganizować, 
a jeszcze gmina mogłaby na tym 
zarobić. – Każde działanie warte 
jest podjęcia, a my sami produku-
jemy śmieci – mówił, zwracając 
uwagę na to, że na sesji również 
jest woda w  plastikowych butel-
kach, a mogłaby być w innych na-
czyniach, a w sklepach bierzemy 
reklamówki, które nie zawsze są 
nam potrzebne. 

Podkreślał też, że ważna jest 
edukacja społeczeństwa, a szcze-

gólnie chłonne jest na to najmłod-
sze pokolenia i taka edukacja jest 
prowadzona w  szkołach – obec-
nie, gdy pracują zdalnie, na pewno 
w mniejszym zakresie. – Małymi 
krokami da się coś zrobić, nawet 
jeśli zaoszczędzimy tylko 2-3 
zł, to na początek będzie dobrze  
– ocenił radny. 

Może ulgi  
dla dużych rodzin?
Radna Barbara Wieteska wy-

raziła swoją obawę, że trudno 
będzie mieszkańcom gminy wy-
tłumaczyć tak dużą podwyżkę. 
– Może dla rodzin, które liczą 
na przykład 7 osób, powinny być 
jakieś ulgi – powiedziała. Wy-
jaśniła też, że rozumie, że prze-
targ trzeba rozstrzygnąć, ale ona 
nie będzie głosowała za przyję-
ciem uchwały. Podobne zdanie 
miał radny Jarosław Pałka, który 
dodał, że system odbioru śmie-
ci wymaga interwencji państwa, 
bo jest obawa, że ceny cały czas 
będą rosnąć. 

Ostatnim uczestnikiem dys-
kusji był radny Krzysztof Race-
wicz, który ocenił, że nie przyję-
cie uchwały nic gminie nie da. Bo 
gdyby nawet można byłoby pozo-
stawić stawki z 2020 roku, to do 
gospodarki odpadami gmina mu-
siałby dokładać pieniędzy z  in-
nych źródeł. Nie zwerbalizował 
tego, ale można było zrozumieć, 
że samorządu na to nie stać. 

Ostatecznie 10 radnych gło-
sowało za przyjęciem uchwały,  
2 było przeciw, 2 wstrzymało się 
od głosu. Podwyżka została przy-
jęta.  mwk
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Gmina Domaniewice | Radni uchwalili budżet na 2021 rok 

Najwięcej pieniędzy  
na oczyszczalnię ścieków
Zdecydowanie najwięcej 
pieniędzy w tegorocznym 
budżecie gminy 
Domaniewice zostało 
przeznaczonych na 
przebudowę i rozbudowę 
oczyszczalni ścieków. 
Tylko w tym roku gmina 
wyda tę inwestycję nieco 
ponad 1,21 mln złotych. 

Co więcej, to nie koniec plano-
wanych nań wydatków, bowiem 
jest to inwestycja wieloletnia i ma 
zostać zakończona w 2022 roku. 
Wartość całej inwestycji to kwo-
ta rzędu 5,27 mln złotych. In-
westycja ma być zrealizowana 
w systemie „zaprojektuj i buduj”. 
Rozstrzygnięty już nawet został 
przetarg na rozbudowę i  moder-
nizację oczyszczalni ścieków, ale 
rozpoczęcia pierwszych robót bu-
dowlanych należy się spodziewać 
dopiero w 2022 roku. 

Bieżący – 2021 rok – konsor-
cjum, które wygrało przetarg, 
ma poświęcić na zaprojektowa-
nie i  przygotowanie inwestycji.  
W 2020 r. gmina poniosła nieduże 
w porównaniu ze skalą planowa-
nych wydatków koszta związane 
z  przygotowywaniem inwestycji. 
Podpisana pod koniec październi-
ka umowa pomiędzy samorządem 
a konsorcjum firm (w którym li-
derem jest Inżyniera Środowi-
ska Elgaj z miejscowości Zbiersk 
Cukrownia, a partnerem Przedsię-
biorstwo Produkcyjno-Handlowo-
-Usługowe „Automatyk” z tej sa-
mej miejscowości) określa termin 
oddania inwestycji na koniec paź-
dziernika 2022 roku. 

– Do tej pory udało nam się po-
zyskać blisko 2 miliony złotych 
dofinansowania z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich, ale 
będziemy czynić starania o  do-
finansowanie z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki Wodnej w  Łodzi. 
Mamy nadzieję, że uda nam się je 
uzyskać, a jak nie, to ok. 3 miliony 
złotych będą musiały pochodzić 
ze środków własnych gminy – po-
wiedział nam wójt Paweł Kwiat-
kowski. 

Co będzie wykonane na terenie 
oczyszczalni w Domaniewicach? 
Bez zagłębiania się w  szczegóły 
techniczne, chodzi o to, by zwięk-
szyć przepustowość istniejącej 
oczyszczalni. Obecnie jest ona 
w stanie przyjąć do 220 m3 ście-
ków na dobę. Aktualnie to wy-
starcza, ale ścieków przybywa. 
Oczyszczalnia osiągnęłaby szczyt 
swoich możliwości w  ciągu kil-
ku lat. Po wykonaniu robót prze-
pustowość oczyszczalni będzie 

blisko dwukrotnie wyższa. Bę-
dzie też możliwość jej rozbudo-
wy, jeśli będzie taka konieczność  
– jest na to miejsce na gminnej 
działce. 

W ramach inwestycji wybudo-
wane będą m.in. nowe reaktory, 
w  których odbywa się napowie-
trzanie ścieków i wstępne oczysz-
czanie. Powstanie też nowa stacja 
zlewcza – miejsce, gdzie dowożo-
ne są ścieki z terenu gminy. Około 
połowa ścieków trafia na oczysz-
czalnię w  Domaniewicach wła-
śnie w taki sposób: są dowożone 
beczkami asenizacyjnymi. 

Zmodernizowana ma zostać też 
sekcja odpowiadająca za odwod-
nienie osadu z  oczyszczalni, po-
wstać ma nowy magazyn osadu, 
nowe drogi dojazdowe, chodniki 
itp. Inwestycją związaną z oczysz-
czalnią jest też planowane w tym 
roku (na co zapisano 50 tys. zł) 
opracowanie dokumentacji na bu-
dowę sieci kanalizacji w  Doma-
niewicach. 

Co oprócz 
oczyszczalni?
Na terenie Domaniewic oraz 

gminy ma być rozbudowywana 
sieć wodociągowa, z  tym, że 
nie chodzi o  jakiś jeden dłuższy 
odcinek, ale kilka krótkich, któ-
rymi będzie doprowadzana woda  
do nowych domów. Budżet prze-
widuje na ten cel 30 tys. zł. 

Zaplanowane też zostały 4 in-
westycje drogowe: utwardze-
nie 500 metrów drogi dojazdo-
wej do gruntów rolnych w Krępie 
za 200 tysięcy złotych (gmina 
złożyła wniosek o  dofinansowa-
nie w Urzędzie Marszałkowskim 
w  Łodzi), przebudowa 800 me-
trów drogi do pól w  Reczycach 
(plan 250 tys. zł) oraz dwa re-
monty dróg, na które gmina zło-
żyła wnioski do Funduszu Dróg 
Samorządowych: w  Lisiewicach 
(280 tys. zł) oraz drogi Strzebie-
szew – Głowno (550 tys. zł). 

Zaplanowana została również 
termomodernizacja budyn-
ku urzędu gminy wraz z budo-
wą na dachu instalacji fotowolta-
icznej oraz modernizacja instalacji 
oświetleniowej. Na tę inwesty-
cję w budżecie zaplanowano 200 
tys. zł, ale cały koszt to kwota 
rzędu 700 tys. zł. Gmina zamie-

rza w najbliższych dniach złożyć 
wniosek o  dofinansowanie przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi. Bezpośrednio związaną 
z  termomodernizacją jest też in-
westycja związana z przebudową 
wejścia do budynku urzędu gmi-
ny. Po przebudowie za 160 tys. zł 
będziemy wchodzić do urzędu  
od strony parkingu. Tam też po-
wstanie podjazd dla osób niepeł-
nosprawnych. 

W wydatkach inwestycyj-
nych zapisano również 131.800 zł  
na utworzenie w  tym roku  
16 miejsc opieki w  Gminnym 
Klubie Malucha w  budynku 
przy ul. Głównej. To kwota udzia-
łu własnego w  ramach rządowe-
go programu Maluch+, z którego 
skorzystała gmina. 

Ma też powstać oświetlenie 
uliczne (za 50 tys. zł) na nowych, 
krótkich ulicach w  Domaniewi-
cach: Cichociemnych i  Narcyza 

Rosiaka. Ponadto na termomoder-
nizację budynku świetlicy wiej-
skiej po starej szkole w Strzebie-
szewie zaplanowanych zostało 
40 tys. zł wprost z budżetu gmi-
ny oraz kolejnych 20 tys. zł z fun-
duszu sołeckiego. Z tegoroczne-
go budżetu będzie też pochodziła 
płatność za trwającą już przebu-
dowę i rozbudowę świetlicy wiej-
skiej w Sapach. 

Ciekawą inwestycją jest też 
zaplanowana budowa toru dla 
łyżworolek w  Domaniewicach. 
Ma on powstać na terenie pomię-
dzy szkołą a ośrodkiem zdrowia  
– w  sąsiedztwie boiska do piłki 
plażowej. Ma tam powstać asfal-
towy tor o długości 400 metrów 
i  szerokości 4 metrów. Co cie-
kawe, zimą – przy minusowych 
temperaturach – możliwe bę-
dzie zalewanie toru wodą i  tym 
samym organizowanie toru łyż-
wiarskiego. W budżecie gminy 
zapisano na tę inwestycję 50 tys. 
zł, ale gmina chciałaby skorzystać 
z dofinansowania budowy infra-
struktury sportowej przez łódzki 
Urząd Marszałkowski. Stosowny 
wniosek ma zostać złożony lada 
dzień. Z tej puli dofinansowań 
gmina już korzystała podczas bu-
dowy boiska do piłki siatkowej.  
– Liczymy na 100 tysięcy złotych 
– powiedział nam wójt Kwiat-
kowski. Ostatnim wydatkiem in-
westycyjnym będzie zakup działki 
o powierzchni 0,14 ha w Lisiewi-
cach Małych z funduszu sołeckie-
go. Wieś ta nie ma ani świetlicy, 
ani też miejsca, gdzie można było-
by zorganizować na przykład plac 
zabaw czy miejsce spotkań przy 
grillu itp.  mak

REKLAMA

REKLAMA

www.nzoz-alamed.pl

Chodzi o zwiększenie 
przepustowości 
istniejącej 
oczyszczalni. Obecnie 
jest ona w stanie 
przyjąć do 220 m3 
ścieków na dobę. 
Aktualnie to wystarcza, 
ale ścieków przybywa.

Oczyszczalnia ścieków w Domaniewicach zostanie zmodernizowana 
w ciągu dwóch lat. 
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Łowicz | Laureat konkursu „Rymy pełnoletnie”

Już nie tylko do szuflady
Z okazji 18 lat swojego istnienia Powiatowa 
Biblioteka Publicza w Łowiczu zorganizowała 
konkurs literacki „Rymy pełnoletnie”, który był 
skierowany do pełnoletnich mieszkańców powiatu 
łowickiego.

Zadaniem uczestników było 
napisanie wiersza składającego 
się minimum z 8 wersów. Jak po-
informowali nas organizatorzy:  
– Wpłynęło do nas 13 prac kon-
kursowych. Zwycięzcą jednogło-
śnie został Jacek Rybus, urzędnik 
łowickiego ratusza.

Rybus przyznał w  rozmowie 
z NŁ, że nie był to jego pierw-
szy wiersz, ale do tej pory pisy-
wał „do szuflady”. – Kilka czy 
kilkanaście lat temu prowadzi-
łem łowickie warsztaty literackie 
przy ŁOK – wspominał. Pokło-
siem tych warsztatów było kil-
kadziesiąt slamów, czyli turnie-
jów prezentacji literackich, które 
odbywały się w  nieistniejącym 
już „Tygielku”. Czytane wier-
sze były oceniane przez publicz-
ność, a  zwycięzca otrzymywał  
dyplom. 

– Może się z tym nie ujawniam 
szerzej, bo nie wydałem żadnego 
tomiku, ale również piszę wier-
sze – przyznaje dziś. – Jak pojawi-
ła się informacja o tym konkursie, 
to postanowiłem napisać wiersz 
i spróbować swoich sił.

Nie krył jednak zaskocze-
nia z  wygranej. – Oczywiście, 

że wygrana w konkursie jest dla 
mnie zaskoczeniem, bo nie spo-
dziewałem się, że akurat mój 
wiersz wygra. Składając pracę 
nie wiedziałem ile było zgłoszeń.  
Wiedziałem jednak, że parę 
osób z  tej ekipy uczestniczącej 
w warsztatach też napisało utwo-
ry, m.in. Ewa Tomczak czy Anna 
Wilk.

A dlaczego wziął udział 
w  konkursie? – Na ogół ogła-
szane są konkursy skierowane 
do dzieci i  młodzieży, a  bardzo 
mało, bądź wcale, dla dorosłych. 
Jeśli będzie zatem jeszcze kiedyś 
zorganizowany jakiś konkurs dla 
dorosłych, to oczywiście, że we-
zmę w nim udział, bo jest to fajna 
zabawa, a także dobre sprawdze-
nie swoich umiejętności.

Oprócz dyplomu, Jacek Ry-
bus otrzymał zestaw do kawy/
herbaty składający się z imbrycz-
ka i dwóch filiżanek z motywa-
mi łowickimi ze sklepu Folkstar. 
– Bardzo fajna i przydatna rzecz 
podczas pisania wierszy bądź też 
czytania książek – przyznał zwy-
cięzca.  ksl

Gmina Zduny | Konkurs noworoczny

Pokaż zimę, choć jej nie ma
Na przekór pogodzie bibliote-

ka wraz z domem kultury w Zdu-
nach zapraszają do udziału w kon-
kursie „A u nas zima!”.

Zimowy konkurs skierowany 
jest do całych rodzin zamieszkują-
cych gminę Zduny.

Zadaniem uczestników jest 
stworzenie dowolną techniką 
makiety, która będzie przedsta-
wiała charakterystyczne miejsce 
w gminie Zduny, ale w zimowej 
scenerii. Zatem mogą być to za-
równo budynki, całe miejscowo-

ści czy otwarte przestrzenie. Pod-
stawa makiety nie powinna być 
jednak większa niż format A3, 
a  znajdujące się na niej budyn-
ki, drzewa i inne elementy nie po-
winny być wyższe niż 25 cm.

Prace należy dostarczyć 
w  nieprzekraczalnym terminie  
20 stycznia 2021 roku do siedzi-
by Biblioteki Publicznej i Domu 
Kultury w godzinach pracy pla-
cówki.

Laureaci otrzymają nagrody 
rzeczowe.  ksl

Kocierzew | Na Boże Narodzenie

Ozdoby jak z dawnych lat 
W nawiązaniu do dawnych tra-

dycji, parafia pw. św. Wawrzyń-
ca w Kocierzewie zachęciła swo-
ich wiernych do wzięcia udziału 
w  parafialnym konkursie świą-
tecznym na „Ozdoby choinkowe 
jak dawniej”. 

Prace zawisły na jednej z cho-
inek stojących przy głównym oł-
tarzu w kościele.

Wśród zrobionych ozdób, któ-
re, jak poinformował nas ksiądz 

proboszcz Krzysztof Chmielew-
ski, wykonały trzy osoby, znala-
zły się m.in. łańcuchy, bombki, 
aniołki czy gwiazdki. Wykona-
ne zostały one z  papieru, koron-
ki czy tworzyw sztucznych takich 
jak wiklina.

– Wszystkie ozdoby są bardzo 
piękne – ocenia ksiądz Chmielew-
ski – i zostały wyeksponowane na 
choince ustawionej po prawej stro-
nie w głównej nawie kościoła.  ksl

Jacek Rybus z dyplomem  
i nagrodą za zwycięstwo  
w konkursie „Rymy pełnoletnie”.
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Motocross | Wywiad z Pawłem Wizgierem 

Łowicki motocross rośnie w siłę 
Motocross to piękna dyscyplina sportu, która ostatnio rośnie w siłę w naszym powiecie. Łowicki Klub Motorowy działa bardzo 
prężnie, a jego zawodnicy odnoszą sukcesy na krajowych torach. Najlepszym zawodnikiem Ziemi Łowickiej w motocrossie jest 
Paweł Wizgier. Łowiczanin swoje najlepsze wyniki miał w 1998 roku, 10-krotnie zdobywał mistrza Polski Strefy Centralnej. 
Zakwalifikował się wtedy do Mistrzostw Świata w Super Crossie. W 2018 roku, po dziesięciu latach przerwy,  
Wizgier wrócił do wielkiego ścigania na poziomie krajowym w klasie MX Masters. W tym roku zgarnął trzy mistrzowskie tytuły. 
O jego sukcesach oraz o Łowickim Kubie Motorowym rozmawiał z nim Zbigniew Łaziński.

 � Paweł to był trudny, „pan-
demiczny sezon” jednak dla 
Ciebie okazał się on „złotym se-
zonem”. Możesz podsumować 
ten miniony rok 2020? 

– Okazało się, że to był dla mnie 
wspaniały sezon. Był krótszy niż 
planowałem, ale okazał się bar-
dzo intensywny, ponieważ po od-
wołaniu niektórych wyścigów, 
rundy trzeba był skondensować 
i jak sezon ruszył to praktycznie 
co tydzień mieliśmy starty, któ-
re był bardzo trudne. Nawet te-
raz już po dłuższej przerwie, mu-
szę powiedzieć, że do motocykla 
mnie nie ciągnie, co pokazuje 
jaki to był dla mnie wysiłek. Jeśli 
chodzi o wyniki, to faktycznie to 
był „złoty sezon”. Świetne wyści-
gi, szybka jazda i zdobycie tytułu 
Międzynarodowego Mistrza Pol-
ski, wygrana wyścigu Pucharu 
na Słowacji, tytuł indywidualny 
i zespołowy Mistrza Polski Stre-
fy Centralnej. Bardzo dobra for-
ma i wiele miejsc na podium, za-
tem było bardzo dobrze. Dobrze 
mi się jeździło, dobrze współpra-
cowałem z maszyną. Cały zespół 
Bros Racing bardzo mocno mnie 
wspierał. Zrobiłem rzecz niesa-
mowitą, coś wielkiego i to cieszy. 

 � Czyli okazało się, że ta for-
ma sezonu, krótka i bardzo in-
tensywna pasowała Ci? Ścigasz 
się w klasie MX Masters i może 
rywale nie wytrzymali kondy-
cyjnie? 

– Już przed sezonem wiedzia-
łem, że to będzie trudny okres 
i  zawody będą skumulowane. 
Jak tylko była możliwość zaczą-
łem mocne treningi i nie przespa-
łem tego okresu, tylko przygoto-
wywałem się bardzo rzetelnie. 
Motocross to dyscyplina bardzo 
wydolnościowa i  tu „żelazna” 
kondycja jest kluczem do suk-

cesu. Ja o  tym doskonale wiem 
i  na ten element zwracam dużą 
uwagę. Wyścig trwa ok 25 minut 
i trzeba się w tym czasie mocno 
napracować. Jeśli jeszcze dodat-
kowo są mocni rywale, którzy 
„cisną” to tętno mocno rośnie 
i przygotowanie fizyczne decydu-
je o wyniku. 

 � Paweł ponoć obecnie jeź-
dzisz najszybciej w swojej karie-
rze. Jak długo taka świetna for-
ma będzie się utrzymywać? 

– To prawda, wszyscy stwier-
dzają, że w  tym sezonie jeździ-
łem bardzo szybko, ale ta forma 
nie będzie długo się utrzymy-
wała. Myślę, aby powoli usuwać 
się w cień. Resztę czasu w  tym 
sporcie chciałbym poświęcić na 
szkolenie młodych zawodników. 
Ten rok 2021 na pewno jesz-
cze pojadę, ale już myślę o pra-
cy z  młodzieżą. Forma umowy 
z  firmą Yamacha jest tak skon-
struowana, że w  nadchodzącym 
sezonie będę się jeszcze ścigał. 
Pojadę w  Międzynarodowych 
Mistrzostwach Polski, gdzie za-
planowane jest 7 rund. Myślę, że 

trzeba się w godny sposób poże-
gnać się z kibicami, pojechać te 
rundy, powalczyć o podium, spo-
tkać się z kibicami, porozmawiać 
z nimi, zrobić sobie pamiątkowe 
zdjęcia. Taki jest plan, ale nigdy 
nic nie wiadomo, bo jaj już trzy 
razy kończyłem karierę i wraca-
łem. Wyrzeczeń jest wiele, trze-
ba się sumiennie przygotowywać 
i  nie ma wolnego czasu dla ro-
dziny. Zatem myślę, że ten wspa-
niały rok 2020 dał mi tyle satys-
fakcji, że mogę kończyć karierę. 
Teraz przyjdą młodsi, równie do-
brzy zawodnicy i  będą walczyć 
na torach. 

 � Rok 2020 był bardzo uda-
ny dla całego Łowickiego Klubu 
Motorowego. Obecnie jesteście 
najlepszym klubem w  Polsce 
centralnej? Jaki był Wasz naj-
większy sukces? 

– Przez ostatnie trzy lata wspię-
liśmy się po drabince na najwyż-
szy stopień podium w  Mistrzo-
stwach Polski Strefy Centralnej, 
jako drużyna. Ten tytuł Mistrza 
Polski Strefy Centralnej to nasze 
duże osiągnięcie. Mamy w  klu-

bie 17 zawodników, którzy startu-
ją w różnych klasach i zdobywa-
ją punkty na wyścigach. Odnoszą 
wiele sukcesów indywidualnych 
i pracują dla zespołu. Ich postawa 
zasługuje na słowa uznania. 

 � Jest też grupa najmłodszy, 
początkujących „riderów”, któ-
rzy chcą się ścigać. Jak oceniasz 
zainteresowanie motocrossem 
w  naszym powiecie? W jakim 
wieku można zacząć treningi? 

– Muszę powiedzieć, że obec-
nie zainteresowanie jest spore. 
Mam grupę młodych zawodni-
ków, którzy stawiają pierwsze 
kroki w  motocrossie. Najmłod-
szy ma 5 lat, jest też 6-latek, jest 
grupa 9-latków i grupę zamykają 
zawodnicy 12-letni. 12 lat to gór-
na granica wieku w  klasie MX 
65, a później już trzeba się prze-
siadać na maszyny o większej po-
jemności. 

Chętni do treningu są, mamy 
gdzie szkolić młodzież, mamy 
świetny tor. Pracujemy z  mło-
dzieżą, ja staram się im przeka-
zać swoją wiedzę, żeby nie mu-

sieli przechodzić kontuzji, tak jak 
ja, gdzie sam musiałem wiele się 
uczyć i czasami to „mocno bola-
ło”. 

 � Czy każdy może spróbo-
wać swoich sił, czy można przy-
jechać na tor Seroki i zobaczyć 
jak wygląda ten sport i czy jest 
do dla „nas”? 

– Każdy może spróbować 
swoich sił. Mamy motocykl, któ-
ry możemy udostępnić, aby mło-
dy człowiek mógł tego dotknąć, 
zobaczyć jak to wygląda. Nato-
miast jeśli ktoś się już zdecydu-
je na treningi to musi liczyć się, 
ze sporymi wydatkami. Trzeba 
nabyć mały motocykl, kask, buty 
kombinezon. Tych wydatków jest 
sporo i czasami jest ta bariera fi-
nansowa, która decyduje, że nie 
każdy może się ścigać. 

 � Jakie plany na kolejny rok 
ma Łowicki Klub Motorowy? 
Czy będą kolejne świetne zawo-
dy na torze w Serokach?

– Jak już mówiłem skupimy się 
na pracy szkoleniowej z młodzie-

żą. Mamy nadzieję, że będzie nas 
co raz więcej, będziemy rozwijać 
umiejętności młodych zawodni-
ków. Obecnie jest kilku dobrze za-
powiadających się zawodników, 
których przygotowujemy na ten 
sezon.

Jeśli chodzi o zawody, to w tym 
roku będzie petarda. Już wiemy, 
że zostaliśmy organizatorem jed-
nej z rund Pucharu Polski. To za-
wody dużej rangi, prawie najwyż-
sza półka w kraju. Wyżej są tylko 
Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski. Mamy już homologację 
toru A i w okolicach sierpnia 2021 
będziemy się szykować do organi-
zacji tych zawodów. Taką mamy 
nadzieję, ale jaka będzie sytuacja 
związana z  pandemią, tego nie 
wiemy. Na razie maszyna ruszy-
ła, jest kalendarz. Dużo klubów 
się stara, ale wybierani są najlepsi, 
a my mamy dobrą opinię i dlatego 
dostaliśmy szansę aby zaprezento-
wać się na arenie ogólnopolskiej.

 � A jak wygląda sytuacja z to-
rem w Serokach. Były głosy, że 
komuś on bardzo przeszkadza? 

– Na chwilę obecną nie ma żad-
nych kolejnych głosów przeciwko. 
Był jakiś problem, ale staramy się 
wszystko unormować i działać da-
lej. Mamy nadzieję, że nie będzie 
takich problemów, a jak się poja-
wią to trzeba je będzie rozwiązy-
wać. 

 � Czego się, życzy „motocros-
sowcom”?

– Ostatnio krąży takie modne 
życzenie „połamania kół” . To ta-
kie przewortne życzenia. Trzeba 
oczywiście trzymać gaz i  lepiej 
tych kół nie łamać, bo to bardzo 
boli. Najważniejsze jest zdrowie, 
brak kontuzji, dobra forma i uda-
ne wyścigi. �

Piłka nożna | Rozgrywki ligowe – rocznik 2008

Piłkarze z rocznika 2008 już trenują i grają
Gracze MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 2008  
w poniedziałek, 4 stycznia, rozpoczęli przygotowania 
do rundy wiosennej. Zespół trenera Macieja 
Grzegorego w poniedziałek 4 stycznia przeszedł testy, 
a już dwa dni później rozegrał turniej w Kaliszu.

Pelikan wystawił w  Kaliszu 
dwa zespoły (turniej zakończył się 
po zamknięciu tego wydania NŁ). 
Zespół trenera Grzegorego wy-
walczył awans do I ligi wojewódz-
kiej i będzie rywalizował z najlep-
szymi zespołami z województwa 
łódzkiego. Trener drużyny chce 
jak najlepiej wykorzystać czas 
i  bardzo szybko rozpoczął przy-
gotowania z zespołem jak również 

zaplanował wiele gier kontrolny 
z wymagającymi rywalami. 

Gracze Pelikana już od jakiegoś 
czasu trenowali o pół godziny dłu-
żej niż wcześniej (treningi trwały 
dwie godziny, a nie jak dotąd pół-
torej godziny) i pracowali w wie-
lu aspektach (często nad obszarem 
motorycznym). Przed zawodnika-
mi Pelikana ciekawe mecze spa-
ringowe, ponieważ łowiczanie 

będą grali praktycznie co tydzień 
na dwa zespoły z innymi rywala-
mi. 

Pelikan 2008 ma na ten mo-
ment zaplanowane gry kontrol-
ne z: Lechią Tomaszów Mazo-
wiecki i Widokiem Skierniewice 
(9 stycznia), APN Piotrków Try-
bunalski (16 stycznia), Football 
Academy Łódź i PSV II Łódź (24 
stycznia), Juventus Academy To-
ruń i FEA Gostynin (31 stycznia), 
Radomiak Radom (7 lutego), An-
drespolia Wiśniowa Góra (13 lute-
go), Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki i Widok-2009 Skierniewice (20 
lutego), Znicz Pruszków i Promyk 
Nowa Sucha (28 lutego). 

Z pewnością w  marcu łowi-
czanie będą mieli zaplanowane 
kolejne mecze sparingowe, które 
sprawdzą formę łowickiej druży-
ny, której zawodnikami interesują 
się inne kluby. Mowa tutaj m.in. 
o  Pawle Płachecie (Znicz Prusz-
ków, Widzew Łódź i ŁKS Łódź), 
Eryku Zaboście (Znicz Pruszków, 
Widzew Łódź i ŁKS Łódź), Ma-
teuszu Wojdzie (ŁKS Łódź), Ja-
kubie Lachu, Witoldzie Matusia-
ku (obaj Widzew Łódź), Macieju 
Majchrzaku (ŁKS Łódź). Jak wi-
dać warto ciężko pracować na tre-
ningach, by później być zapra-
szanym do jeszcze większych 
Akademii.  ever

Pelikan-2008 nie boi się rywalizacji z mocnymi rywalami.  
Na zdjęciu w meczu z ŁKS Łódź. 
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Dla zawodników ŁKM miniony sezon był bardzo udany. 
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Na torze w Srokach pod okiem Pawła Wizgiera trenuje grupa młodych 
zawodników. 
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Paweł Wizgier po super sezonie 
w kategorii MX Masters  
chce powoli zająć się  
tylko pracą szkoleniową. 
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Piłka nożna | Ferie zimowe

Soccer Kids organizuje 
piłkarską feriadę

UKS Soccer Kids Łowicz  
w drugim tygodniu ferii zimo-
wych organizuje zajęcia dla 
wszystkich chętnych zawodników 
z  Powiatu Łowickiego z  roczni-
ków 2010-2016. 

Zajęcia odbywać będą się na 
hali sportowej OSiR nr 1 w Ło-
wiczu w  godzinach przedpołu-
dniowych. Treningi są bezpłat-
ne i  może wziąć w  nim każdy 
chętny zawodnik i  zawodniczka, 
po wcześniejszych zapisach u ko-
ordynatora Macieja Grzegorego.

Harmonogram treningów jest 
następujący Roczniki 2010/2011: 
poniedziałek – piątek w  godz. 
9.00-10.00, Roczniki 2012/2013: 
poniedziałek, wtorek, środa i pią-
tek w godz. 10.00-11.00, Rocznik 

2014 i młodsi: poniedziałek, środa 
i piątek w godz. 11.00-12.00 oraz 
w czwartek w godz. 10.00-11.00. 

– Zajęcia będą odbywały się 
przez cały drugi tydzień ferii. 
Poprzez feriadę chcemy przede 
wszystkim odciągnąć dzieci od 
komputerów i  sprawić, że będą 
mogli te dość, nie oszukujmy się, 
specyficzne ferie przeżyć w nieco 
bardziej atrakcyjny sposób. Mamy 
nadzieję, że frekwencja dopisze 
i  dzieci z  naszego powiatu spę-
dzą aktywnie drugi tydzień ferii. 
Zapraszamy, więc wszystkich do 
wspólnej zabawy. 

– Zapisy na feriadę prowadzi-
my pod numerem telefonu 662-
553-864 – podsumował trener 
Maciej Grzegory.  ever

Soccer Kids organizuje feriadę na sportowo. 
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Piłka nożna |Rozgrywki ligowe – r. 2005

Powalczą o awans?
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2005 prowadzeni przez 
trenera Dawida Ługowskiego po-
przedniej rundy nie mogą zaliczyć 
do udanej. 

Łowiczanie w  rozegranych 
osiemnastu meczach zdobyli zale-
dwie jeden punkt i opuścili szeregi 
I ligi wojewódzkiej. Przed zespo-
łem trenera Ługowskiego nowy 
rok i nowe nadzieję. „Ptaki” będą 
przygotowywać się do sezonu na 
obiektach OSiR w Łowiczu. 

Zespół z  rocznika 2005 ma 
wrócić do zajęć od 11 stycznia 
i trenować na Stadionie Miejskim 
im. Pułku Piechoty ze sztuczną 
nawierzchnią. Zawodnicy Pelika-
na-2005 z pewnością będą chcieli 
powalczyć ponownie o awans do I 
ligi wojewódzkiej, lecz muszą do-
brze przepracować okres przygo-
towawczy, ponieważ oprócz nich 
do II ligi spadły takie drużyny jak: 

Lechia Tomaszów Mazowiecki, 
GKS Bełchatów i  Łódzka Aka-
demia Futbolu, które z pewnością 
również za cel postawią sobie po-
wrót do I ligi. 

Szkoleniowiec „biało-zielo-
nych” przygotował już listę zimo-
wych sparingów, których Pelikan 
2005 rozegra sześć. Rywalami 
Pelikana będą: Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki (7 lutego), Unia Bo-
ryszew (13 lutego), Mazovia Rawa 
Mazowiecka (20 lutego), SP Wi-
dzew Łódź (27 lutego), Stocz-
niowiec Płock (6 marca) i Sokół 
Aleksandrów Łódzki (13 marca). 

Pelikan większość ze spotkań 
(pięć) rozegra w  Łowiczu, tylko 
jedno ze spotkań (mecz ze Świ-
tem) zostanie rozegrany poza 
Łowiczem. Przed zawodnikami 
i trenerem okres wytężonej pracy 
i  sumiennego przygotowania się 
do rozgrywek.  ever

Gracze Pelikana w meczu z wymagającym ŁKS Łódź
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Piłka nożna | Rozgrywki ligowe 

Znani rywale Pelikana-2006
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego z  rocznika 2006 
pożegnali się z  rozgrywkami  
I ligi wojewódzkiej trampkarzy 
C1 i  zimą będą przygotowywać 
się do rozgrywek w II lidze woje-
wódzkiej. 

Zespół z  rocznika 2006 prze-
platał dobre mecze w  poprzed-
niej rundzie ze znacznie słabszy-
mi, lecz kilkakrotnie pokazał, że 
nawet w I lidze jest w stanie ry-
walizować z najlepszymi w wo-
jewództwie łódzkim. Przed ze-
społem Pelikana-2006 ciężka 
praca w  okresie przygotowaw-
czym, która być może przyniesie 
efekt i  łowiczanie ponownie za-
grają w I lidze. 

Łowickiej drużynie zabrakło 
czterech punktów do pozosta-
nia w lidze (oprócz Pelikana ligę 
opuściła Lechia Tomaszów Ma-

zowiecki), a  ostatnim zespołem 
które zajął „bezpieczne” miejsce 
był GKS Bełchatów. Łowiczanie 
powrócą do treningów jeszcze 
w  czasie ferii zimowych i  mają 
zaplanowane gry kontrolne, któ-
re mają przygotować zespół do 
zmagań w rundzie wiosennej. 

Pelikan w  meczach kontro-
lnych zmierzy się z: Świtem 
Nowy Dwór Mazowiecki (2 lute-
go), Promykiem Nowa Sucha (13 
lutego), Błękitnymi Gąbin (20 lu-
tego), Pogonią Grodzisk Mazo-
wiecki (27 lutego), Żyrardowian-
ką Żyrardów (7 marca) i  Unią 
Boryszew (13 marca). 

Wszystkie mecze poza spotka-
niem ze Świtem (zostanie roze-
grane w Nowym Dworze Mazo-
wieckim) odbędą się na Stadionie 
Miejskim im. 10 Pułku Piechoty 
w Łowiczu.  ever

Bartosz Skonieczny (z prawej) jest podstawowym obrońcą 
Pelikana-2006.
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Piłka nożna | Rozgrywki ligowe – rocznik 2007

Pelikan-2007 przed przygotowaniami
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2007 nadal wy-
stępować będą w  rozgrywkach 
II ligi wojewódzkiej. W minionej 
rundzie łowickiej drużynie zabra-
kło niewiele by awansować do I 
ligi wojewódzkiej (o braku awan-

su zdecydowała strata jednego 
punktu do Andrespolii Wiśniowa 
Góra). 

Łowiczanie mogą żałować 
szczególnie ostatniego meczu 
z  szóstym w  tabeli Szczerbcem 
Wolbórz, w  którym padł remis, 

który okazał się kluczowy przy 
sprawie awansu. 

Wygrana w Wolborzu pozwo-
liłaby wskoczyć na drugie miej-
sce w  tabeli, a  co za tym idzie 
grać w I lidze. To już przeszłość, 
a  przed drużyną Pelikana-2007 

przygotowania do rundy wiosen-
nej.

Zespół trenera Michała Adam-
czyka będzie trenował już od 
stycznia, a treningi odbywać będą 
się na sztucznym boisku OSiR 
w Łowiczu. Oprócz treningów za-
wodnicy Pelikana będą rozgrywać 
gry kontrolne, by w  warunkach 
meczowych jeszcze lepiej przygo-
tować się do zbliżającej rundy. 

W tym momencie zaplanowa-
no sześć meczów sparingowych, 
a brakuje jeszcze jednego rywa-
la. Łowiczanie na ten moment za-
grają z: Widokiem Skierniewice 
(6 lutego), Amatorem Maszewo 
(14 lutego), Stoczniowcem Płock 
(20 lutego), Turem Jaktorów (27 
lutego), Włókniarzem Pabiani-
ce (6 marca), AKS SMS Łódź 
(13 marca). Pięć z sześciu zapla-
nowanych meczów odbędzie się 
w Łowiczu, a tylko jedno spotka-
nie ze Stoczniowcem, ma odbyć 
się w Płocki. 

Najciekawiej zapowiadają się 
mecze z Widokiem (zespół z I ligi 
wojewódzkiej) oraz AKS SMS 
Łódź (beniaminek II ligi woje-
wódzkiej).  everOby gracze Pelikana także w przyszłej rundzie po meczach byli w takich humorach. 
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PROGNOZA POGODY | 7.01.2021 – 13.01.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będą układy niżowe. 
Napływa wilgotna i coraz chłodniejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK:
W czwartek pochmurno, okresami słaby śnieg. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Wiatr południowo-wschodni, słaby, 4-1 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 2 st. C w środę d 
o + 1 st. C w czwartek.  
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 1 st. C.

PIĄTEK – SOBOTA – NIEDZIELA:
W piątek i sobotę pochmurno, bez opadów, 
chłodno. W niedzielę pochmurno,  
bez opadów, jeszcze chłodniej. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, lokalnie zamglenia. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 1 st. C w sobotę 
do – 2 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 2 st. C do – 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie duże, okresami opady śniegu. 
Drogi śliskie! Widzialność umiarkowana  
do dobrej, lokalnie zamglenia.  
Wiatr zachodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: – 1 st. C do 0 st. C.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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Szachy | Podsumowanie sezonu

Trzy kluby bardzo aktywne 
Od 1 września do 22 grudnia 

sekcja szachowa UKS „Pałac” 
Nieborów działała bardzo pręż-
nie nie tylko w Gminie Nieborów, 
Powiecie Łowickim i Wojewódz-
twie Łódzkim ale i na terenie ca-
łej Polski. 

Najważniejsze wyniki indywi-
dualne uzyskały Lena Mitręga, 
Wiktoria Mitręga i  Hanna Przy-
datek, które we wrześniowym 
Makroregionie uzyskały awans 
do Mistrzostw Polski Juniorów 
w  szachach klasycznych na rok 
2021. Pięknie było również w za-
wodach drużynowych. Czterooso-
bowa ekipa Pałacu zagrała w Ko-
kotku w  Finale Ogólnopolskim 
Turnieju Masowego „Złota Wie-
ża”, gdzie zajęła bardzo wysokie 6 
miejsce, startując z dwunastooso-
bowej pozycji wg początkowego 
rozstawienia. 

Zawodnicy UKS „Pałac” są 
„siłą zamachową” szachów na 
Ziemi Łowickiej. W zakończo-
nym 18 grudnia najważniejszym 
turnieju w sezonie Mistrzostwach 
Łowicza w szachach klasycznych 
zajęli całe podium nie wpuszcza-
jąc na nie zawodników z  innych 
klubów. Dokonali tego Kacper 
Zakrzewicz, Franciszek Wojcie-
chowski i Robert Chojnowski. 

Według trenera Roberta Choj-
nowskiego najlepszym zawodni-
kiem roku 2020 w klubie została 
Lena Mitręga, która otrzymała za 
swoje sukcesy specjalną nagrodę.

 �XXXII Turniej Drabinkowy 
„Zima ’2020”: 1. Wiktoria Mitręga, 
2. Piotr Jabłoński, 3. Lena Mitręga. 

 �V Turniej Początkujących 
„Cienki Bolek ‚2020’’: 1. Franci-
szek Cieślak 5,0, 2. Kinga Tartanus 
3,0, 3. Michalina Dąbkowska 3,0. 

 �XI Turniej „Robkol-Cup’2020”: 
1. Kacper Zakrzewicz 75,0, 2. Ro-
bert Chojnowski 71,0, 3. Wiktoria 
Mitręga 56,5. 

 �Rozwiązywanie zadań szacho-
wych – grupa zaawansowana:  
1. Wiktoria Mitręga 1997, 2. Fran-
ciszek Wojciechowski 1537,  
3. Dawid Grzelak 1223. Grupa 
średniozaawansowana: 1 Karol 
Biernat 528, 2. Adrian Bibo 150, 
3. Hanna Przydatek 24. Grupa po-
czątkująca: 1. Kinga Tartanus 1714, 
2. Franciszek Cieślak 1570, 3. Mi-
chalina Dąbkowska 545.

W UKS „Pijarski KS” Ło-
wicz zajęcia szachowe były 
przeprowadzane „w kratkę”, co 

było oczywiście skutkiem panu-
jącej pandemii. Najlepszym za-
wodnikiem klubu w  roku 2020 
był Ernest Wolski, który otarł się 
o awans do Mistrzostw Polski Ju-
niorów na rok 2021 (zajął 5 miej-
sca, a  promocję uzyskiwało 4 
pierwszych zawodników w  tabe-
li końcowej). „Erni” jednocześnie 
cały czas „uprzykrzał grę” o wie-
le lepszym zawodnikom w wielu 
turniejach lokalnych czym zasłu-
żył na ich uznanie. 

Dodatkowym pozytywem  
II półrocza jest kilka zdobytych 
kategorii szachowych w  piątko-
wym turnieju o Mini Puchar Prze-
wodniczącego Rady Miasta Łowi-
cza w szachach szybkich.

 �X Turniej Drabinkowy Zima 
2020: 1. Ernest Wolski, 2. Jan 
Beta, 3. Bartosz Bolimowski. 

 �Rozwiązywanie zadań szacho-
wych – grupa zaawansowana: 1. 
Ernest Wolski 1365, 2. Bartosz 
Pilichowski 87, 3. Szymon Sie-
kiera 18. Grupa początkująca:  
1. Ignacy Barlak 1003, 2. Dawid 
Wiśniewski 375, 3. Nikodem Ko-
strzewa 354.

W UKS „Jedynka” Łowicz 
w SP 1 już ósmy rok z rzędu or-
ganizowana jest Jedynkowa Liga 
Szachowa, czyli cykl comiesięcz-
nych turniejów, których celem jest 
wyłonienie najlepszego szachisty 
w szkole. W tym roku szkolnym 
udało się na razie rozegrać tylko 
wrześniowy turniej, w  którym 
zwyciężył Szymon Karolak (3c), 
przed Maciejem Ciesielskim (4c) 
i Jakubem Tarkowskim (8a). 

Jeśli tylko będzie taka możli-
wość, do czerwca zostanie roze-
granych 10 turniejów w  ramach 
ligi. W listopadzie i  w  grudniu 

aktywność szachowa UKS Je-
dynka Łowicz została przenie-
siona do sieci. W tym czasie 
rozegrano osiem turniejów sza-
chowych online na platformie li-
chess.org 

Młodzi szachiści z  „Jedynki” 
rywalizowali w  cyklu turniejów 
tematycznych poświęconych de-
biutom szachowym. Tutaj naj-
większymi umiejętnościami wy-
kazał się Maciej Ciesielski, który 
zgromadził 153 punkty i  zdecy-
dowanie zwyciężył. Drugi był 
Szymon Aftewicz (87 punktów), 
a na najniższym stopniu podium 
uplasowała się Maja Wysocka 
(86 punktów). 

Organizatorów zajęć szacho-
wych w  „Jedynce”, czyli Pawła 
Wysockiego i  Łukasza Kosmali 
cieszy przede wszystkim fakt, że 
w  szkole szachami interesuje się 
coraz większa liczba osób. W róż-
nego rodzaju zajęciach już teraz 
regularnie uczestniczy około 60 
uczniów klas 1-8, a nowych chęt-
nych nie brakuje.  Fischer

Zwycięzcy Turnieju Drabinkowego z Prezesem Michałem Wiązowskim. 

FO
T.

 R
O

B
E

R
T 

C
H

O
JN

O
W

S
K

I

Najlepsi zawodnicy wrześniowej Jedynkowej Ligi Szachowej. 

FO
T.

 P
A

W
E

Ł 
W

YS
O

C
K

I

Podium zawodów jesiennych w UKS Pijarski KS Łowicz. 

FO
T.

 R
O

B
E

R
T 

C
H

O
JN

O
W

S
K

I

Piłka nożna | A klasa, grupa 9 – podsumowanie

Nasi na czele
W rundzie jesiennej klasy A 

– grupa 9 działo się wiele, a naj-
więcej powodów do zadowolenia 
mają zawodnicy Olimpii Niedź-
wiada i Laktozy Łyszkowice. 

Obie drużyny mają za sobą 
bardzo udaną rundę. Liderem ta-
beli jest Olimpia, która w 12 ro-
zegranych meczach zgromadziła 
na swoim koncie 30 punktów, nie 
przegrywając żadnego ze spotkań. 
Olimpia wygrała aż dziewięć me-
czów, a w trzech kolejnych dzieliła 
się z rywalami punktami. Zespół 
z Niedźwiady ma także imponu-
jący bilans bramkowych 40 goli 
strzelonych i zaledwie 11 goli stra-
conych.

Laktoza zajmuje w  tabeli dru-
gie miejsce, również premiowa-
ne awansem od klasy okręgowej, 
z dorobkiem 25 pkt.: 8 zwycięstw, 
jeden remis i  3 porażki. Lakto-
za strzeliła w lidze najwięcej goli 
spośród wszystkich zespołów – 
43 zdobyte bramki. Przed Lakto-
zą jednak wyzwanie utrzymanie 
bardzo dobrej pozycji, która daje 
awans. 

Za plecami Laktozy znajdu-
ją się Rawka Bolimów (24 pkt.) 

oraz Dar Placencja (22 pkt.). Zna-
jąc prezesa Dariusza Szymanika, 
który od lat związany jest z Da-
rem Placencja można przypusz-
czać, że zespół z Placencji będzie 
chciał powalczyć o ponowne wy-
stępy w klasie okręgowej. 

Niezłą rundę ma za sobą Mete-
or Reczyce, czyli beniaminek roz-
grywek. Zespół prezesa Mariu-
sza Sałudy zajmuje szóste miejsce 
z dorobkiem 18 punktów. Meteor 
z Przemysławem Imiołek i przede 
wszystkim Krystianem Siatkow-
skim wygrał 5 meczów, 3 zre-
misował i  4 przegrał. Z pewno-
ścią drużynę z Reczyc najbardziej 
ucieszyło derbowe zwycięstwo 
z Vagatem Domaniewice. 

Na dziewiątym miejscu plasuje 
się Astra Zduny i trzeba przyznać, 
że jest to niespodzianka, lecz ne-
gatywna. Astra ze swoim poten-
cjałem jest z pewnością drużyną, 
którą stać na zajmowanie pozycji 
w górnych rejonach tabeli. W tym 
sezonie Astra długo nie potrafiła 
wygrać (zwycięstwo przyszło do-
piero w 8. kolejce) i stąd odległa 
pozycja w tabeli i 13 punktów na 
koncie. 

Tuż za Astrą są Czarni Bedna-
ry (11 punktów) i  Start Złaków 
Borowy (10 punktów). Tabelę z 7 
punktami zamyka z  kolei Vagat 
Domaniewice, który wygrał tylko 
jedno spotkanie. Gracze z Doma-
niewic mogą żałować kilku me-
czów (m.in. czterokrotnie dzielili 
się punktami z  rywalami). Vagat 
w drugiej rundzie by mógł powal-
czyć o utrzymanie w lidze, musi 
poprawić skuteczność. Drużyna 
z  Domaniewic jest bowiem naj-
mniej skuteczna ze wszystkich 
drużyn (zaledwie 9 strzelonych 
goli).  ever

 �Tabela klasy A, gr. 9:
1. LKS Olimpia Niedźwiada (1) 12 30 40-11 

2. GLKS Laktoza Łyszkowice (2) 12 25 43-17

3. GKS Rawka Bolimów (3) 12 24 38-27 

4. LKS Dar Placencja (5) 12 22 39-29 

5. LKS Sokół Popów (6) 12 18 16-20 

6. WKS Meteor Reczyce (7) 12 18 34-29 

7. GKS Korona Stary Dwór (4) 12 18 26-25 

8. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (8) 12 17 24-23 

9. SKS Astra Zduny (10) 12 13 21-24 

10. LKS Czarni Bednary (9) 12 11 20-28 

11. LKS Start Złaków Borowy (11) 12 10 17-38

12. LKS Sobpol Konopnica (12) 12  8 18-49 

13. LKS Vagat Domaniewice (13) 12  7 9-25

Piłka nożna | B klasa, grupa 7 – podsumowanie

Wyrównana runda
Dawno kibice nie 
pamiętają rozegranych 
aż trzynastu ligowych 
kolejek w klasie B. 

Po przejściu OZPN Skierniewi-
ce w szeregi Łódzkiego Związku 
Piłki Nożnej rywalizacja na tere-
nie naszego regionu toczyła się 
w grupie 7, w której zagrało aż 
14 drużyn (w tym pięć zespołów 
z Powiatu Łowickiego). 

Liderem tabeli po  pierwszej 
rundzie jest Iskra Głowno, któ-
ra do niedawna występowała 
w innej z grup. Iskra zgromadzi-
ła na swoim koncie 33 punkty  
i o dwa „oczka” wyprzedza Start 
Pukinin oraz Sierakowiankę Sie-
rakowice. 

W górnych rejonach tabeli 
jest spory ścisk, o  czym świad-
czy dorobek punktowy kolejnych 
drużyn: Jutrzenka II Drzewce  
(30 punktów), Muskador Wola 
Pękoszewska (29 punktów). 

Najbliższej czołówki z drużyn 
z  Powiatu Łowickiego jest Vic-
toria Zabostów. Drużyna trenerki 
Zofii Kucharskiej ma na swoim 

koncie 26 punktów na co złożyło 
się osiem zwycięstw, trzy remisy 
oraz dwie porażki. 

Tuż za plecami Victorii znaj-
dują się gracze Feniksu Boczki. 
Podopieczni trenera Marka Bor-
kowskiego w  13 meczach zgro-
madzili 19 punktów (wygrywa-
jąc sześć meczów, raz remisując 
i sześć razy przegrywając). 

W kratkę grał Naprzód Jamno, 
który ma 12 punktów, a potrafił 
w tym sezonie zaskakiwać i wy-
grać swoje mecze bardzo wyso-
ko. Zespół prezesa Grzegorza 
Kapusty pokazał otwarty futbol, 
o  czym świadczy bilans bram-
kowy zespołu z Jamna (43 strze-
lonego gole oraz 56 straconych 
goli). 

Dziewięć punktów zainkaso-
wał natomiast Kopernik Kier-
nozia, który wygrał był bezkom-
promisowy – trzy zwycięstwa 
i dziesięć porażek. 

Najsłabiej z zespołów z nasze-
go regionu spisało się Zjedno-
czenie Dzierzgów Bobrowniki. 
Zespół z  gminy Nieborów wy-
grał jedynie dwa mecze, raz zre-
misował i  poniósł dziesięć po-

rażek, co dało na koniec rundy 
jedynie 7 punktów. Zjednoczenie 
wyprzedziło w lidze tylko Maco-
vię II Maków (również 7 punk-
tów) oraz Victorię Chrząszczew  
(6 punktów). 

W rundzie jesiennej tabe-
la podzieliła się na trzy strefy.  
W górnych rejonach tabeli jest 
wyrównana walka o  awans 
i  można kibicować zespołowi 
trenerki Kucharskiej, by Victoria 
w  drugiej rundzie była w  stanie 
„doskoczyć” do miejsc premiowa-
nych awansem.  ever

 �Tabela klasy B, gr. 7:
1. KS-OSP Iskra Głowno (2) 13 33 64-20

2. LKS Start Pukinin (3) 13 31 50-17

3. GLKS Sierakowianka Sierakowice (4) 13 31 45-18

4. KS Jutrzenka II Drzewce (1) 13 30 62-26

5. LZS Muskador Wola Pękoszewska (5) 13 29 52-20

6. LKS Victoria Zabostów Duży (6) 13 26 43-28

7. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (7) 13 19 36-24

8. LUKS Olimpia Oporów (9) 13 15 26-43

9. GKS Głuchów (8) 13 13 30-56

10. SKF Naprzód Jamno (11) 13 12 43-56

11. LKS Kopernik Kiernozia (10) 13  9 25-55

12. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (12) 13  7 18-42

13. LZS Macovia II Maków (13) 13  7 21-55

14. LKS Victoria Chrząszczew (14) 13  6 16-71
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Koszykówka | 16. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

W rewanżu również lepszy 
TBS Śląsk II Wrocław
Od porażki zaczęli rundę rewanżową Suzuki I Ligi Koszykówki Mężczyzn 
zawodnicy Księżaka Łowicz. Nasza drużyna w meczu 16. kolejki, 
w niedzielę 3 stycznia, przegrała u siebie z TBS Śląsk II Wrocław 86:94. 

Podopieczni trenera Michała 
Spychały byli zdecydowanym fa-
worytem tego pojedynku i począ-
tek meczu to potwierdzał. Księża-
cy w drugiej odsłonie prowadzili 
różnicą 16 oczek (36:20) i wyda-
wało się, że droga do wygranej 
będzie prosta. Śląsk, pod wodzą 
nowego trenera Dusana Stojkova, 
odrobił straty i wygrał po raz dru-
gi w  tym sezonie z  Księżakiem. 
Pierwszy mecz we Wrocławiu 
nasz team przegrał 88:92 i rewanż 
okazał się nieudany. 

Początek meczu był nieco pe-
chowy dla Księżaka. Już po minu-
cie gry o zmianę poprosił Maciej 
Kucharek, który doznał drobne-
go urazu i więcej w tym spotkaniu 
nie zagrał. To było duże osłabie-
nie naszej ekipy, ale gra od pierw-
szych minut wyglądała dobrze. 
Ciężar gry wzięli na siebie Łu-
kasz Bodych i Mikołaj Grod, swo-

je zagrał Mikołaj Stopierzyński 
i po dziesięciu minutach łowicza-
nie prowadzili 30:19. W drugiej 
odsłonie dobrą zmianę dał Mate-
usz Fatz i po jego punktach Księ-
żacy prowadzili w  12. minucie 
36:20. Do 16. minuty nasi gracze 
trzymali rywala cały czas na odle-
głość 8-10 oczek. Niestety, jeszcze 
przed przerwą, Księżacy stanęli 

i nie mogli sobie poradzić z moc-
ną obroną rywala. Po trójkach 
Aleksandra Leńczuka i Sebastia-
na Bożenko Śląsk w 19. minucie 
wyszedł na prowadzenie 49:47, 
a do przerwy wygrywał 52:47. 

Trzecia kwarta była bardzo wy-
równana. Księżacy trzymali się 
blisko po  „trójkach” Arkadiusza 
Kobusa, Wojciecha Jakubiaka, 

Groda i Macieja Leszczyńskiego. 
Czwartą kwartę od celnego rzu-
tu „za trzy” zaczął Bodych i było 
już 69:71. Wydawało się, że to jest 
przełomowy moment meczu, jed-
nak goście szybko odpowiedzieli 
i odskoczyli ponownie na 10 czek 
(73:83). Tej straty nasi koszyka-
rze nie potrafi li odrobić. Śląsk grał 
dobrze w  obronie, a  nasz team 
w ostatnich minutach pogodził się 
z porażką i wiedział, że ten mecz 
już jest przegrany. 

– Daliśmy się rozpędzić za bar-
dzo rywalom i bardzo źle na nas 
wpływają takie momenty, bo póź-
niej ciężko jest nam się podnieść 
z  takiego chwilowego przybicia. 
I to miało swoje konsekwencje. 
Niestety odpuściliśmy na począt-
ku dwa-trzy ładne rzuty za trzy 
punkty, które wpadły zawodni-
kom, bo takie się zdarzają i ja bym 
tutaj uznał za początek tego, co się 
zrobiło źle, bo w tym momencie 
siadł również atak – mówił po za-
kończeniu spotkania trener Spy-
chała. 

– Sam początek meczu wyglą-
dał tak, jak   miał wyglądać. Po-
tem było niestety już coraz gorzej.  
Maciej Kucharek nie pograł dłu-
go, bo już na rozgrzewce zgłaszał 
ból w Achillesie, próbował zagrać, 
ale nie dał rady, a  to uszczupli-

ło nasz obwód, który i tak mamy 
dosyć ograniczony. Wypadnięcie 
jednego zawodnika i jakaś słabsza 
gra innego, bardzo nas niestety 
ogranicza, zarówno w  ataku, jak 
i w obronie. Do tego daliśmy się 
trochę ponieść emocjom i mimo, 
że walczyliśmy w tym meczu, ja 
tego nie zaprzeczam, ale w sytu-
acjach, gdy należało wykazać się 
chłodną głową, to tego brakowa-
ło, tak jak brakowało już parę razy 
i niestety ponieśliśmy tego konse-
kwencje – dodał szkoleniowiec.  zł
16. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �KS Księżak Łowicz – TBS 
Śląsk II Wrocław 86:94 (30:19, 
17:33, 19:19, 20:23)
Księżak: Łukasz Bodych 23 (2x3), 
Mikołaj Grod 21 (1x3), Mikołaj Sto-
pierzyński 15, Maciej Leszczyński 
5 (1x3) i Maciej Kucharek oraz Woj-
ciech Jakubiak 11 (1x3), Mateusz 
Fatz 6, Arkadiusz Kobus 3 (1x3) 
i Michał Świderski 2.
Najwięcej dla Śląska II: Aleksan-
der Leńczuk 22 (5x3), Sebastian 
Bożenko 21 (2x3), Paweł Strzępek 
15 (2x3), Jan Wójcik 14 i Szymon 
Walski 12 (3x3). Sędziowali: Mar-
cin Gawron (Gdańsk), Paweł Pa-
cek (Warszawa) i Mateusz Kryśko 
(Lublin). Komisarz: Andrzej Kar-
wowski (Olsztyn).

Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Wiele emocji w rundzie rewanżowej 
Drużyna trenera Michała Spy-

chały w niedzielę 3 stycznia, dru-
gą rundę w Suzuki I lidze zaczęła 
w Łowiczu, gdzie czuje się bardzo 
dobrze, jednak tym razem zagra-
ła słabo i przegrała z ekipą TBS 
Śląsk II Wrocław 86:94. 

Wiele emocji było w Słupsku, 
gdzie lider STK Grupa Sierleccy 
Czarni Słupsk podejmował u sie-
bie KKK Miasto Szkła Krosno. 
Drużyna trenera Mantasa Cesnau-
skisa w  swojej hali miała bilans 

6-0, zatem tu można spokojnie ob-
stawiać „jedynkę”. Czarni wygrali 
82:81, ale zespół z Krosna był bar-
dzo bliski sprawienia niespodzian-
ki. W ostatnich sekundach Miasto 
Szkła nie trafi ło osobistych i prze-
grało pojedynek. 

Koszykarze wicelidera Górnika 
Wałbrzych, podejmowali MUKS 
Energa Kotwicę Kołobrzeg i wy-
grali 88:79. Ekipa trenera Łuka-
sza Grudniewskiego w swojej hali 
w  tym sezonie jeszcze nie prze-

grała (7-0), natomiast Kotwica nie 
wygrała jeszcze żadnego meczu 
na wyjeździe (0-8). 

Bardzo dobrze spisują się dwie 
drużyny z Mazowsza. Dziki War-
szawa plasują się na 5. miejscu 
z bilansem 9-7, pokonując w 16. 
kolejce na wyjeździe Wisłę Kra-
ków 91:75, natomiast Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków pokonał 71:61 i z takim 
samym bilansem jak Księżak (8-
8) plasuje się na 8. lokacie.  zł

 �16. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Księżak Ło-
wicz – TBS Śląsk II Wrocław 86:94, 
KS Górnik Trans.eu Wałbrzych – 
MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg 
88:79, STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk – KKK Miasto Szkła Krosno 
82:81, Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków – KS Po-
goń Prudnik 71:61, Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole – GKS 
Tychy 84:91, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko 102:69, WKK Wrocław – 
KK Decka Pelplin 95:92, TS Wisła 
Chemart Kraków – Dziki Warszawa 
75:91. 

 �Tabela:
1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 16 30 1351-1165

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 16 30 1384-1214

3. WKK Wrocław (3) 16 29 1385-1267

4. GKS Tychy (4) 16 26 1379-1375

5. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (5) 16 25 1473-1292

6. Dziki Warszawa (6) 16 25 1305-1246

7. KS Księżak Łowicz (7) 16 24 1399-1386

8. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (8) 16 24 1133-1147

9. TBS Śląsk II Wrocław (10) 15 23 1246-1254

10. Weegree AZS PO Opole (9) 16 23 1379-1436

11. KKK Miasto Szkła Krosno (11) 15 22 1190-1215

12. KK Decka Pelplin (12) 16 22 1259-1325

13. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (13) 16 21 1231-1275

14.TS Wisła Chemart Kraków (14) 16 21 1253-1374

15. KS Pogoń Prudnik (15) 16 20 1263-1363

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 16 16 1232-1526
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Koszykówka | Zapowiedź 17. kolejki

Do Prudnika po zwycięstwo
Trudny wyjazd czeka koszy-

karzy pierwszoligowego Księ-
żaka. Drużyna trenera Michała 
Spychały od porażki w Łowiczu 
zaczęła rundę rewanżową i  te-
raz będzie chciała wygrać po raz 
pierwszy w  2021 roku. Zadanie 
nie jest proste do wykonania. 

Pogoń w tym sezonie nie spi-
suje się najlepiej i plasuje się do-
piero na 15. lokacie z  bilansem 
4-12. Jednak we własnej hali czu-
je się dobrze i nie jest łatwo ograć 
ten zespół. Łowiczanie na pewno 

muszą się mocno skoncentrować 
i uważać na podopiecznych trene-
ra Tomasza Michalak, którzy będą 
chcieli sprawić niespodziankę. W 
pierwszej rundzie w  Łowiczu, 
Księżacy pewnie wygrali 103:79 
i mamy nadzieję, że w sobotę, 9 
stycznia, będzie podobnie. 

Kibice Księżaka będą patrzeć 
na wyniki naszych sąsiadów z ta-
beli. Ciekawy mecz zapowiada się 
w  Łańcucie, gdzie Sokół podej-
muje TBS Śląsk II Wrocław. Fa-
worytem jest Sokół, który ostatnio 

gra bardzo dobrze, ale młodzież 
ze Śląska pokazała w Łowiczu, że 
może być bardzo groźna. 

Dziki Warszawa podejmują 
WKK Wrocław i zobaczymy czy 
potrafi ą wygrać z trzecią siłą Su-
zuki I ligi. 

Tuż za plecami Księżaka są 
w  tabeli koszykarze Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków, którzy w  17. kolejce 
pojadą do Krosna i tu zapowiada 
się wyrównany mecz, ale fawo-
rytem raczej będzie zespół Mia-
sta Szkła. 

Lider tabeli STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk jedzie na cie-
kawe starcie do Pelplina. Decka 

to groźny zespół i na swoim tere-
nie może sprawić niespodziankę. 

Koszykarze wicelidera Gór-
nika Wałbrzych zagrają u siebie 
z Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole i będą zdecydowa-
nym faworytem tego pojedynku. 

Pozostająca bez wygranej MKS 
Zetkama Doral Nysa Kłodzko już 
chyba pogodziła się ze spadkiem 
z  I ligi. Zespół opuścił najlepszy 
gracz Tomasz Ochońko, zatem 
w meczu z GKS Tychy Nysa nie 
będzie miała większych szans.  zł

 �17. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (9-10 stycznia 
2021): KS Pogoń Prudnik – KS 

Księżak Łowicz (sob., godz. 
17.30), MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko – GKS Tychy (sob., 
godz. 17.00), KK Decka Pelplin 
– STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk (sob., godz. 17.00), KS Gór-
nik Trans.eu Wałbrzych – Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opo-
le (sob., godz. 17.00), PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut – TBS Śląsk II 
Wrocław (sob., godz. 17.30), Dziki 
Warszawa – WKK Wrocław (sob., 
godz. 18.00), MUKS Energa Kotwi-
ca Kołobrzeg – TS Wisła Chemart 
Kraków (sob., godz. 18.00) i KKK 
Miasto Szkła Krosno – Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków (niedz., godz. 17.00). 

SOBOTA, 9 STYCZNIA:
 �10.00 – Stadion im. 10 Pułku 

Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparing młodzików 
D1 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2008 Łowicz – AP BKS 
Naprzód Brwinów; 

 �12.30 – Stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Sparingowy mecz młodzi-
ków D1 w piłce nożnej: MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz – KS Le-
chia 1923 Tomaszów Maz.;

 �20.00 – YouTube / Kanał Spor-
towy – FIFA21; 17. edycja Cha-
rytatywnego Turnieju Piłki 
Nożnej „Gwiazdy na Gwiazd-
kę”: Maciej Greg Collins / Bracia 
Collins, Ralph Collins, Krzysztof 
Golonka – Trenuj z Krzychem, 
Antoni Królikowski, Sebastian Fa-
bijański, Radek Majewski, Qesek 
i Marcin Krzywicki. Komentatorzy: 
Gabor – Grzegorz Jędrzejewski 
i Koza Sport. Prowadzenie: To-
masz Smokowski;

PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA:
 �9.00-10.00 – Hala OSiR nr 1 

w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids – r. 2010-11;

 �10.00-11.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2012-13;

 �11.00-12.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. ołJana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2014 i młodsi;

WTOREK, 12 STYCZNIA:
 �9.00-10.00 – Hala OSiR nr 1 

w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids – r. 2010-11;

 �10.00-11.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2012-13;

ŚRODA, 13 STYCZNIA:
 �9.00-10.00 – Hala OSiR nr 1 

w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2010-11;

 �10.00-11.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2012-13;

 �11.00-12.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2014 i młodsi;

CZWARTEK, 14 STYCZNIA:
 �9.00-10.00 – Hala OSiR nr 1 

w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2010-11;

 �10.00-11.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
UKS Soccer Kids Łowicz – 
rocznik 2014 i młodsi.  Gogo

Księżacy kończyli mecz ze Śląskiem w nienajlepszych humorach. 
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